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Marshall przeciw Europie
Cztery wypowiedzi w sprawie zachodnich granic Polski
>pesze donoszące o poruszeniu na konferencji tao- ^ HPS ió w ld S a W e ś  ekTpe'- « M i a i t i i a S i l P ^  Jpepesze donoszące o poruszeniu na konferencji mo 

skiewskiej sprawy zachodnich granic Polskich, w y- 
^oiaiy niezwykle żywe echo w całym kraju. Główną 
u\vągę zwróciły na siebie wypowiedzi ministra spraw 
^granicznych USA —  Marshalla, którego stanowisko 
Zgodne jest z dążeniami rewizjonistycznymi Niemców. 

^  związku z tym nasuwają się następujące uwagi;

m in is trów
ju c z n y c h  lla  środowym  posie- 
sWo' W M oskw ie wypow iedzia ło 

p°g lądy 113 sprawę, zacho- 
Zaoti! §r anie Rzeczypospolitej, 
dj,“ ' izezenia, k tó re  przy  tym  pa- 
rujj. s trony generała a obecnie 
M a i • a- M arshalla , nie są
¿o ii^  żadną niespodzianką, 
cy y l i  ten i wo jskow y, nie będą- j państwa' 
e.w. esztą specja listą od spraw

spraw za- T ak więc pozycja M arsha lla  w  
czasie w ypow iedzi Bevima zosta
ła  już  częściowo zachwiana. Co 
praw da odnośnie żądania Bevina, 
ażeby w  proponowanej przez 
M arshalla  kom is ji, oprócz przed
staw ic ie l! W ie lk ie j C zw órk i

rzy pow zię li te uch w a ły  zam ie
rza li przeprowadzać jak ieś ekspe
rym en ty  nad P o lakam i czy też. 
nad N iem cam i i  chc ie li przesie
dlać ich raz w  jedrfts raz w  drugą 
stronę“  Toteż z całą odpow iedzia l
nością m in is te r radzieck i s tw ie r
dza, że by łoby to okrucieństw em  
zarówno w  stosunku do Polaków , 
ja k  i  w  stosunku do Niemców.

„Rząd radzieck i uważa, że decy
zja  w  spraw ie oddania tych te re 
nów Polsce jes t ostateczna“ .

N iezw yk le  silną w ym ow ę ma 
końcowe stw ierdzenie przem ów ie
nia M ołotow a, uw ypuk la jące  ca
łą  nierealność pom ysłów  M arsha l
la. M o ło tow  m ów i o tw arcie : „N a 
wet, gdybyśm y chcie li zm ienić tę

tÿchPe.'IS!îi<ih za.i™ując,y się do- 
ehiik>Zas . jedyn ie  zagadnieniam i 

p róbu je  według w ła - 
n 4 hn ' f zor?w stosowanych w  Chi 
rofjkj r ?zbdązywać problem y eu- 
ko\,Asi le- •test oń zresztą w  eał- 
i sprzeczności z zasadami
Pr'ezvi0 zm arłego w ie lk iego 
%ch 'ta S tanów Zjednoczo- 
śtvi-eca~ tioosevelta. k tó re  p rzy - 

Pulttyc® Ł arm iom  ame-i 
Wa w  drodze do zwycięst-
W ,i_ ,  *5tóre Pomyślane by ły  jako 
W ,-  n ionty przyszłego d ługotrw a

* v 1 * , . «•«[  WCT’, §Uj Ij.yMIij v ii 1.1C11 ¿Ulit itlL »o

państw, k tó re  doznały n iem ieck ie j > decyzję —  to  n ie  bylibyśmy w 
agresji zasiadały także „dalsze j s{,anje to zrob ić“ , a poza ty m : „p o 

trzeba stw ierdzić, ze j w inn iśm y szanować nasze w ła - 
próba ta na kontynencie euro- sne postanow ienia i  w ierzę, że 
pe jsk im  nie może znaleźć uzna- j będziemy je  szanować w  jednako- 
nia. N ie  mogą bowiem  o spra- u  vm stopn iu“ .
wach N iem iec decydować P a 
ragwaje, U rugw a je , Wenezuele i 
Ekw adory n ie  mające pojęcia o 
tych zagadnieniach, nie wiedzące,

'|S' Pokoju.Marshon ...
hym
Prze
?ÓVv- Co

in :
onipe:

shall w  oświadczeniu ziożo-

T ak w ięc występ M arsha lla  za
kończył się pe łnym  niepowodze
niem. M in is te r am erykański nie 
ty lk o  dow iódł, że obce m u są

co to  jest agresja niem iecka, n ie  j spraw y europejskie, ale że
ItWaPA nrtrriidlll «7 WAÎllIiP W śi/, nnUnrtrinnbiorące udzia łu  w  w o jn ie  z N iem  
cam i i nie znające Niemców,

W yb itn ie  osłabły koncepcje 
M arshalla , gdy przem ów ił B i
dault, m in is te r spraw zagranicz
nych F ranc ji. „Z m ian y  te ry to r ia !-  

( ne na korzyść ZSRR i  P olsk i zo
sta ły uzgodnione w  Poczdamie. 
M imo, że postanowienia te m ia ły

tym czasowy (ze wzgle

W “  Prawdą, siląc się na obiek 
kom.,. m ó w ił ó koniecznych
has2ąĈ ®ataeh te ry to r ia ln ych  na 

’ f a n te m

dów form alnych), u regu low a ły  one 
całą sprawę w  sposób tak  zasad

praw ne podejście do zobowiązań 
powziętych przez jego poprzed
n ikó w  jest z g ru n tu  fałszywe. 
M arsh a ll — nie w iem y: św iado
m ie czy nieświadom ie, us iłu je  
wprow adzić do p o lity k i am ery
kańsk ie j n iem iecką zasadę, a 
m ianow icie, iż  „w sze lk ie  uk łady  
są ty lk o  św is tkam i papieru“ .

N i  zakończenie tych  rozważań 
wypada jeszcze dodać, iż w ys tą 
pienie M arsha lla  w  M oskw ie, n ie

h%%a^?ł’zyść̂  w związku ze zrea-
. *  l in i i  Curzona, nie ■ . , .

SW ^ ł i« ln a k  W Ogóle o na- mebezP1ecZeni 
^kładzie w  w a lkę  z N iem - 0 K l° ry m  I  

łtełjj^gl °8rom nych stratach, ja k ie
hen _ nasz naród, zapom niał o
**  jąuj ? w  ogóle w iedz ia ł —
®*»»ai fcol' v 'ek  ustępstwa- od u- 
"  sb ra w °Wzi^ y * ł! w  Poc:fidam ie 

.sytu a c ji na wschodzie,

niczy, że trudn o  byłoby obecnie W ® ?

n ie»i 'Writ innym , ja k  legałizowa-
ł*le*h}et. i i aózającego się znow u 
r i łr *cba,e®° ’I>ra21S lia ch  O sten". 
r?ten, w iedzieć, że „D ra n g  arach 
■hę‘ ftouiTr to  n ie  ty lk o  zagadnie- 

lc ’ czeskie i rosy jsk ie , ale 
„ 7 \ . liak uezy h is to ria  — 

hodu j ,uehezpieczeństwo d la  m -  
.Je2ei' V °  sam ym  całego św iata.

Lphodzi °  stanow isko m i-
I6Ż B ry ta n ii

'3yP lo ^„argum eniy  jego cechu
J&S1

°Pei A  .‘a)aJomości probl emów

Bevina, k tó ry  
pewne zastrzeżenia.

ûb;

jest ma.cyczila powściągliwość, 
à, !sszei niC!W ątplii.vie rezu lta tem  

■toppiói. ,ZI?ajom ości problem ów

wracać do stanu poprzedniego1'. 
Poza tym  B id a u lt poruszył sprawę, 

.stwa niemieckiego. 
M a rsh a ll zdaje się 

wcale n ie  wiedzieć, a k tó re  Be- 
v in  dyskre tn ie  przem ilczał. N ie 
wolno zapominać, że „idee re 
wanżu i szow inizm u są żywe 
wśród narodu nlemSeektego,.

C a łkow itego pogrążenia m ar- 
sha llow skich koncepcyj, dokona} 
M ołotow . P rzytoczył on odnośne 
uchw a ły  k rym sk ie  i  poczdamskie, 
p rzypom n ia ł ja k ie  zobowiązania 
w z ię ły  na siebie trzy  układające 
się m ocarstwa, z k tó rych  to zobo
w iązań M arsha ll chc ia łby  wyco
fać Stany Zjednoczone. F rancja, 
k tó ra  nie b ra ła  ud z ia łu  w  kon fe 
re n c ji poczdamskiej, akceptow ała ! 
wszystkie poczdamskie postano- j 
w ien ia  w  odniesieniu do wschód- J 
nich granic N iem iec i  w ysied lan ia  i 
N iem ców z Polski, Gzechosłowa- j 
c ji i  W ęgier. Propozycje M a rsha l- j

- lik ó w  na Z iem iach Odzyskanych.
Dla nas n ie  ulega w ą tp liw ości, 

że granica na zachodzie je s t osta
teczna. Niem cy, k tó rzy  zosta li w y 
siedleni, n igdy ju ż  na te ziem ie 
nie wrócą, natom iast po w ró t tych 
ziem do P o lsk i jest aktem  spra
w ied liw ośc i dzie jowej.

D la N iem iec ziem ie te by ły  
spichrzem, arsenałem i kuźn ią  
pruskiego m iliia ry z m u  i  im peria 
lizm u. W  granicach P o lsk i służą 
one po ko jow i europejskiem u. 

Rozum ieją to dobrze wszystkie 
narody europejskie, wiedzą też o 
tym  doskonale sami N iemcy, d la 
tego na pewno bardzo im  będzie 
na rękę wystąp ien ie  M arshalla .

Stanisław  Ziemba.

M arsha ll zaatakował nasze granice zachodnie Bevin był oględniejszy w swych wyipowleâdW*

B id a u lt sto i na gruncie uchw a ł poczdamskich 
niezmienności zachodnich granic Polski

M ołotow  pogrążył stanowisko M arsha lla  i  wyka 
zał słuszność po lsk ie j racj5 stanu

G l o s y  p r o ś c i  p o l s l i l e /
la, s tw ie rd z ił mdn. M ołotow , są i 

■av 4sk i<& "JT ,u? ^ K ,(J ł^ i r “ OW! spóźnione. Określone w  Poczda- j 
k!ar,; 5' przeg n d t ir a i ir o n ' i m ie zobowiązania zostały w y k o -]

oosta iinw vi,nyl?r> j eŁ0“ ' nane przez: usta lenie granicy, w y - j 
» W ’ W I *  “  ^ 0C2n an- ' U ied len ie  z P o lsk i ponad pięć i i

tyłby, t,r, ^ yi^ xe?u lia c i8 l pól m iliona  Niemców, osadzenie i 
vv F n m n io ^ a f l  nowy na tych j,ic tn iacj, ludności poł- 

jes*" ^ ^ v iilavv ! ; ^  ^ z'dy?1i sbiej, pozwolenie na zagospoilaro- ,

n ie ś c i  i j ó t o o c -  j •  « • « ' . .
rabiey In iia naszej zachodn ie j! Pan M arsh a ll spóźnij się- . ,/ ie -  ;

0cłnośnie po łudn iow e j! >llie  Zachodnie, zam ieszkuje ober- j 
* H ide'1 .p s n ic y . a w ięc śc iś le ! nie oko ło pięć m ilion ów  Polaków  !

• Nysy Łu życk ie j, k tó ra ! i  oko ło  406 tys. Niem ców. W s z y -! 
10 Aaayao Hyla kwestionowana, stko to  n a s tą p i^z g o d n le  % uchwa
Msk, to i jednak 'na s ta n o -’ ła m i konferei

... JcH\vał poczdamskich T rudno przypus

i ha z
musze

poczdamskiej, 
cać. by  ci, kto*

Prasa polska jest zgodna w zu
pełności w  ocenie dyskusji, która 
toczjr się w Moskwie. Wymierzo
ne przeciw całości granic zacho
dnich wystąpienie gen. Marshal
la spotkało się z jednobrzmiącą 
odpowiedzią wszystkich odłamów 
tej prasy. Odpowiedź zawiera się 
w  konkluzji, iż zasada nieodwra
calności faktów znalazła swe u- 
rzeczywistnienie również na od
cinku granic Polski. -

Tak pisze
„Życie W arszawy“

W ystąp ien ie ' m in is trów  spraw 
■¡granicznych St. Z jedn. W.

B ry ta n ii w  spraw ie naszych g ra 
n ic  zachodnich nikogo w  Polsce 
n ie  zaskoczy. O bydw aj bow iem  
m ężowie stanu starannie p rzy 
go tow a li nas do swoich w czo ra j
szych oświadczeń —  że w s p o m n i-! dam skich , nie dowiedzie, iż to

szkają ; p racują. M ilia rd y  zło- j ejem  W ie lk ie j C zw órk i lu b  tey® »
tych i ogrom polskiego w y s iłk u  « W « ?  m iędzynarodowym .
• ■ , s , . . , , • Możemy jednak sposojn ie sie-

zostaly w  te ziemie P °B k  e za n - ] ^  llalsz>r przebieg dyskusji, i
westowane. Żadna, n a jsp ry tn ie j , c iM p liw ie  oczekiwać je j  w yn iku , 
sza in te rp re tac ja  uchw a ł pocz-1 sdyż w y n ik  może być ty lk o  .jeden:

^ a l a  s t r a j k ó w  w  Ü .  S .  A .
N Pesymistyczne nastroje w kołacis amerykańskiego „Big business“

Żie4nW -' , io r ł i  fo b . w ł. ) .  S l i in y  i ta c je  o no w ą - w y ż s z ą  ta b e lę  
P o i Z S 0-  o g a rn ia  c o ra z  i p ła c  n a t ra f ia ją  n a  -duże o-po- 
J u Ż 2 ? &isza fa la  s t r a jk ó w ,  i r y .  
sie ' ^ o w a n o  z m n ie js z e n ie  | O d  k i l k u  d n i 
d o „ r '? d« k c i i  W edla  1«  'd e ę y j , : ;  ’— /*  l l a  s iv u i t i& a  j « V .  !■ ;» ' --- ------ -- —  " ,  ----------
1HÓWH: to m ik ó w , k tó rz y  od- n icznych, k tó ry  rów n ież  p rzy  
nie rt,.1 Pra cy w  kopa ln iach , i n iós ł duże s tra ty  gospodarcze

trw a  s tra jk
t e j i  węgla na s k u te k  ! 300 tys. p r a c o w n ik ó w  te le fo -

go ^  k a n tu ją c y c h  n a le ż y te -1 S tanów  Zjednoiczonycli. 
gla ^P jecze ń s tw a . B ra k  wę- ; W  ko ła ch  w ie lk ie g o  prze- 

•'a się, rzecz jasna, • m ysłu panuje duże zan iepo
ko jen ie  w  zw iązku  z obecną 
sytuacją. —  A m e ryka ńsk ie

ha n - A 1“  rzecz îasna.
kieg d ukc ji zak ładów  cięż- 
°d t . P ^ ^ y s ł u ,  N ieza leżni

W le lk i p rzem ysł jest d z ie nn ik i reprezentu jące prze
l

^  x*go, ^  . w  jv,.ov _ _ _ _ _  _____________fc
g d y fIez ,zaśr ° ż °n y  s tra jk ie m .1 m ysł, stw ierdza ją , że decyzja

w  tłn{”  ! — • wygasza. Lewisa, zabrania jąca górn i-11 dio mf “ • -Tlctjcl ŸV J - li/.W »» łwiw.) --- ----/-i - - C3 ---<J —■* — 1̂  —’
0 z b io ro w a ,  a p ę r tra k -  k o m  p o d ję c ia  p ra c y  w  z a g ro - i & v m ę ż  do s trą ibu ,

żonych kopa ln iach, p rzyn ie 
sie u tra tę  2 m il. toin węgla.

W szys tk ie  te k ło p o ty , łącz 
nie z obserw ow anym i trud no 
ściam i w  przem yśle samocho
dowym . św iadczą o pow aż
nym  kryzys ie .

wszystko by ło  przez sygna ta riu 
szy uk ładu poczdamskiego p o - i 
m yślane jako  sport czy zabawa,, i 
G ranica nad Odrą i Nysą jest j 
ostateczna i wym aga S t y r ie  ofi-1 now isku b tó re  .,est 
ejatnego u /uania . j stanow iskiem  Polski

m y chociażby osta tn i atak na 
uchw a ły  poczdamskie, przepro
wadzony w  dn iu  31. 3 na tejże 
kon fe ren c ji m oskiewskie j.

B y ło  by, oczywiście na iw noś
cią zgłaszać do dwóch rów n ie  
trzeźw ych p o lity k ó w  —  i to w  
c h w ili, k iedy przystępują do w ie i
k ich  przetargów  międzynarodift- < ^.odpowiedź m in . M ołotow a na 
w ycb — pretensje sentymentalne : wczorajszym  posiedzeniu kon fe- 
e ty tu łu  zasług i o fia r Polski. ] ren c ji m oskiew skie j nie zaw iodła 
„na tchn ien ia  św ia ta “ . i naszych oczekiwań. B yła  to odpo-

O graniczym y się • do m ożliw ie  [ w iedź przekonywująca, j ^ n ^ j o -
ró w n ie  trzeźwego przypom nien ia j f . u,op,1'ł  ̂ , . , . -j m enid-m j i  to------- - n ieodwracalnych tak-

zatw ierdzenie obecnej granicy 
po lśko-n iem ieck ie j.“

„Glcts Ludu“ pisze;
„M in . M oło tow  da} w yraz sta-

Opniia „Robotnika“

Lizbona (obsl. w i:). W  L izbonie 
k ilk a  tysięcy pracow n ików  po rto 
wych- p rzystąp iłó  do ' s tra jk u  na 
Znak protestu p rzeciw ko z łe j apro 
w izac ji. .O czekuje się, że w  n a j
bliższym  czasie robotn icy  prze
m ys łu  'portugalskiego przystąpią

tw ardych
tów .

O ja k ie jk o lw ie k  mieszanej ko 
m is ji m iędzynarodowej, k tó ra  by 
u s ta liła  naszą granicę zachodnią, 
n ie  może być m ow y dla te j p ro
ste j' przyczyny, że gwbuea ta łu z 
jest wytyczona, przez uchw a ły  
poczdamskie, noszące podpisy 
S ta lina  T rum ana i  A ttlee.

licznym i argu- 
la jw ażnie jsz

zdecydowana
Z radością s tw ierdzam y, że p o l

sk i p u n k t w idzen ia został w  całej 
rozciągłości poparty  także przez 
przedstaw icie la F ra n c ji m in . B i
dault, k tó ry  uzna ł obecną granicę 
po lsko-niem iecką „za sp ra w ie d li
we w yrów nan ie  s tra t ja k ie  po
niosła Polska“ .

D yskusja  w  spraw ie granic N ie-
Ponadto nie są- to byna jm n ie j i m leć została w czora j dopiero roz-

mar-twe. papierowe uchwa 
przypom n ia ł w ., swojej

ja k  j poczęta, p rzew idu je  się, że po trw a  
rep lice ] cna jeszcze dziś i ju tro . N a jp ra w -

m in  M o łp tnw  Na podstaw ie do jm dobnie j dyskusja ta  nie zo 
m. n. iw oiorow . p  ! stanie fo rm a ln ie  zakończona na
tych uchw a ł przesiedlono z ziem  i iC0Mf eren c ii m oskiew skie j. T ak sa- 
przyłączonych do Polski 5.678.000 | mo> j aj j  szereg innych  zagadnień
Niem ców, i osiedlono na tych  \ dotyczących Niemiec, także spra-
z':en i'aoh p i- - k ic h  5.000,000 Pola- i wa granic  zostanie —  być może

Ikó w . którzy tam m  OŚ*. 9W Hi»W * * *

wspólnym  
i  Z w iązku

Radzieckiego. Ż o łn ie rz  po lski 
o b ją ł straż nad Odrą i Nysą Ł u 
życka. Żadne przem ówienia ad
w okatów  N iem iec nie mogą go 
z te j gran icy usunąć.

Silnie jsze nad wszystkie mowy 
są żywe fa k ty , jest rzeczywistość- 
M ó w i] o te j rzeczyw istości m in. 
M o ło tow  na kon fe ren c ji m oskiew
sk ie j. M ów i] o m ilionach Pola
ków , osiedlonych ju ż  na Z iem iach 
Odzyskanych. M ó w ił o po lsk ie j 
pracy, k tó ra  dźw ignęła z gruzów 
i  ru in  zniszczony przez w o jnę  
k ra j.  K u  tym  m ilionom  rodaków  
na Z iem iach Odzyskanych k ie ru 
jem y w  te j c h w ili przede wszyst
k im  nasze m yś li. Ich  praca zało
żyła fundament, polskości tych 
ziem. zespoliła je  na zawsze z  M a
cierzą. W te j pracy m usi im  dz i
siaj. jeszcze o ar dziej intenss^y- 
nie niż dotąd, pomóc ca ły  naród. 
Zagospodarowywać da le j Z iem ie 
Odzyskane! Umacniać dale j p o l
skość na Z iem iach Odzyskanych! 
Rozw ijać dale j życie gospodarcze 
i  ku ltu ra ln e  Z iem  Odzyskanych! 
Polska stanęła nad O drą i Nysą 
•i an i . na k rok , am na m etr. od 
nięh nie odstąpi.

^
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Na konferencji w Moskwie

0  zachodnich granicach Polski
M ów ią: M arsh all, Bavin, Biclaul! i M o ło tow

M  o s k w  a. (PAP) Tematem wczorajszego posiedzenia Rady ministrów spraw zagranicznych były  
Ogólne instrukcje dla Rady Kontroli i sprawa granic Niemiec.

W  dyskusji zabierali głos ministrowie: Marshall, Bidault, Bevin i Mołotow.
Jako pierwszy przemawiał minister Marshall i złożył następujące oświadczenie w  sprawie granic 

polsko-niemieckich.
Nadeszła chw ila  —  o św iad czy !, un ikać takiego rozw iązania, k tó re

m in . M a rsh a ll —  by Rada m in i. 
s trów  zbadała, sprawę ostateczne
go określenia gran icy po lsko -n ie
m ieck ie j. P ro to kó ł poczdamski 
p rzew idyw a ł, że ostateczne w y ty 
czenie te j gran icy odłożyć należy 
do kon fe ren c ji poko jow e j. T y m 
czasem około 40 tys, m il kw adr, 
oddano w  Poczdamie pod adm i
n is trac ję  Państwa Polskiego. Zga 
dzamy się, że Polska otrzym ać 
pow inna poważne tereny na pó ł
nocy i  zachodzie ja k o  rekom pen
satę za te ry to r iu m  uzyskane przez 
ZSRR na wschód od l in i i  Curzo
na. Wobec tego w  trak tac ie  po
ko jow ym  trzeba będzie zrew ido
wać poważnie na korzyść P o lsk i 
przedwojenne granice niem ieckie.

Po tym  wstępie m in . M arsha ll 
przedstaw i] śwe poglądy na spo
sób przeprowadzenia te j re w iz ji. 
Jego zdaniem, „kw e s tia  polega na 
tym , ja k  j  gdzie wyznaczyć osta
teczną lin ię  w  ten sposób, by u n i
knąć niepotrzebnego i  n ieuspra
w ied liw ionego zamieszania eko
nomicznego oraz sprowadzić do 
m in im um  n ieun ikn ioną  presję ir -  
reden ty w  Niemczech“ ,

Zbytnia troskliwość
Teren, o k tó rym  m owa —  cią

gną} M a rsh a ll —  posiada w ie lk ie  
znaczenie n ie  ty lk o  d la  tych, k tó 
rzy  go zam ieszkują, ale rów nież 
d la  w ie lu  innych , k tó rzy  przeby
w a ją  na terenach sąsiednich. 
Sprawa ta jes t związana bezpo. 
średnio z zagadnieniem stab iliza 
c j i  po lityczne j i  zdrow e j gospo

stw orzy łoby jedyn ie  w  przyszłości 
trudnośc i d la  P o lsk i i  d la  Europy.

Oświadczając, że przy  rozważa
n iu  tego zagadnienia należy wziąć 
pod uwagę „specyficzne czynn ik i 
gospodarcze“ , M arsh a ll w yw odzi, 
że przed w o jną  około jedna p ią ta  
żywności konsum owanej w  N iem 
czech pochodziła z im p o rtu  i  że 
„te ren y  niem ieckie, zna jdu jące się 
obecnie pod tymczasową kon tro lą  
P o lsk i“  dostarczały -przed w o jną  
rów nież przeszło jedną p ią tą  część 
całe j żywności. Z  tego mówca, w y 
ciąga wniosek, że gdyby N iem cy 
m usia ły  w  przyszłości im portow ać 
zza granicy dw ie  p ią te  lu b  w ięce j 
potrzebnej im  żywności, gospo
darkę niem iecką trzeba by łoby  u - 
przem ysłow ić jeszcze ba rdz ie j niż 
przed w ojną, inaczej bow iem  
N iem cy — zdaniem M arsha lla  —  
sta łyby  się „p rze ludn ionym  za
u łk iem  w  cen trum  E uropy“ .

„Czynniki polityczne“
D a le j m in is te r M a rsh a ll oświad 

cza: ' *
Należy ,rozpatrzyć rów nież czyn 

n ik i po lityczne. Odstąpienie na 
rzecz P o lsk i terenów , k tó re  od 
dawna- b y ły  niem ieckie, w yw o ła  
w  sposób n ieu n ikn io ny  tendencje 
do irreden ty . M usim y udzie lić 
Polsce należnej je j rekom pensaty, 
ale jednocześnie un ikać m usim y 
takiego rozstrzygnięcia te ry to r ia l
nego, k tó re  m ogłoby zdyskredy
tować s iły  dem okratyczne N ie
m iec i um ożliw ić  bo jow ym  g ru -

j pom nacjonalistycznym  zaw ład- 
d i r i S T S  “ T *  ! n ićcie  noufym pokoleniem  m ło -n»; r - ?  « •  r w,r ‘-„ . „ „ .A t ; , «  , smy dostarczać wrogom  dem okra-
t  Z t  l T r  r ,  f,0Star  e j i i  wolności w  Niemczech trw a - 

^  granice, ja k  i feJ . popui arnej  straw y. N ie pc-
i4 l  “ t  f  0, " iC w inn iśm y niweczyć nadziei, że w  s tw arza ły  c iąg łych problem ów  po I p rzys i! J ci będą' m ogły

litycznych  i  n ic  s tan ow iły  prze
szkody dla  norm alnego i zdrow e, 
go hand lu oraz d la  stosunków 
ludzkich .

M in . M a rsh a ll uważa, że „n ie 
k tó re  granice s ta ły  się p raw ie  
n iep rzen ika lnym l przegrodam i“ . 
Wobec tego zaleca on „ ta k ie  po. 
rozum ienie te ry to ria lne , k tó re  za 
pobiegnie tego rodzaju szkod li
w ym  d la  E uropy sku tko m “ .

R ozw ija jąc tę m yśl, mówca o- 
świadcza m . in .:

Porozum ienie tak ie  m ogłoby aa 
p rzyk ła d  przew idywać, że pew
n y m i źród łam i gospodarczym i na 
terenach odstąpionych, od k tó - 
nych to  źródeł zależne są inne pań 
stwa, należy zarządzać z uw zg lę
dnieniem  potrzeb tych państw.

,W imię odbudowy Europy
Zanim  w ięc zostanie zdecydo

wane, gdzie przebiegać będzie no
w a granica, rozpatrzyć trzeba 
kw estie  rodza ju  te j granicy.

Należy oczyw iście —  stw ierdza 
m ówca —  ja k  na jszybcie j na ra 
dzie się z rządem po lskim , gdyż 
jest on głęboko zainteresowany 
w  te j sprawie. Ostateczne k ro k i 
należy powziąć w  in teresie całej 
E uropy.

M in is te r M arsha ll je s t zw olen
n ik iem  koncepcji, iż spraw y euro
pejskie, k tó re  m a ją  znaczenie o- 
gólne, pow inny być rozstrzygane 
W in teresie ogólnym , w  im ię  od
budowy Europy lepszej n iż  ta, ja 
ka by ła  uprzednio.

Nowe granice P o lsk i —  m ów i 
da le j m in . M a rsh a ll —  muszą dać 
Polsce źród ła  m ate ria lne  co n a j
m n ie j ta k  w ie lk ie , Jakie Polska 
posiadała przed w o jną  oraz um o
ż liw ić  Polsce u trzym an ie  w łaśc i
wego poziomu życiowego je j lu d 
ności.

Udzielenie Polsce now e j zado
w a la jące j g ran icy  oznacza, że — 
ja k  w y ra z ił się m ówca —  n a ru 
szyć na leży pew ien teren, k tó ry  
od dawna b y ł n iem ieck i i  zw iąza
n y  b y ł ściśle z N iem cam i.

Następnie M a rsh a ll ośw iadczył: 
N ie  pow inn iśm y pozbawiać P o lsk i 
te j kom pensaty, k tó rą  je j obieca
liśm y, ale precyzując kwestię, do 
ja k ie j kom pensaty Polska jes t u - 
praw niona, m usim y się zastano
w ić , ja k i teren Polsce jes t po
trzebny i ja k i teren może ona 
e fek tyw n ie  zasiedlić. Pow inniśm y'

zapano
wać naprawdę pokojowe stosunki 
poteko-niem ieckie. M us im y zna
leźć tak ie  rozw iązanie, k tó re  nie 
postaw i w  przyszłości O rgan izacji 
Narodów Z jednoczonych w  o b li
czu ta rć  m iędzynarodowych, m o
gących naruszyć dobrobyt ogólny, 
lub  przyjazne stosunki m iędzy 
narodam i, lu b  też zagrozić u trz y 
m aniu poko ju  i  bezpieczeństwa.

S tw ierdza jąc z ko le i, że rozw ią 
zanie wszystk ich zagadnień zw ią 
zanych ze sprawą granicy po lsko- 
n iem ieck ie j będzie wym agało do
kładnego zastanow ienia się, m ów  
ca sądzi jednak, że ram y ogólne 
tych  badań mogą być ustalone

ju ż  teraz. Uważam  —  m ów i M a r
sha ll —  że na leży przy jąć, iż  po
łu dn iow a  część P rus W schodnich 
stać się w in n a  terenem  polskim . 
N iem ieck i G órny Ś ląsk w raz ze 
sw ym  ośrodkiem  przem ysłow ym  
pow in ien  rów nież należeć do P o l
ski. T rzeba jednak usta lić  w a ru n 
k i udostępnienia węgla śląskiego 
i  innych  bogactw na rzecz gospo
d a rk i europejskie j. Podzia ł pozo
stałego terenu, składającego się 
g łów n ie  z z iem i orne j, wym aga 
uw zględnienia potrzeb narodów: 
Polski, N iem iec oraz Europy jako  
całości. Wobec tego v proponuję, 
byśm y uzgodn ili m iędzy sobą tu  
w  M oskw ie co następuje:

Rada m in is tró w  spraw  zagra 
nicznych u tw o rzy  specjalną 
kom is ję  graniczną, k tó ra  dzia
łać będzie pod k ie row n ic tw em  
zastępców. Składać się ona bę 
dzie z p rzedstaw ic ie li ZSRR:
W ie lk ie j B ry ta n ii, S tanów Z je  
dnoczonych, F ra n c ji 1 P o lsk i 
oraz odpow iedn ie j liczby przed 
s taw ic ie li innych  państw  so
juszniczych, k tó rych  wyznaczy 
Rada m in is tró w  spraw  > zagra
nicznych. Rada m in is trów  
spraw  zagranicznych zaprosi 
Polskę i  każde z wyznaczonych 
państw  do m ianow ania człon
ka  kom is ji. Zadaniem  ko m is ji 
będzie rozpatrzenie i  zalecenie 
Radzie m in is tró w  spraw  za- 

- granicznych:
aj re w iz ji przedwojennych 

granic po lsko-n iem ieckich, k tó  
ra  zapewni Polsce odpowied
nią  rekompensatę za ustęp
stwa te ry to ria ln e  na rzecz 
Z w iązku  Radzieckiego na 
wschód od l in i i  Curzona;

b) p lanów  gospodarczych, 
gw arantu jących, iż surowce i  
źród ła  ciężkiego przem ysłu na 
terenach, k tó re  posiadają zna
czenie żyw otne dla  gospodarki 
europejskie j, s łużyć będą w  
odpow iedni sposób je j po trze
bom, a w  szczególności ró w 
nież potrzebom  Polski.

Udzie la jąc tych  zaleceń, ko 
m is ja  pow inna opracować i  
złożyć sprawozdanie o prześle, 
d len iu  Po laków  i  w ysied len iu  
N iem ców ze wspom nianych te 
renów  oraz o najlepszym  spo
sobie efektyw nego w yko rzy 
stan ia tych terenów  na rzecz 
dobrobytu gospodarczego naro 
du polskiego j  ca łe j Europy“ .

Bewin
dnią s tanow iła  wówczas dla  W ie l 
k le j B ry ta n ii bardzo poważny pro 
blem  i decyzja przekazania tych 
terenów  pod adm in is trac ję  polską 
w yw o ływ a ła  wśród de legacji b ry  

celem zbadania spraw  wszystk ich j ty js k ie j poważne w ą tp liw ości, 
granic. D z is ia j uznaje on nadal | M ówca przyznaje zresztą, że od 
konieczność pow o łan ia ta k ie j ko- • czasu kon fe ren c ji poczdamskiej 
m is ji ,przy czym zgattza się, uy j }ereny t e zostały w  znacznym 
dz ia ła ła  ona pod kon tro lą  zastęp- i s] opnju zasiedlone przez Polaków

Zabiera jąc następnie głos, b ry 
ty js k i m in is te r spraw  zagranicz
nych, Beyrn, p rzypom nia ł, że je 
szcze na kon fe ren c ji pa rysk ie j 
proponow ał u tw orzen ie kom is ji,

ców m in is trów , zgodnie z propo
zycją  m in is tra  M arsha lla . Zda
niem  Bcvina, kom is ja  taka pow in  
na konsultow ać się n ie  ty lk o  z są
siadam i Niem iec, lecz i  z państ
w a m i po łożonym i znacznie da le j. 
M in is te r B ev in  stw ierdza, że „każ  
dy, k to  bada ł h is to rię  P olski, nie 
może nie  sym patyzować z c ie r
p ien iam i P o lsk i w  przeciągu ubie 
głego 150-lecia“  —  po czym o- 
świadcza:

„B y ło  w ie lu  tak ich , k tó rzy  po 
pierwsze j w o jn ie  św ia tow e j uw a
żali, iż  Polska obra ła  fa łszyw y 
ku rs  i  w ysunę ła .swe granice zbyt 
daleko na wschód. Czy Polska i 
teraz n ie  pope łn i podobnego b łę 
du i  n ie  w ysuw a swych granic 
zby t daleko na zachód?

Zdaniem  pana B evina „zacho
w anie obecnej g ran icy  po lsko-n ie
m ie ck ie j przyczyn i się do dalsze
go zagęszczenia ludności N iem iec, 
co z ko le i doprowadzi do wyso
kiego uprzem ysłow ienia N iem iec, 
mogąc zagrażać po ko jow i św ia to 
wem u“ .

„Poważne wątpliwości“
N aw iązu jąc do czasów kon fe 

re n c ji Poczdam skiej, m in is te r Be 
v in  m ów i, że kw estia  terenów  
m iędzy Nysą W schodnią i  Zacho-

i  poczynienie ja k ic h k o lw ie k  zm ian 
te ry to ria ln ych  s tw orzy łoby w ie l
k ie  trudności w  postaci nowych 
przesiedleń ludnościowych i  usu
w an ia  osadników  po lskich. M im o 
to, B ev in  zapytuje , czy w  zw iązku 
z zagadnieniem  poziomu p ro du k
c ji przem ysłow ej gospodarki n ie 
m ieck ie j rite należało by jednak 
dołączyć' do N iem iec pewnych te 
renów  ro lnych , bez czego jego 
zdaniem  n iem ożliw e będzie osią
gnięcie rów now ag i ekonom icznej 
Niem iec. Delegat b ry ty js k i uważa, 
że Polska jes t w  stanie w y  ka rm ić  
w łasnym i s iłam i te reny przem y
słowe m iędzy Nysą W schodnią i 
Zachodnią, podczas gdy tereny 
północne na wschód od Szczecina 
m n ie j zaludnione i  m ające cha
ra k te r ro ln y  można by jego zda
n iem  przyłączyć do N iem iec, co 
p rzyczyn iłoby się do zrów now a
żenia gospodarki n iem ieckie j. Be- 
v in  podkreśla, że n ie  w yraża zre
sztą swego ostatecznego poglądu 
na sprawę g ran ic  Polski, lecz 
pros i je dyn ie  o wzięcie  pod uwagę 
tych  obserw acji. B ry ty js k i m in i
ster spraw  zagranicznych m ógłby 
się zgodzić z propozycją M arsha lla  
w  spraw ie u tw orzen ia  kom is ji 
granicznej, ale z uwzględnieniem  
trzech następujących w a run ków :

1) kom is ja  taka pow inna za j
m ować się jednocześnie wszy

s tk im i roszczeniam i te ry to r ia l
n y m i przeciw ko N iem com ;

2) zastępcy m in is tró w  r ' - 
w in n i u tw orzyć kom is ję  eks
pertów , k tó ra  złoży sprawo-

Bidault
Następnie głos zabra ł m in is te r 

B id au lt, k tó ry  ośw iadczył, że na
leży w łaśc iw ie  dyskutować nad 
sprawą granic n iem ieckich przed 
om ówieniem  zagadnienia o rgan i
zac ji po lityczne j i  gospodarczej 
N iem iec. Jednakże w  te j spraw ie 
ja k  w  w ie lu  innych, oddzielanie 
jednych zagadnień od d rug ich  sta 
je  się rzeczą n iem ożliw ą. Z m iany 
te ry to ria ln e  na korzyść ZSRR i  
P o lsk i zosta ły uzgodnione w  Pocz
damie. M im o, że postanowienia 
te m ia ły  eharakte r tymczasowy, 
u regu low a ły  one całą sprawę w  
sposób ta k  zasadniczy, że trudno 
by łoby obecnie wracać do stanu 
poprzedniego.

Rząd francu sk i n ie  sprzeciw ia 
się tym  postanowieniom , m im o, że 
powzięto je  bez jego udzia łu .

Rząd francusk i n ie  kw estionu je  
decyzji poczdamskich, gdyż zdaje 
sobie sprawę, że s tra ty , poniesio
ne przez sojusznika radzieckiego i

Mołotow
Przewodniczący de legacji ra 

dz ieck ie j m in is te r M o ło tow  p rzy 
pom nia ł, że m in is tro w ie  spraw  
zagranicznych m ie li om ów ić kw e 
stię zasadniczych in s tru k c ji,  zw ią 
zanych z przygotow aniem  tra k - 
ta tu t pokojowego w raz ze sprawą 
granic Zagłęb ia R u h ry  i  N ad
ren ii.

Jednakże —  ośw iadczy! m in i
ster M o ło tow  —  przedm ówcy m oi 
om aw ia li ty lk o  sprawę gran icy  
po lsko -n iem ieck ie j, wobec tego 
ja  zmuszony jestem  m ów ić o te j 
ty lk o  spraw ie. P rzypom inam , że 
w  zw iązku z tym  zadaniem w zię
liśm y  na siebie określone zobo
w iązan ia  jeszcze podczas w o jny , 
w  lu ty m  1944 roku, na kon fe ren 
c ji K rym sk ie j. Następnie w  lipcu  
1945 ro ku  ok re ś liliśm y  dokładnie 
nasze zobowiązania na kon fe ren 
c j i  Poczdam skiej. D latego też w  
om aw iane j spraw ie, k tó ra  by ła  
dyskutowaną przez sojuszników 
przy  udzia le Rządu Polskiego i co 
do k tó re j zapadły określone po
stanow ienia, n ie  można wysuwać 
żadnych w ą tp liw ośc i.

Następnie m in is te r M oło tow  za
cytow a ł odpowiednie postanowie
n ia  uchw a ł kon fe ren c ji K ry m s k ie j 
i  w y ją tk i z uchw a l poczdamskich 
w  spraw ie Polski.

M in . M o ło tow  s tw ie rd z ił: Is t
n ie ją  określone uchw a ły  trzech 
rządów i  ustalone zobowiązania 
trzech rządów  w  te j spraw ie. Szef 
rządu francuskiego n ie  b ra ł w p ra  
Wdzie udz ia łu  w  kon fe ren c ji Pocz
dam skie j, ale b y ł sta le  in fo rm o 
w any o ca łokszta łc ie  sprawy.

Przypomnienie
M in . M oło tow  przytoczy} tekst 

oświadczenia p rem iera  B idau lta , 
złożonego 10 lipca  1946 r. na sesji 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
w  Paryżu. Oświadczenie to ma 
następujące brzm ienie:

zdanie obejm ujące całokszta łt 
sp raw  zagranicznych;

3) zastępcy m in is trów ' po
w in n i być upow ażnien i do za
jęc ia  się całokształtem  n ie 
m ieckich  spraw granicznych.

B ev in  sprzeciw ia się natom iast 
w daw an iu  się w  jeden ty lk o  z pro 
b lem ów  granic n iem ieckich.

Na zakończenie m in . B ev in  p rzy 
łącza się do op in ii, by  do czasu 
powzięcia decyzji w  te j spraw ie 
n ie  dokonywano w ięce j przesie
dleń ludności.

polskiego podczas w o jny , b y ły  o l
brzym ie.

Problem granic niemieckich 
stanowi całość

Poza ty m  rząd francu sk i uwa
ża, że prob lem  granic niem iec
k ich  stanow i całość i  że ostatecz
na deęyzja w  te j spraw ie n ie  po
w in n a  zapaść bez zbadania ca ło
ksz ta łtu  zagadnienia.

Należy się liczyć z tym  ja k k o l
w ie k  rząd n iem ieck i n ie  będzie 
chcia ł uznać jeszcze przez d ług i 
czas ja k ie jk o lw ie k  decyzji w  spra 
w ie  zm iany granic. Idee rewanżu 
i  szow inizm u są żywe w śród na
rodu niem ieckiego, a ryw a liza c ja  
pom iędzy p a rtia m i po lityczn ym i 
jeszcze ba rdz ie j podsyca szow i
nizm .

Is tn ien ie  w  sercu Europy prze
ludn ionych i okro jonych  te ry to -

„K on fe ren c ja  poczdamska osią
gnęła w  spraw ie wschodnich gra
n ic N iem iec porozum ienie tym 
czasowe, ale w  istocie rzeczy po
rozum ienie to  posiada cha rakter 
zasadniczy, którego rząd fra n cu 
sk i n ie  kw estionu je “ .

W  ten sposób —  kon tynuu je  
M o ło tow  —  pogląd rządu fra n cu 
skiego je s t identyczny ze stano
w isk iem  rządu trzech m ocarstw , 
usta lonym  na. kon fe ren c ji Pocz
dam skie j.

Naw iązując do słów  m in is tra  
M arsha lla , k tó ry  tw ie rdz i, że P o l
ska o trzym a ła  na Zachodzie re 
kompensatę za tereny, k tó re  od
da ła Z w ią zkow i Radzieckiem u —  
m in is te r M o ło tow  ośw iadczył:

W  Poczdamie nie  b y ło  m ow y o 
rekom pensatach. Do Z w iązku  Ra 
dzieckiego przyłączono tereny za
m ieszkałe przez ludność u k ra iń 
ską i  białoruską', na co dem okra
tyczna Polska odrazu w y ra z iła  
swą zgodę. C hodziło o to, by na 
zachodzie zw rócić Polsce je j p ra 
stare ziemie, k tó re  od daw ien da
w na b y ły  po lsk im i. Postanow ień
0 nowych granicach P o lsk i na za 
chodzie n ic  powzięto w  pośpie
chu. Sprawę tę om awiano dw u
k ro tn ie  na dwóch konferencjach 
so juszn ików  i  wysłuchano p rzy 
tym  szczegółowo o p in ii Rządu 
Polskiego.

Toteż k ie dy  m ó w i się teraz, że 
należy zagadnienie to znowu roz
trząsać, uważam, że propozycje 
tego rodza ju  są spóźnione. Zagad
n ien ie  zostało zbadane w  całej 
pe łn i, odpowiednie uchw a ły zo
s ta ły  ju ż  podjęte. W zię liśm y na 
siebie określone zobowiązania
1 zobowiązania te w ykona liśm y. 
Poza tym  powzięto jedyn ie  u - 
chw a ły  dotyczące now ych grar.ic, 
ale przypom nę .r fw n ic ż  inne po
stanowienie, k tó re  zostało o p u b li
kowane pod nazwą: „P ostanow ie
n ie  o w ys ied len iu  N iem ców z P o l-

r ia ln ie  N iem iec jes t poważni*8 
niebezpieczeństwem dla 
Poza tym , gdy się dysku tu je  o*“ 
sprawą g ran ic  n iem ieckich, 
można przejść do porządku d®*®"’ 
nego nad ko n k re tn y m i wniosaj” 
m i, złożonym i Radzie minisW® 
spraw zagranicznych przez C®r 
chosłowację, Belgię, Holanf*"' 
Luksem burg i  F rancję . Żądań* ’ 
w ysunięte przez te k ra je  w  dfjz, 
dżin ie  te ry to ria ln e j, są podyKw 
wane w zględam i bczpieezeńst'8 
i  w zględam i gospodarczym i k. c 
jó w  zniszczonych przez W®“ ' 
k tó re  należy odbudować.

Przeciw odrodzeniu sR 
ducha niemieckiego

Ze zm ian granicznych i  dć1? 
gra ficznych na wschodzie N i« 111 
w y n ik a  konsekw entn ie  koni®1® 
ność znalezienia sta łych, doda, 
kow ycb gw a ra n c ji przeciwko ® 
rodzeniu ducha ag res ji n iw 111®; 
k ie j. Z tego p u n k tu  w idzen ia w “  
pozycje francusk ie  w  spraw ie v  
głębia R u h ry  i  N a d re n ii są

unie'
•esJłdyktow ane pragn ien iem  i  

m ożiiw ien ia  na przyszłość a j f '  
n iem ieck ie j i  s tanow ią  rea lną f *  
ranc ję  bezpieczeństwa.

Zdaniem  delegacji francuski8' 
ustalenie gran ic  n iem ieckich I  
w inno  nastąpić, zgodnie z poń^* 
szym i zasadami, p rzy  czym 0 
dyskus ji należy dopuścić pr*e, 
s taw ic ie li krajów bezpośredni8 
zainteresowanych.

ski, Czechosłowacji i  W ęgier". ? 
stanow ienie to zostało następ*', 
wprowadzone w  życie. Sojusfl® 
cza Rada K o n tro li w  B erlin ie  
pracowała na jesien i 1945 r  j 
p lan  przesiedlenia Niemców 
P o lsk i do N iem iec. Jeżeli P8*", 
pa trzym y się cy from  i  śp f*® ,, 
zdaniom  Sojuszniczej Rady 
tro li,  to s tw ie rdz im y, że do 1 ¡,
cznia 1947 r. przesiedlono z 
sk i do N iem iec 5.678.936 NienW8̂  
nie  licząc tych Niem ców, k* . 
nie lega ln ie opuścili Polskę, 
jąc  się do Niem iec.

Nastąpi! rów nież d ru g i Pr°c

«d»'

proces przesiedlania Polaków jj 
zachodnio tereny. Niedawno

który8P olsk i og łosił c y fry , z

Mistrzostwa bokserskie Polski
K a t o  w i c e. W  czwartek rozpoczęły się w Katowi

cach X V III narodowe indywidualne mistrzostwa Polski 
w boksie. Z zapowiedzianych zawodników nie bierze 
udziału Bazarnik w wadze muszej na skutek choroby. 
Wbrew poprzednim zapowiedziom w mistrzostwach bie
rze udział Komoda, który bronić będzie zdobytego tytułu 
mistrza Polski w wadze piórkowej..

W  godzinanch popołudniowych odbyło się rozlosowa
nie. a następnie ważenie zawodników.

Szczegółowe wyniki pierwszego dnia mistrzostw poda
my w numerze jutrzejszym.

w yn ika , że Z iem ie Zachodni® .fl, 
m ieszkuje obecnie okoio 5 m> ^  
nów  Polaków  i około 400 tys‘%, 
Niem ców. W szystko to nas pCj: 
zgodnie z uchw a łam i ko n ie 1'1'. ^  
Poczdamskiej, wprowadzony*1* ^  
życie przez Sojuszniczą Rafię -*c[, 
tro li.  T rudno przypuszczać, 
k tó rzy  pow zię li te uchwały- Uj 
m ie rza lł przeprowadzać i  c if 
eksperym enty nad P o laka m i e, 
też nad N iem cam i i  chc ie li P* ^  

i siedjać ich raz w  jedną, a ra ^  
drugą stronę. B y ło  by to 
cieństwem, zarówno w  stos®1 ^  
do Polaków, ja k  i w  s to s u n k i^  
N iemców. Rząd Radziecki J )  
że decyzja w  spraw ie 
tych terenów  Polsce jest 0 
teczna.

G dybyśm y naw et chcie li■ 
n ić  te decyzje —  to  n ie  by® 1 
w  stanie tego zrobić. Powin®*8 ^  
szanować nasze w łasne Pl,s* je 
w ien ia  i  w ierzę, że będzie*®?^ 
szanować w  jednakow ym  st®E

«ir)
Na kon fe ren c ji poczdam f^ć 

fo rm a ln ie  postanowiono 
za ła tw ien ie  te j spraw y do 
kon fe renc ji poko jow e j. *® jpś 
być nie m ogło, gdyż f t > gf»8 
strona zagadnienia należy “ 0f n«' 
fe re n c ji poko jow e j, ale jeże®. -J» 
dzi o istotę spraw y —  to  ®* lł„,iU’ 
powzięta przez szefów ® 
rządów  jes t zupełnie określńJJJjpl

Toteż rząd radzieck i nie ?L0y 
potrzeby m ianow ania jak*_c® 
w ie k  kom is ji w  te j s p ra w ie n i

W  c h w ili, gdy aktua lna 
sprawa d e lim lia e ji granic, _ KplcJ1 
będzie wyznaczyć odpoWWjjgjj' 
p rzedstaw ic ie li do komis® 
m itacy jne j. Jest to  jednak pje' 
w a  przyszłości. Naród 
w ą tp liw ie  zagospodaruje 
p e łn i te ziem ie i  będzie je  r “ ***
dow yw al, zarówno pod 
przem ysłow ym , ja k  i ro In ‘ i 8 
Zasoby tych  ziem w łącza 
ogólnych zasobów Europy- 
rozw o jo w i hand lu  p o m ię d z y ^ } ' 
ską a in n y m i k ra ja m i ^  )9jb'' 
Rząd radzieck i jes t pi®8»*-1*8"

europejskich.



Strona 3
11 kwietnia 1947 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I
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Miłość do rodzinne! ulicy
® O R ESPO NI)ENCJA W ŁA S N A )

W arszawa, w  k w ie tn iu  _
W °g r °d z ie p o lite chn ik i, na k tó - 

y "wychodzą okna kam ien ic  przy 
d r k  ż a k o w s k ie g o , leży jeszcze 
r ° ° ny szmat śniegu. Szary i 
rudny, u k ry ty  na dn ie row u, 

ly?r y przed pa ru  la ty  wykopano 
u -u c h ro n ie n ie  przed na lo tam i, 

n ikną ł operacji słonecznej i  o- 
Piera się resztkam i s ił tem pera- 
urze wiosennej. To ślad m in io - 

, i od tygodn i zam kn ię te j zim y, 
j ia k  rów , w  k tó ry m  spoczywa, 
jest śladem dawno zamkniętego 
kresu w o jny . Oba is tn ie ją , ja -  
° ° y  .,na św iadectwo praw dzie“ . 
Jakże rozbieżne są ich losy! 
!ma_ n iew ie le  ma ju ż  tak ich  
władectw —  chyba te m artw e 

Jaszcze gałęzie drzew, ob łam yw a

ne p iln ie  przez stada kaw ek, k tó 
re sobie ścielą na n ich  obszerne 
gniazda, w idoczne pomiędzy go
ły m i konaram i. Jeszcze parę dni, 
jeszcze k ilk a  deszczów, tych n a j
w iększych w rogów  śniegu, a b ru 
dna kup ka  w  row ie  zm aleje i  z n i
knie. Jeszcze tydzień, dwa, a m a r
twe ga łązki p o k ry ją  się pękam i, 
o tu la jąc  przed okiem  kawcze 
gniazda. N a tu ra, w idoczna z okna 
przy u lic y  Noakowskiego, za
pachnie wiosną.

Rów zostanie. D ługo jeszcze bę
dzie św iadczył o m in ionych  
strasz liw ych  czasach, tak  ja k  
świadczą sąsiadujące z n im  szkie
le ty  m uró w  głównego gmachu po
lite c h n ik i z jednej, któregoś _ z 
luksusowych ongiś je j zakładów 
z d rug ie j strony.

Ruiny i odbudowa
na

ich
nie

Nauczyliśm y się patrzyć 
j iń y  pod kątem  m ożliwości 
ńbudowy. W ytrzym a, czy 

r.(y . yma? O płaci się, czy nie o- 
waci? Są su fity , czy ich n ie  ma? 

W k są, to pewnie będzie się
O budow yw ać.
tial • Wny gmach p o lite c h n ik i nie 
Nart y do bardzo uszkodzonych, 
cał í ron tem nawet kopu ła  _ ma 

ze^azil3 siatkę, po k ry tą  ongiś 
¿Kłem nad ha llem . W staw ić szy- 

J A  V iu ż  • •. T ak  się w yda je  n ie - 
'jg aliście, k tó ry  nie zna ta - 
h ie ? 1C arcb itekton icznych . Pew - 
bra¡J-am muszEj być poważniejsze 
Ciei-i m yś li s°b ie  —  bo prze- 
Po 1 P ok ry li dotychczas choćby 

v.r°> by zabezpieczyć wnętrze, 
sa ^ ysbk ie  sutereny zaopatrzone 

okna i, sądząc po fira n ka ch
“ aimeszkałe.

Pustym i
fay . yeh, ponurych, bo ale i  ra - 
K tn '1 T' n iek tó rych  salach szyby. 
CiTiS ^am rem ontow a ł poza o f i-  

O budow ą, ja k iś  fa n a tyk  
»ode'1’ h tó ry  nie chcia ł czekać na 
drm»°rne decyzje“ . I  chociaż na 

Piętrze nie ma ani stropu, 
gro dacbu, choć każda chm ura 
|eg.Zl. zalewem sali, pracow nia 
Ujg 1 Prow izoryczne um eblow a
nej y  n ie j jest i uczniow ie , się 
2an; a i profesor w ykłada . 

•Pi ten dach, na k tó ry  należało 
w  św iat

kow ie  pa rte ru ; zręby górnej ko n 
dygnacji, o tw a rte  k u  n iebu i 
zwolna kruszejące. I  stanie im  
przed oczyma obraz w ys iłkó w  —  
o zdobycie nauki, o odbudowanie 
k ra ju , po prostu  o b y t narodowy. 
Pomyślą, że w  owych czasach 
szło się po naukę przebojem , bez 
względu na wygody i na środki 
pomocnicze.

N o i bez względu na różne ep i
zody, k tó re  urozm aica ją  żyw ot 
akadem icki. Jednym  z tak ich  
epizodów, by ło  niedawne oczy
szczanie m iasta z pozostałości z i
mowych. O dbywało się na w e
soło, z hum orem ,.w łaściw ym  m ło 
dzieży. I  to z hum orem  dw u
stronnym : cieszyli się także do

zorcy dom owi, że ich ktoś w  p ra 
cy w yręczył. Są przecież zmę- 
czeni o tw ie ran iem  bram y spóź
n ionym  przychodniom . Obyczaj 
m iast zachodnich, że każdy lo ka 
to r ma w łasny k lucz  od bram y, 
nie do ta rł jeszcze do W arszawy 
i  nie pensja,’ lecz „dw udziestka  
na stróża“  (i dzis ia j też dw u 
dziestka —  zło tych) jest g łów 
nym  dochodem dozorcy.

Marcowa pogoda
Podczas m in ionych  św ią t „ in 

teres“  im  nie poszedł dobrze. 
Spędzano czas przeważnie w  do
mu, a wobec zam knięcia lo k a li 
publicznych ilość zapóźnionych 
gości b y ła  znikom a. T a k  samo na 
m arne dochody ska rży li się szofe
rzy. „Ł e b k ó w “  by ło  bardzo nie
w iele . Przeszkodziła brzydka  po
goda. Cały dzień trw a ła  w ie lka  
w ichura , przeplatana deszczem i 
gradem. P raw dziw a m arcowa po
goda, choć to ju ż  od tygo
dnia kw iecień. U rw a ły  się wszy
stk ie  w y jazdy  za m iasto, ledw ie 
ja k iś  drobny ku rs  po śródmieściu 
się tra f ia ł.

W ichu ra  trw a ła  oba dn i św ią
teczne. C h w ilam i by ła  ta k  s ilna 
że blachy z dachów kaw a łkam i 
spadały na ulicę. N ie w ą tp liw ie  
Pogotowie, którego trąbkę  k i lk a 
k ro tn ie  słychać było  na mieście 
w  pierwsze święto, in te rw e n io 
wało przy  jak ichś zawalaniach 
czy zasypaniach, w yw o łanych  
atakiem  w ic h ru  na nadwątlone 
m ury. Św iąteczny b ra k  gazet 
w y w a la ł k ro n ikę  panto flow ą, k tó 
ra m ów i o ta k ie j trage d ii na u l i 

cy Z ło te j. A le  n ik t  n ic  nie w ie 
na pewno. N aw et m iejsce jest 
w  pogłosce sporne — in n i m ówią, 
że na S tarym  Mieście.

Starówka
Na tzw. Starówce? Przecież tam,

nie ty lk o  w edle pogłosek, ale i na . . ..
p ierwszy rzu t oka nie by ło  nawet ta „M azow ica Książąt K am ien iec- 
p iw n icy , gdzie by ktoś m ógł za- k ic h “  (tak  ją  ża rtob liw ie  nazywa- 
mieszkać! no, ponieważ m ieścił się w  m ej

Otóż tak  nie jest. Na R ynku  K lu b  H is to ryków , k tó rych  jednym  
Starego M iasta, ja k  stw ierdzono, z leaderów b y ł b, poseł K am ie- 
siedem kam ien ic da się zrekon- n iecki) p rze trw a ła  a tak i sie rpn io-

struow ać bez w ie lk iego w ys iłku . 
Do trzech rem ontów  już  nawet 
przystąpiono. Kam ien icę B arycz- 
ków  odbudowują. B rac ia  Jab ł- 
kowscy — w  fo rm ie  pono rekom 
pensaty za repryw atyzację . Idą  
roboty w  kam ien icy Książąt M a
zow ieckich. Doskonale odrestau
row ana w  la tach dwudziestych,

Przed w o jną  jedna z 
w  Chróścinie

na jw iększych w  Europie hodow li 
— dzisiaj częściowo odbudowana.

(Foto Nowosielski „Dzie-ntiik Za ! .■.dni)

we tak, ja k  przez czterysta la t  
w y trzym a ła  oblężenia i  pożary 
W arsza wy, T rzecim  wreszcie 
ob iektem  jest dom „pod M u rz y n 
k ie m “  ozdobiony po lich rom ią  
S try jeńsk ie j. T ak  nam  się serce 
raduje, k iedy  coś z tych prze- 
padłych —  zdawało by  się —  za
by tkó w  powraca do zdrow ia !

Na nową Warszawę, na w szyst
k ie  u rb a n is ty k i i  gigantyczne 
plany, na papierowe majaczenie 
BO S-u i  fan taz je  zielonego b iu rk a  
pa trzym y bez sentym entu. Może 
w ybudu ją , może nie  to ju ż  n ie  
ta W arszawa, z k tó rą  zroś liśm y 
się od małego. Może to będzie 
piękne m iasto —  i  ta k  dopiero 
nasze w n u k i będą je  oglądać.

T ak m ów i i  większość ty c h  lu 
dzi, k tó ry m  m iłość do rodzinne j 
u licy  kazała w róc ić  w  pierwszych 
dn iach po u w o ln ie n iu  w  gruzy, 
w  piwnice, w  przew iew ne bez- 
szybne m ieszkania, w  m artw ą  .c i
szę pogruchotanych ścian i_ p u 
stynnych placów. I  to, co m ów ią, 
to jest w łaśnie n ieprawda. Bo 
k iedy  dokoła ogromnego placu 
m iędzy Hożą. Żóraw ią. K ruczą  
i kościołem  Trzech K rzyży  stanął 
w ysok i parkan, zapow iadający 
rozpoczęcie robó t przy  gmachach 
M in is te rs tw a  Przem ysłu wszyscy 
ci w łaśnie ..hez sentym entu“  tam  
podążyli, og lądali, dysku tow a li _ i  
o rzek li, że w yb ó r pad ł na d z ie ln i
cę, k tó re j przeistoczenia n ie  ma 
co żałować, b y ła  bow iem  brzydka  
i tandetna. I  naw et w ierzą, .że 
—  ja k  to zapowiedziano —  w  c ią 
gu trzech la t  budowa dojdzie ao 
skutku . A. Z.

Za to pa rte r pa- 
oczodołami okien,

cajg 3N Położą, w y jdz ie  
j ^ „ f e r*a inżynierów .

r£U ¡z® to będą tacy, k tó rych  los 
z ty <l0 h u t śląskich — i zżyją się 
n y ¡-(-,1,  z a d.Y m i o ny m i zapiaszczo- 

,ra .iem pe łnym  gw aru  i 
i zost 1 u ja rzm ionych  płom ieni, 
icgr, tam  ju ż  na zawsze, jako

M oże1! 1"*  SynOWie? 
zarąn,' u dĘdą tacy, k tó rzy  od 
Sza\vy8 . ^dząc po ru inach W ar- 
»by ożyw ien i są jedną m yślą 
uifeoch trzeó ślady ran, zadanych 
któj-y l nemu m iastu? Może tacy, 
^°Prow zdrowa m yśl narodowa 
hógat,. adz> na rekonstruow anie

siyfCXMtigm

»Tydzień Sudetów« w
f i o  & fą s k u

Jeleniej Górze

0gaty ch Zfem Odzyskanych?

Piętro po drabinie
d z y ^ 't  n ie w ą tp liw ie  .jedni i  d ru - 
tyype}.n - e°i- K iedyś, po latach,
^Spr swnip ynrłanitp,0m. szy swoje zadanie, 
Po-\y0 i « a ć  będą pierwsze la ta  
k tó re"ienne w  W arszawie: salę, w  

1 t^oda z byle  deszczu zale- 
.o isb re ty  i  w ykresy; p iętro, 

się w chodziło  po „p ra w ie  
poprzez bezładne pust-

W r o c i a w .  (st.) W  W ojewódz
k im  W ydzia le K om u n ikacy jn ym  
we W roc ław iu  odbyła się osta t
n io  kon ferencja  turystyczna, po
święcona om ów ieniu n a jp iln ie j
szych potrzeb i  bolączek tu ry s ty 
k i do lnośląskie j. Konferencje  po
dobne odbyły się p raw ie  we 
wszystk ich w o jew ództw ach a 
wstępem do n ich b y ł kongres tu 
rystyczny w  Zakopanem.

V/ kon fe ren c ji w roc ław sk ie j 
w zię ło  udzia ł ponad 50 delegatów, 
reprezentujących organizacje i 
in s ty tu c je  zainteresowane tu ry 
styką. K o n fe ren c ji p rzew odni
czy li: dr. M ieczysław  O rłow icz z 
M in . K o m u n ika c ji oraz inż. Prze- 
w irs k i, naczeln ik w o j, w ydz ia łu  
kom unikacyjnego.

Na kon fe ren c ji uchwalono 87 
w n iosków  i  postula tów , dotyczą
cych tu ry s ty k i na D o lnym  Śląsku. 
Poruszono również szereg bo lą 
czek, k tó re  w  znacznym stopniu 
u tru d n ia ją  rozw ó j tu ry s ty k i na 
Z iem iach Zachodnich.

Do jedne j z na jważniejszych, 
należą niezrozum ia le  ograniczenia 
d la  tu rys tó w  w  re jon ie  K a rko no 
szy. Is tn ie je  tu  ograniczona sw o
boda dla tu rys tó w  w  porów nan iu  
do T a tr  i  Beskidów. W  dyskus ji 
ja ka  się w yw iąza ła  nad tą kw e 
stią  zebrani w ysunę li przede

w szystk im  postula t, domagający 
się zm iany obecnego stanu. P rzy 
toczono rów nież szereg p rz y k ła 
dów świadczących o trudnościach 
na ja k ie  napo tyka tu rys ta  w  k a r 
kan uszach, a k tó re  n ie je dn okro t
n ie  w y p ły w a ją  z niedostatecznego 
pouczenia n iek tó rych  fu n kc jo n a 
riuszy pe łn iących służby na tam 
tych terenach.

Poruszono również sprawę o- 
be jm ow an ia  schronisk przez „O r 
bis“ . „O rb is “  m ia ł objąć na te 
ren ie Dolnego Śląska w szystkie 
schroniska, tymczasem ob ją ł je 
dyn ie schroniska zagospodarowa
ne, nie in teresu jąc się b y n a j
m n ie j schroniskam i niezagospo
darow anym i, k tó re  niszczeją. N a
leżało by  w ięc, by „O rb is “  za ją ł 
się rów nież i  ty m i schroniskam i, 
k tó re  w ym aga ją  zagospodarowa
nia, rem ontów , a nie ty lk o  b ra ł 
gotowe i  n ie  wym agające w k ła 
dów ob iekty.

Z postula tów , w ysun ię tych na 
kon fe renc ji, należy w ym ien ić  za
danie przyspieszenia zawarcia 
konw enc ji tu rys tyczne j z Czecho
słowacją, eo w  znacznym stopniu 
przyczyn i się do w zrostu ruchu 
turystycznego w  Sudetach, oraz 
do zbliżen ia sąsiedzkiego z Czecho 
S łowakam i i  do podniesienia eko-

nomicznego stac ji turys tycznych ! przesiadania się w  K uban iu . Ce-
w  górach dolnośląskich.

Wobec tego, że obecnie przez 
M in . Spraw Zagranicznych jest 
opracowywana wzorowa tu ra  pa 
Polsce dla wycieczek cudzoziem
ców, kon ferencja  uważa za pożą
dane, aby uwzględniono W turze 
w yd a tn ie j niż dotychczas, Z iem ie 
Odzyskane, a specjalnie uzd ro 
w iska  i  stacje w  Sudetach,

W  dalszym w n iosku  zwrócono 
się do W ojewody w rocław skiego 
o powołanie do życia ja ko  organu 
wykonawczego kom is ji tu rys tycz 
nej. Jeden z postula tów  żąda 
powołania we W roc ław iu  oddziału 
Polskiego Tow. Krajoznawczego, 
gdyż jest to jedyne m iasto w o je 
wódzkie, n ie  posiadające jeszcze 
takiego oddziału.

We W roc ław iu , W ałbrzychu, 
K łodzku , Bystrzycy, w in n y  po
wstać organizacje na w zór P o l
skiego Tow arzystw a Tatarzań- 
skiego. W  pow iatach, d la  k tó rych  
ruch  turys tyczny  i le tn iskow y m a : 
w iększe znaczenie ekonomiczne j 
należy stw orzyć przy starostwach j 
względnie zarządach gm innych 
re fe ra ty  turystyczno —Jetn iskow e. | 
Przede w szystk im  re fe ra ty  tak ie  
w in n y  powstać w  pow. Je le n ia !

lem  uspraw nienia ruchu  tu ry 
stycznego uznano za konieczne 
przyw rócen ie in dyw idu a ln ych  z n i
żek ko le jow ych  dla członków to 
w arzystw  turystycznych . Pożąda
nym  by łoby rów nież przyspieszę

w  gm inie, M il ic j i  i  komendzie W. 
O. P.

Wobec odw o łan ia p ro je k to w a 
nej na ro k  bieżący „W ystaw y 
dw ule tn iego dorobku Z. O.“  we 
W rocław iu , zebrani na kon fe ren
c ji uzna li konieczność i  celowość

nie re e le k try f ik a c ji ko le i węzła urządzenia podobnej w ystaw y w
wrocław skiego, ze specja lnym  u - tym  samym term in ie , je ś li n ie  d^
względnien iem  l in i i  sudeckich.

e m e y  jvoef o fc u p o c /q
‘ek""  ̂* n‘dą}8 ^ ° le i państwowych w y -

A d m in is tra c ja  n ie-

p r t l ! ą?ze” ia nie przepuszcza- 
S'adafa62 kon tro lę  pasażerów po- 
k^kczai ch ręczne bagaże prze- 

us't8'loną norm ę 25 kg. 
ty ie Z51y*n w o lno zabierać ty lk o  
je j jJ !1 k in ików , aby można było  
ie ra *6s°ić  nad siedzeniem pasa- 

raz Pod ław ką.
B e r n

skieSn 111 • A dm in is tra c ja  b e rliń  
°Srodtt zoologicznego bę- 

tVaja v Przyszłości sama dozoro- 
tftiyj. “ Prawy ja rzyn  dla  zw ierząt, 
n>eh .'’ W ydzia ły usta ły  w  ostat- 
skończ -ach Zl|pehiie. Od czasu 
k tó re „enia si<; zapasów mięsa, 
je sie “  dostarczył dob ity  słoń, da 
Pożyu,: .zu® rów nież w ie lk i b ra k  

e*ita d la  zw ierząt dzikich.
o  e ¡. i  . ,

Prze,. , 1 . • K om is ja  złożona z 
c*rs tiv  a^ i<:ie|i zwycięskich m o- 
ęzeelj S>Ę w  podróż po Niem
*6kliiwa celu zapoznania się z 
dostare, rz ':czna- Objazd ten ma 
hia j j j  yc M a te ria łu  do opracowa 
* siln ie jszego korzystan ia

R “ róg spławnych.

H a m b u r g .  M iędzy A n g lią  a 
połączonym i s tre fam i na zacho
dzie N iem iec zostało u ruchom io
ne połączenie t  el e f  on i czno -te le 
graficzne. P ierwszą rozmowę 
przeprow adził przyw ódca n ie 
m ieckich soc ja l-dem okra tów  dr. 
K u r t  Schumacher z jednym  z po
lity k ó w  b ry ty js k ic h .

H a m b u r g .  B ry ty js k i o fice r 
bezpieczeństwa w yd a ł zarządze
nie, mocą którego każdy człow iek 
schw ytany na kradzieży węgla 
pójdzie pod w o jskow y sąd b ry 
ty js k i.  Konieczność takiego roz
porządzenia w y w o ła ły  częste w y 
padki napadów rabunkow ych na 
pociągi węglowe oraz pasażer
skie.

B r e m a .  W  porcie B rem y zo
stan ie obecnie odpraw iony p ie rw 
szy transport w  ram ach repara
c j i  w o jennych dla S tanów Z je d 
noczonych. Na ładunek składa ją 
się precyzyjne m aszyny oraz 
przyrządy optyczne produkowane 
w  Hesji.

H a l l e .  P arlam ent k ra jo w y

W  dalszych postulatach, uzna
no za niezbędne poddanie re w iz ji 
rozporządzenia z r. 1927, na pod
staw ie którego wprowadzono o- 
graniczenia swobody ruchu w  
s tre fie  pogranicznej, k tó re j zupeł
nie nie stosowano w  la tach 1927 
do 1939. T ym  bardzie j, że rozpo
rządzenie b y ło  zupełnie inaczej 
kom entowane i  stosowane np. w  
T atrach i  Karkonoszach. W  Su
detach pow inny być stosowane 
tak ie  same przepisy ja k  w  T a
trach  i  w inne  być cofn ięte zarzą
dzenia, godzące w  ruch  tu rys tycz
ny i  na rc ia rsk i, un iem ożliw ia jące 
narciarzom  przejście głównego 
grzb ie tu Karkonoszów, co jest 
specjalną a trakc ją  dla spo rtow 
ców w  te j oko licy.

Uznano da le j za niezbędne u - 
prpazczcnie w  uzdrow iskach i  le t 
niskach w  s tre fie  pogranicznej

Góra, Kam ienna Góra, W ałbrzych, ] przepisów m eldunkow ych, przez

odrzuc ił żądanie zarządu zw iąz
ków  zawodowych, k tó re  domagały 
się rów noupraw n ien ia  z pa rtiam i 
po litycznym i. Z rów nan ie  u p ra w 
n ień zw iązków  z p a rtia m i pozwo
liło b y  zw iązkom  w ysuw ać p ro 
je k ty  w yborów  oraz odwoływać 
się do rozstrzygnięć narodu nie- 
mieekiegó.

K o l o n i a .  B ry ty js k a  strefa 
okupacyjna sto i pod hasłem p ro 
pagandy przedw yborcze j (20 
k w ie tn ia  odbędą się w ybory). M i
n is te r Lbbe opow iedzia ł się sta
nowczo za posłaniem  delegacji 
n iem ieck ie j do M oskw y, gdyż 
ty lk o  w  ten sposób N iem cy mogą 
wróść w  poko jow ą p o litykę  E u
ropy.

F r y b u r g .  Syn dawnego m i
n is tra  E bord t sporządził b ilans 
s tra t w o jennych Niemiec. Z o- 
gó lne j sum y 15 m iliomów zabitych 
przypada 4,8 m ilio n a ' na m iesz
kańców w ie lk ic h  m iast, k tó re  u - 
leg ły  bom bardowaniu, 25% N iem 
ców strac iło  cały sw ój dobytek, 
35% zachowało go, zaś 25 proc. 
zbogaciło się na w o jn ie .

K łodzko, Bystrzyca, Lw ów e k  i 
Św idnica.

K on fe renc ja  zw róc iła  się do 
M in is te rs tw a  K om u n ikac ji o p rzy 
dzielenie w iększych k red y tó w  na 
cele turystyczne U rzędow i W o je 
wódzkiem u w e W rocław iu .

Na teren ie w o j. w rocław skiego 
daje się odczuwać b ra k  odpo
w iedn ie j o rgan izacji wczasów. W o
bec czego wyrażono życzenie po
w o łan ia  do życia Okręgowego Z a
rządu Wczasów Pracowniczych.

Dalszy postu la t żąda przysp ie
szenia u tw orzen ia Państwowego 
Urzędu Turystycznego oraz Cen
tra lnego Z w iązku  O rgan izacji w  
Polsce .jako organ izacji nadrzęd
ne j w  te j dziedzinie. Uznano za 
pożądane, aby państwowe urzędy 
tu rystyczne ob ję ły  opiekę nad ho
te lam i, dom am i w ypoczynkow y
m i, pensjonatam i i tp „  k tó re  obec
n ie  zna jdu ją  się w  rękach róż
nych w ładz. W  innym  postulacie 
zebrani domagają się odbudowy 
m ostu na Bobrze pom iędzy Je
len ią  Górą a Szklarską Porębą 
oraz odbudowy l in i i  ko łow e j K ra - 
szewicz— Jedlina— Z dró j, ze wzglę 
du na w a lo ry  turystyczne i k ra 
joznawcze te j l in ii .  Należy w p ro 
wadzić bezpośrednie pociągi z Je
le n ie j G óry do Zgorzelca bez

zniesienie k ło p o tliw y c h  dla  p rzy 
jezdnych po tró jnych  m eldowań: nym  Śląsku.

całości Z iem  Odzyskanych, to  
p rzyna jm n ie j dla Dolnego Śląska. 
Koszta w ystaw y p o k ry łyb y  samo
rządy Dolnego Śląska i  przem ysł 
m iejscowy. Zwrócono się do Izby  
Przem ysłowo .  H and low ej, by po
czyniła staran ia o zorganizowa
nie w ystaw y.

Dalszy postu la t popiera in ic ja 
tyw ę rozpoczęcia ju ż  w  ro ku  bie
żącym „T ygodn ia  Sudetów“ , po
myślanego jako  „św ię to  gór“  z 
szeregiem im prez. „T ydz ień  Sude
tó w “  w in ie n  odbywać się corocz. 
n ie  w  in ne j m iejscowości, w  roku  
bież. w  Je len ie j Górze. Jezioro na 
pó łnoc od Je len ie j G óry, a szcze
gólnie jez ioro  P ilicho w ick ie  w in 
no być corocznie w  sezonie le t
n im  terenem w ie lk ich  im prez wod 
nych.

Należy m ieć nadzieję, że w n io 
sk i i  postu la ty  zjazdu zostaną 
p rzychy ln ie  rozpatrzone przez 
m ia roda jne czynn ik i, gdyż w y k o 
nanie ich, leży w  in teresie da l- 
szego rozw o ju  tu ry s ty k i na D o i-

Porcelanę techniczną
produkuje fabryka w  Kowarach

KOWARY. (ZAP) Na terenie m ia
sta istnieje i  pracuje Państwowa 
Fabryka Porcelany Technicznej 
„K rzyżatka“ . Fabryka ta jest jedy
ną w  Polsce, która produkuje por
celanę tekstylną. Porcelana teksty l
na nie ma zbyt szerokiego u nas za
stosowania, dzięki temu produkcja 
fab ryk i „K rzyżatka“  w  zupełności 
wystarcza na całkowite pokrycie 
zapotrzebowania rynku wewnętrz
nego.

Państwowa Fabryka Porcelany 
Technicznej w Kowarach znalazła 
się w rękach polskich w  sierpniu 
1945 r., ale znajdowała się oną w te
dy w  okropnym stanie. Laborato
rium  było wywiezione w  całości, 
maszyny wywiezione w  75%, piece 
zniszczone i szyby powybijane. Po
została ty lko  pewna część surowca. 
W lu tym  1946 r. personel fab ryk i 
wynosił 27 pracowników, w  tym 
ty lko jeden Polak, technik Mieczy
sław Wardak. Przybył potem drugi 
technik A lfred  Szancer i  robota po

szła naprzód. "Wardak jeźdz ił po te 
renie i  z innych  fa b ryk , w ięce j zn i
szczonych w yb ie ra ł m aszyny, k tó ra  
nadaw ały się do rem ontu  i  do k tó 
rych  b raku jące  części dorabiano na 
m iejscu.

D z ięk i tem u Państwowa F abryka  
Porcelany Technicznej „K rzyża tka  
rozpoczęła p lanow ą produkcję , k tó 
ra obecnie w ynos i do 15 ton m ie 
sięcznie. P roduku je  się porcelanę 
techniczną, e lektrotechniczną, p y - 
r o l i t  (p ły tk i g rze jn ikow e) i  ja k  w y 
żej pow iedziano, porcelanę te k s ty l
ną. F abryka  za trudn ia  140 p racow 
n ików , w  tym  ty lk o  k ilku n a s tu  
N iemców. P o lsk ich  s ił fachow ych 
brak, z tego też!" powodu te ch n ik  
W ardak w yko n u je  jednocześnie pla 
nowanie, statystykę, zaopatrzenie

Dotychczas fa b ryka  „K rz y ż a tk a “  
o trzym ała  zam ówienia ze S zw ecji i 
Szw ajcarii. Przed w o jn ą  sta łym i 
odb io rcam i porce lany techniczne j 
b y ły : F rancja , Dania, H olandia. 
Szwecja i  A fry k a .

I%! /% $ K Ł / l 0 Z f £ :O  2  M  Jt F  I t l i J T O W E  K  S I  Ę  G  A  n  IW P O S I A D A J Ą
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Setny ¡przetarg
N e w a  r a d i o s t a c j a  z e

w Szczecinie
St. Zjednoczonych

S z c z e c i n .  Do na jw a żn ie j
szych zagadnień p lanu inw esty
cyjnego należy sprawa odbudowy 
portów . W  tym  ro ku  odbudowa 
po rtów  w kroczy ju ż  w  nową fazę 
usunięcia śladów zniszczeń w o 
jennych. W  p ierw szym  okresie, 
bezpośrednio po zakończeniu dzia- 
iań wo jennych, należało zw rócić 
szczególną uwagę na doprow a
dzenie do stanu używ alności w 
iak na jkró tszym  czasie tych  po r
tów, k tó re  b y ły  zniszczone stosun
kow o na jm n ie j. T ak  też się stajo. 
G dyn ia  i  Gdańsk n a jp ie rw  zaczę
ły  pracować.

Bezpieczeństwo 
dróg wodnych

W rea lizow aniu  p lanu trz y le t
niego ważną pozycję za jm u je  od
budowa po rtu  szczecińskiego. Na 
rok  bieżący p re lim inow ano na ten 
cel sumę 324 m ilio n ó w  zło tych, 
na co sk ła da ją  się g łów n ie  k re 
d y ty  M in . Żeglug i i M in . Odbudo
wy. K re d y ty  powyższe m ają być 
obrócone w  tym  roku  przede 
w szystk im  na prace zm ierzające 
do zwiększenia bezpieczeństwa 
dróg wodnych, k tó re  w  te j c h w ili 
jes t w  każdym  razie niezadowa
la jące. L iczne w ra k i u tru d n ia ją  
żeglugę i  narażają s ta tk i na uszko 
dzenia, a po rtów  niebezpiecznych 
s ta tk i obcych państw  un ika ją .

D rug im  w ażnym  zadaniem jest 
rem ont dźw igów  i  przygotowanie 
odpow iedn ie j ilości dobrych m a. 
gazynów. Sprawnie działające 
dźw ig i, ja k  rów nież przestrzenne 
magazyny w p ły w a ją  decydująco 
na czas postoju, nie narażając 
s ta tku  na koszty, k tó rych  przed
siębiorca pragn ie un iknąć.

P raktyczne przeprowadzenie p la  
nu należy do B iu ra  O dbudowy 
Portów , k tó re  podlega D y re k c ji 
w  Gdańsku. BOP pracu je  z z po
lecenia U rzędu M orskiego i  Ge
neralnego Inspekto ra tu  R ybo łów 
stwa M orskiego.

Setny przetarg
Szczeciński BO P może w yka 

zać się ju ż  potężnym  dorobkiem . 
Przed k ilk u  dn iam i ukazało się 
setne ogłoszenie o przetargu, D o
tyczy ł on podniesienia i  usunię
cia mostu na wschodnie j Odrze, 
k tó ry  będzie g łów nym  mostem 
ko łow ym  Szczecina. B y  zadość
uczynić wym ogom  przetargu na 
leży podnieść i  w yw ieźć ponad 
1.000 ło n -s ta li i  ty leż kam ien i i 
betonu —  praca niem ała. Oblicza 
się ją  co n a jm n ie j na pó ł roku. 
Po usunięciu zniszczonego mostu 
ma w  tym  sam ym  m ie jscu stanąć 
nowy.

Z  obecnie przez BOP. prow a
dzonych prac do na jpow ażn ie j
szych należy odbudowa n a jw ię k 
szego z magazynów' portow ych, 
e lewatora zbożowego na nabrze
żu „E w a“  o pojem ności 42.000 ton. 
Odbudowa tego kolosu pochłonie 
9 m ilion ów  z ło tych  i  zakończona 
zostanie w  czerwcu br, W  porcie 
cen tra lnym  odbudowuje się w ic i 
k i magazyn drobn icow y o po
w ie rzchn i 48.009 m etrów  kw adra  
tow ych i nośności 2,5 ton na m 3

—• jeden z na jw iększych w  E uro
pie, Równocześnie trw a ją  prace 
nad rem ontem  ch łodn i na wyspie 
Łasztowni.

Punki dia inwentarza
Z dotychczasowych prac prze

prowadzonych przez BOP. należy 
wspomnieć o  urządzeniu na na 
brzeżu „M a k “  p u nk tu  w y ładu n 
ku żywego inwentarza, g łów n ie 
kon i pochodzących z transportów  
UNRRA. W ybudow ano tam  s ta j
nie oraz dw a pomieszczenia dla 
kon i chorych, w ypa lony  maga- 
żyn przeznaczono po rem oncie na 
dalsze sta jn ie . Przez ten p u n k i 
przeszło dotychczas 10.000 koni. 
D ru g i p u n k t w y ładow czy ' urzą
dzono w  porcie cen tra lnym  spe
c ja ln ie  d la  kon i am erykańskich, 
k tóre tru d n ie j , znosiły  podróż 
morską, n iż doskonałe kon ie duń 
Iskrę, z k tó rych  nasi ro ln icy  są 
szczególnie zadowoleni.

Na nabrzeżu „O ko “  przygoto
wano przystań dla  pasażerów, do 
k tó re j p rzyb iło  ju ż  50 dużych 
sta tków  z 43.000 repa trian tów ; z 
tego samego nabrzeża odpłynęło 
do „H e im a tu “  ■> ponad 34.000 Niem  
ców.

Cztery mosty
Do najpoważnie jszych prac, za 

początkowanych przez BOP, na
leży rów nież odbudowa czterech 
m ostów; Sobieskiego, P on ia tow 
skiego, Parn ick iego i  Cłowego. 
M osty te przyczyn ią się decydu
ją co  do ożyw ien ia życia gospo
darczego Szczecina, łącząc m ia 
sto z w yspam i po rtow ym i.

W  na jb liższym  czasie —  ja k  
ty lk o  pozwolą na to w a ru n k i — 
rozpoczną się prace badawcze 
nu rków  na dnie O dry. P rzyśpie
szą one n iew ą tp liw ie  tempo w y 
dobyw ania w ra kó w  zatopionych 
przez N iem ców jednostek.

Przeprowadzeniem  tych prac 
za jm ie  się przede w szystk im  
Urząd M orsk i, k tó ry  posiada od
pow iednie dźw ig i p ływające. 
W iększe w ra k i w ydobyte  zostaną 
przez władzę radzieckie. Po oczy 
szczenili drog i w odne j do Ś w ino
u jścia i  basenów portow ych z 
w ra ków  należało by pogłębić fa r  
w a te r (drogę wodną); prace te 
jednak muszą być na razie od ło
żone ze względu na zupe łny b rak 
odpowiedniego sprzętu. Przez ła 
ta w o jn y  po rt szczeciński u leg ł 
pewnem u zam uleniu, ponieważ 
N iem cy nie p rzeprow adzili prac 
pogłębiarskieh; nam ulenie w yn o 
si k ilkadz ies ią t centymetrów', co 
przy dużej przecię tn ie głęboko
ści fa rw a te ru  um ożliw ia  teraz je 
szcze zaw ijan ie  do po rtu  dużych 
sta tków .

Szkoła Morska
Oprócz prac zw iązanych bezpo 

średnio z doprowadzeniem  po rtu  
do stanu używalności BOP. prze
prowadza inne prace, stojące w  
Związku ze szkoleniem  i  k u ltu rą  
morską. Są to : rem ont bu dyn 
ków  dla  M orskiego Urzędu R y
backiego, M uzeum  M orskiego 
oraz Szkoły M orsk ie j, Jak w ia 

domo, w yd z ia ł naw igacy jny Szko 
ły  M o rsk ie j z G dyn i przeniesio
ny zostanie do Szczecina i  zna j
dzie tu  pomieszczenie w  obszer
nych budynkach p rzy  A le i P ia
stów. U ruchom iony ma zostać 
od 1 października br.

Jesionią ubiegłego ro ku  p re li
m inowano na cele w yrcm ontow a 
n ia  odpowiednich budynków  dla 
Szkoły M o rsk ie j 42 m ilio n y  z ł. 
Jednak w  c h w ili przystąp ienia do 
prac na tra fiono  na duże tru d n o 
ści w' uzyskaniu p re lim ino w a
nych sum. Faktycznie M in is te r
stwo Żeglug i w yp łac iło  5 m il. z ł. 
Rozporządzając taką  sumą na
prawdę trudn o  b y ło  rozpocząć

pracę na w iększą skalę. Pp u s il
nych staran iach , uzyskano do
datkow o 15 m il. z ł od M in is te r
stwa O dbudowy. T o  pozw o liło  na 
rozpoczęcie prac. O sta tn io  roz
patrzone o fe rty  na prze ta rg  po
kaza ły, że prace rem ontowe po
chłoną sumę 35 m il. z ł. B raku je  
zatem jeszcze 15 m il. z ł; je s t je d 
nak nadzieja wobec energicznych 
starań dyrek to ra  szkoły kp t. M a- 
ciejew icza, że b raku jące sumy 
uda się zm obilizować z dodatko
w ych k redy tów  M in . Żeglug i i 
M in . Odbudowy. Również Zarząd 
M ie js k i m. Szczecina obieca! po
moc w  ram ach m ożliwości. F ir 
m y, k tó re  z ło ży ły  o fe rty  na prze-

Tydz i eń  Ziem Zachodnich
13 — 2 0 . IV. 1947

Granica Nysy Łużyckiej, Odry i Bałtyku 
—  Granicą życia Narodu Polskiego 

—  i granicą bezpieczeństwa świata

ta rg  zobow iązały się wykończyć 
rem ont gmachu do 1 w rześnia br., 
ta k  że ju ż  nawet 15 można by 
rozpocząć ro k  szkolny. Po A k a 
dem ii H and lu  Zagranicznego i 
Szkole in ż y n ie rs k ie j o trzym a 
Szczecin jesienią. tego ro ku  nową 
uczelnię, k tó ra  uzupe łn i kom p le t 
koniecznych d la  portowego m ia 
sta zakładów  naukowych.

Z  prac dotyczących po rtu  i  
spraw  m orza należy także wspom 
nieć o in ic ja ty w ie  Szczecińskiej 
D y re k c ji Poczt i Te legra fów , k tó  
ra  p rze jm u je  obecnie od w ładz 
radzieckich rad iostację d la  ko 
m u n ika c ji ze s ta tkam i. Radiosta
c ja  ta  mieści się na Łasztowni. 
Ponieważ apara tu ra  została w y 
w ieziona w  czasie w o jny , wm on
tu je  się tam  nową, zakupioną w  
Am eryce, k tó ra  jes t w  drodze. 
Zadaniem  te j rad ios tac ji będzie 
kom un ikac ja  ze s ta tkam i na mo
rzu  i  wchodzącym i do p o rtu  szcze 
cińskiego. Koszt ap a ra tu ry  i  mon 
tażu rad iostac ji szczecińskiej, ja k  
rów nież d rug ie j, rem ontow anej 
w  B ia łe j Górze pod Ś w in o u j
ściem, w yniesie 14 m ilio n ó w  z ło
tych.

BOP Szczeciński p rzygotow uje  
po rt do w łaściwego w ype łn ian ia  
zadań, ja k ie  staną przed n im  ju ż  
w  na jb liższe j przyszłości

St. G órski

Nowe K S iq ż k i
A . J. C ron in : „C Y T A D E L A “  — I’ 0'

wieść. W yd. J. Przeworskiego-
przekład' Józefa Szpechta, °" 
k ładkę  p ro je k to w a ła  Mana 
Hiszpańska. S tron 439. 

Czesław J. Centkiew icz —  „B IA 
Ł A  F O K A “ . W ydan ie  drUg*e' 
W ydaw n ic tw o „C z y te ln ik “ . 0* 
k ładkę p ro je k to w a ł K . M . s°" 
poćko. S tron 210.

F irm a Książnica -A tlas W rocław - 
Warszawa wydała w  ostatnie! 
dniach wC W rocławiu „HISTORIE 
STAROŻYTNĄ“  — Ewy Malecsy»' 
skiej, przejrzaną i  uzupełnioną p;'ze? 
prof. U. J. dr. Ludw ika Piotrowicz0’ 
oraz z cyklu „Oblicze Ziem Odzy
skanych — Dolny Śląsk“ Józefa 
Wąsowicza „STOSUNKI JĘZYKO 
WE NA ŚLĄSKU W ŚWIETLE 
N A U K I N IEM IECKIEJ“ . Z Biblio
teczki Biologicznej „Książnica At
las“  wydała „HORMONY“  Stani
sława Skowrona.

Tadeusz Mańkowski „G EN EA LO 
G IA  SARMATYZMU“ . — Towarzy
stwo Wydawnicze „Ł u k “ , WarszaW£ 
1946. Stron 166.

„M ORSKI PRZEW ODNIK RY
B A C K I“ . W ydawnictwo Morskiego 
Instytu tu Rybackiego w  Gdyni. — 
Obejmuje stron 328, w  tym  liczno 
rysunki, tabele, mapki i  wykresy-

Andrzej Mariański „ZA C H O D N IA  
GRANICA POLSKA NA ODRZE 
I  NYSIE“ . Księgarnia Ziem Z8" 
chodntch, Poznań 1947. Stron 29.

Edward Marzec „W NUCZĘ^ 
ORZE“  — Poezje. K raków  I947, 
Związek Zawodowy Lite ratów  P°'1'  
skich, Oddział W iejski.

W zdłuż Odry i Nysy

W  zniszczonym Kostrzyniu
(REPO RTAŻ W ŁA S N Y  A P I)
O grom ny plhc p rzy  kostrzyń- 

skim  dw orcu zawalony żelastwem. 
Sino - ż ó łty  p łom ień  tn ie  szyny 
i oddziela kaw a ły  ko n s tru kc ji. 
B ia ła  tab liczka ; „M in is te rs tw o  
P rzem ysłu“ . K ilk u  lu dz i pochylo
nych nad. ja k im ś  odlewem: — 
przyda się —  czy na szmelc?

Nieopodal, na cm entarzysku 
niem ieckich arm at, ub ran i w  m a
sk i ochronne robotn icy  w yc ina ją  
p a ln ikam i acetylenow ym i części 
dział. In n i segregują stal.

D ług ie  żó łte  lu fy  a rm a t przypo
m ina ją  wyciągn ię te na „h e il H i
t le r “  ręce.

Z  te j s trony O dry lu fy  te są już  
niegroźne. Posłużą ja ko  surowiec 
na maszyny dla naszych fab ryk . 
Robotn icy ła d u ją  złom  na wózek, 
pogadują coś m iędzy sobą beztro
sko. N ie m yślą o tym , że od tam 
te j s trony O dry dz ie li ich ty lk o  
k ilom e tr.

Stąd do B e rlina  — 58 k ilo m e 
tró w  . . .

Przez rozleg łą stację w ciąż prze 
suwają się w e wszystk ich k ie ru n 
kach pociągi.

T ranzyt.
Urząd Celny m ieści się ta k  ja k  

Wszystkie b u dyn k i zniszczonego 
dworca — w  baraku. Skoszaro
w a n i z b raku  m ieszkań celnicy 
już  dwa latfe czekają na odbudo
wanie domów by móc wreszcie 
posprowadzać rodziny i  rozpocząć

Z w f ę l t s z f f ć  *# $ *# -«***/«? Sstt&g i  S t& ssngti

Przemyśl putaebufe
ŁÓDŹ. Uprawa lnu i konopi mu 

w tej chw ili specjalne znaczenie za 
równo dla ro ln ictw a jak  i  dla prze
mysłu.

Nowoczesna gospodarka m ina o- 
piera się o zasadę rentowności zie
m i i planowanie upraw roślinnych 
W ogólnej sytuacji gospodarczej lira  
ju. Stąd potrzeba uprawy roślin, 
które podnoszą dochodowość gospo
darstwa i które jako surowice prze
mysłu krajowego pozwolą na coraz 
większy rozwój tego przemysłu. 
Takim i roślinam i są przede wszyst
kim : burak cukrowy, len i konopie, 
rzepak, chmiel i  cykoria. Uprawy 
tych roślin przemysłowych znako
micie podnoszą opłacalność gospo
darstwa, bo dają większy dochód 
z ziemi. O ile rynek kra jowy i  za
graniczny łatwo zarzucić zbożem: 
żytem, pszenicą, owsem, jęczmie
niem, jako roślinam i ła tw ym i do 
uprawy, o ty le  rośliny przemysło
we jako wymagające więcej pracy 
i dostarczające surowca stale roz
w ijającemu Się przemysłowi mają 
zabezpieczony stuły popyt.

Nie potrzeba dowodzić, że burak 
cukrowy i  len, czy inne rośliny 
przemysłowe dają z 1 ha większy 
plon niż żyto, pszenica, czy owies. 
Każdy ro ln ik  o tym  w ie dobrze. 
Jako przykład ty lko podaję, że w 
okresie dobrej kon iunktury dla 
pszenicy, w  roku ubiegłym len da
wał dochód o 20.000 zł większy 
1 ha niż pszenica.

Niemniej ważnym argumentem, 
przemawiającym za uprawą lnu i 
konopi, jest uwzględnienie potrzeb 
naszego przemysłu włókienniczego, 
który po wojnie ma wielokrotnie 
większe możliwości niż do 1939 r. 
Trzeba tu  zaakcentować mocno 
fakt, że przed wojną len i konopie 
przerabiało w  naszych fabrykach 
okoio 45.000 wrzecion, a obecnie 
ilość wrzecion jest trzykrotn ie  w ięk 
sza i  ihoże w ciągu roku przerobić, 
jeżeli fab ryk i będą pracować ty lko 
na jedną zmianę, około 30 tysięcy 
ton włókna, czyli plon ze 100.000 
hektarów lnu i konopi. Obsiewy 
lnu i konopi w  1939 roku osiągnęły 
obszar 200 tys. ha i  dlatego nie mo
gły być skonsumowane przez nasz 
przemysł. W roku 1946 (po odpad
nięciu rejonów ln iarskich na B ia
łorusi i w Wileńskim) cały obszar 
hodowli lnu nie przekraczał 30 
tys. ha.

7, tego zestawienia widać jasno 
w ja k  trudnej sytuacji znalazł sic; 
nasz ogromny przemysł w łók ienn i
czy po wojnie. Widać również, jak 
ogromne zadanie w  Związku z tym  
stoi przed rolnictwem. Polega ono 
na zwiększeniu upraw lnu i konopi 
w roku bieżącym i  osiągnięciu po
wierzchni ogólnej conajmniej 76.000 

i ha (wg Planu Trzyletniego) i  w roku 
j przyszłym powierzchni 96 tys. ha. 
i Plon z takiego obszaru upraw nie 

z i pokryje  jeszcze potrzeb przemysłu, 
bo ten będzie potrzebował w  roku

przyszłym 26 tys. ton włókna, na 
co trzeba zasiać 85.000 ha i  w 1949 
roku — 30.000 ton włókna, t j.  plon 
ze 100.000 ha, ale uniezależni go od 
importu, k tó ry  w  te j chw ili jest 
podstawą surowców przemysłu włó 
Menniczego.

A  Polska przecież posiada dobre 
warunki glebowe i klimatyczne dla 
uprawy lnu i  konopi.

Wediug badań, przeprowadzonych 
przed wojną i po wojnie len moż
na siać w całej Polsce za wyjątk iem  
okręgów ubogich w  wilgoć. Specjal
nie dobre warunki mają dia lnu 
włóknistego woj. białostockie, pod
górze karpackie, podgórze sudec
kie, Śląsk, oraz pas nadbałtycki 
wraz z całym woj, mazurskim.

W centralnej Polsce len udaje się 
w  rejonach buraka cukrowego m i
mo nawet niniejszych opadów.

Konopie mają większe wymaga
nia co do gleby. Są rośliną nizin, 
toteż uprawiać je można w  całej 
Polsce za w yjątk iem  terenów pod
górskich, gdzie udaje się len w łók
nisty.

Te badania pozwoliły ustalić, że 
Polska może rozszerzyć uprawy lnu 
i  konopi do około 180 tys. hektarów, 
co da możność zaspokoić potrzeby 
przemysłu i nawet eksportować zna 
czne ilości. W okresie siewu ro ln i
cy pow inni tę sprawę przemyśleć. 
Nie ty lko  przemyśleć, ale realizo
wać zwiększenie upraw w łókn i
stych.

norm alne życie. Przyznano im  ju ż  
k re d y ty  budowlane. La tem  zacz
nie się budowa.

•lO-OSOBOW Y M A G IS T R A T

Sm utny jes t pejzaż Kostrzyn ia . 
Resztki w ypa lonych i  wyrąbanych 
barykad  po obu stronach u licy. 
D ług ie  szeregi budynków , o k tó 
rych  za m ało  powiedzieć: zburzo
ne czy zbombardowane —  chyba 
raczej: posiekane i  potrzaskane 
ku lam i. I  ta k  dem za domem, u l i 
ca za u licą  . . .

B rak  mieszkań. Większość lu 
dzi, pracujących w  K ostrzyn iu , 
dojeżdża z okolic. W  samym m ie
ście zam eldowanych jest ty lk o  753 
osoby. M iasto doszczętnie zn i
szczone, pozbawione dochodów, 
sprzedaje cegłę do Poznania.

—  Gdy się dorobim y, kup im y 
cegłę tan ie j n iż  sprzedajem y — 
pocieszają się ojcow ie miasta.

—  A  jednak w  tym  zniszczo
nym  K os trzyn iu  —  chw alą się 
„p a tr io c i lo k a ln i“  —  u ru cho m iliś 
m y wodociągi, doprowadziliśm y 
św iatło, m am y szkołę powszech
ną, odgruzowaliśm y u lice! A  n a j
ważniejsze —  „ta m  U gó ry“  ro 
zum ie ją  potrzeby m iasta. Dosta
liśm y  k re d y ty  na b lo k i m ieszkal
ne. Nareszcie będzie można lu 
dziom, potrzebnym  do odbudowy 
i pracy w  porcie, dać m ieszkania!

D a lej ju ż  „samo pó jdz ie“ . Za 
inw estyc je  i  dalszą odbudowę za
p łac i transp o rt rzeczny i ko le jo 
wy. K os trzyń  położony u ujścia 
W a rty  i  O dry, będący węzłową 
stacją ko le jow ą, ma „w id o k i na 
karierę“ .

— .N ik t nie w ie rzy ł, że K ostrzyń  
się dźw ignie —  m ów i sekretarz 
m ag istra tu , poznaniak S. —  N ie 
liczne ocalałe maszyny zabierano 
z rozb itych  fa b ry k  do innych 
m iast —  bo tu  i  za sto la t n ik t  nie 
m ia ł zamieszkać!

W  koa trzyńskim  m agistracie 
pracuje oko ło 10 osób. Dotychczas 
gdzieżdzili się gdzieś w  nawpół 
rozw alonym  domu, bez św iatła, 
bez pieca. Proszą, by napisać ja k  
oni tu  ż y li:

— U  was w  W arszawie m ów ią; 
zachód to szaber. A  tymczasem 
m yśm y tu  odcięci od św iata, w  
najcięższych w arunkach, — pra
cowali. ,

NOW OCZESNY SM O K 
W  J A S K IN I

M ija m y  spalone pruskie  kosza
ry. T u  zna jdu je  się wejście do pod 
ziemnego m iasta — nie w iadom o 
tw ie rdzy, fa b ry k i zbro jen iow ej, 
czy magazynów. D rugie .wejście 
jest w  legie ko ło  Kostrzyn ia . 
Śm ia łkow ie , k tó rzy  chc ie li w y 
drzeć ta jem nicę fo r ty f ik a c ji,  p rzy 
p ła c ili to  życiem. Może w  tym  
roku  uda się rozbro ić pola m ino
we i rozw iązać zagadkę. Co p ra w 
da, n ikogo ona tu  nie pasjonuje 
P raw ie  n ie  pam ięta się o _tym.

S pokojn ie śpią m ieszkańcy K o - 
s irzyn ia . A n i im , an i św ia tu  z po
łożonych po te j stronie O dry pod
ziem nych fo r ty f ik a c ji n ie grozi 
żadne n ie b ' -pieczeństwo. W ja s k i
ni nie ma s loka.

Magazyny Zarządu Dróg Wod

nych. S trażn ik  nudzi się n a jw y 
raźn ie j. Sam wszczyna pogawęd
kę. Straszy powodzią.

— Z ator się zrob ił. Woda może 
przerwać lin ie  kole jowe. Żeby 
ty lk o  p o rtu  nie zala ło —  ty leśm y 
się napracowali. Odbudować by 
łoby ła tw ie j. M am y w ie lu  rob o t
n ików  w  mieście można już  
wszystko kupić, jest spółdzielnia, 
s k le p y . . .  K om un ikac ja  zupełnie 
d o b ra . . .  A  przedtem !

—  Szmat pracy w łoży liśm y: 
port, stocznia barek. - I le ż  trzeba 
Się by ło  na tyrać p rzy w yciąganiu 
z w ody w ra ków  i  barek i  to bez 
chleba nieraz, a do robo ty  cho
dz iliśm y k ilo m e tra m i pieszo. Jak 
by z powodzią poszło na marne...

— Woda poszła na N iem ców — 
m achnął ręką gdzieś przed sie
bie  —  podobno dużo za la ło  —  oni 
na nas kam ieniem , a m y na n ich 
wodą —  roześm iał się. —  N ie szko

azi —  trochę ich ostudzi!
—  Jak to m y —  dziw ię  się " ’ 

przecież to Odra?
—  A  Odra to nie nasza? —  obu

rz y ł się stary.
W racam  do dworca. Z  cmenta

rzyska arm at, z p lacu zawalonego 
żelastwem pchają po szynach ro
bo tn icy  na ładow any złomem wó
zek. Droga idzie pod górkę. 
czoła w ys tą p ił po t i  n a b rz m ia ł 
ży ły  na rękach. W c iężk im  tru 
dzie, k ro k  za krok iem , wysiłkiem1 
pleców i  ram ion  dołączają wózek 
do wagonu. P rostu ją  się. Podcz»5 
gdy in n i ładu ją  złom  do wagonu, 
p rzypa la ją  papierosy.

W iem, że jeszcze przez wici® 
spracowanych rą k  robotniczych 
przejdzie stal. A le  w iem  także, z® 
z n iem ieckich lu f  arm atn ich  
dzą się tu  m aszyny d la  polskiej* 
fa b ry k  i p łu g i d la  z iem i polskie j’ 

Irena  Wodzińska-

Z  c a łe j  P o ls k i
G dynia. Stocznie gdyńskie re 

m on tu ją  szereg statków . D la  G A L  
rem ontu je  się SS „N ysa“  i prze- 
przeprowadza generalny rem ont 
na, SS „K a to w ice “ , częściowy re 
m ont na SS „N a rw ik “  oraz dalsze 
prace rem ontowe na MS „L e ch i- 
stan“  i MS „S ta low a W ola“ , po
nadto dla Państwowej Szkoły 
M orsk ie j rem ontu je  się „D a r Po
m orza“ .

GDAŃSK. Aeroklub gdański o- 
trzym ał z Departamentu Lotnictwa 
kredyty w  wysokości pół m iliona 
złotych na uruchomienie i  zorgani
zowanie warsztatów montażowych 
samolotów, tak zwanej „UNRRY 
lotn iczej“  w  Słupsku. Montaż oraz 
kapitalny remont samolotów z de
mobilu amerykańskiego wykonają 
mechanicy 1 pracownicy Aeroklubu 
gdańskiego.

OLSZTYN. Nakładem K u r ii Bis
kupiej Diecezji W arm ińskiej w  O l
sztynie ukazała się książka do na
bożeństwa w  redakcji miejscowych 
Polaków-autochtonów: ks. Z. Ge- 
neja i nauczyciela L. Kauczora. 
Książka zawiera m. in. szereg pie
śni kościelnych, śpiewanych daw
niej na tych terenach przez zamie
szkały tu lud polski.

OLSZTYN. W Bartoszycach po
wstaje ogromny zakład wychowaw
czy — prawdziwe miasto dziecięce, 
gazie znajdzie pomieszczenie od 
4—5000 dzieci i młodzieży. Zakłady 
wychowawcze w  Bartoszycach, któ
re powstają z ramienia zarządu 
głównego robotniczego Towarzyst
wa Przyjaciół Dzieci, będą Central
nym Ośrodkiem Wychowawczo- 
Szkoleniowym RTPD.

Na potrzeby zakładu zajęto 8 w le l 
kich kilkupiętrow ych bloków (daw
nych koszar niemieckich), z których 
3 już kompletnie wyremontowano. 
Zakład został już częściowo u ru
chomiony i  znajduje się w  nim o- 
becnie ponad 200 dzieci — przeważ
nie sierot.

SZCZECIN. Według danych Cen
tra li Rybnej plan połowów daleko
morskich przewiduje osiągnięcie w 
roku bieżącym (marzec — grudzień)

15.567 ton, w czym 11.003 ton (T0#J 
śledzi, 3879 ton dorszów °ra 
685 ton innych ryb. W br. po ra*
pierwszy przewiduje się wyładuj® 
w porcie szczecińskim bardzo “ ® 
godnie położonym dla rybołówsb 
dalekomorskiego. Udział port® 
przedstawia się następująco: .
nia — 12.047 ton (771/4), Szczecin. '  
3520 ton (23%). Udział połowów da'  
lekomorekich w  całości naszych P® 
łowów morskich (53.440 ton) 'v5’rij lg 
si 29'/i, jednakże wartościowo bQ • 
one równoważyć lub przewyższ  ̂
wartość połowów bałtyckich, S“ 3, 
dostarczą ryb  cenniejszych (ślcd*

70 tysięcy osób wyjechało z povfiaW 
jasielskiego na Ziemie Odzyskane
Jasło. Z pow ia tu  ja s ie lsk i® ^  

na jbardzie j zniszczonego dzia<aY,, 
m i w o jennym i okręgu w  w°J Q 
w ództw ie rzeszowskim, wyjec*“ ^ e 
dotychczas na Z iem ie Odzysk8 ̂  
z górą 20 tysięcy osób. C yfra  e 
obejm uje jedyn ie  osoby. -
ob ję te zostały zb io row ym i 
portam i. P raw ie  trzyk ro tn ie

t r a A f ' 
wy2'

szą jes t liczba tych  repa trian t® ^ 
k tó rzy  -wyjechali na zachód W* 
w ldua ln ic . . 0,

W  ramach a k c ji parcelacyJ*.^ 
osadniczej przesiedlono do vV Ja<i 
wództwa w rocław skiego Pork(jO 
130 rodzin  to znaczy około . 
osób. Na dalszy w y jazd  w  n j, 
b liższym  czasie za re je s tro w ać 
jest ju ż  około 1200 osób., . -¡e 

A kc ja  repa triacy jna  w  PoW’ y'  
go rlic k im  w o jew ództw a r *  ro' 
skiego ob ję ła dotychczas 60 „ ra2 
dżin w ie jsk ich  (4.906 osób), % ). 
312 rodzin  m ie jsk ich  (1.640 ° - ^  

W  zw iązku z rozpoczęciem ^  
c ji parcelacyjno-osadniczej
jes trow a ło  się ju ż  ponad 300 . ¿ e -  
k tó re  po powrocie wysłanych ^  
legaeji skierowane będą do 
wództwa w rocław skiego i 
skiego.

W  roku bieżącym przew f(J, 
się w y jazd  przeszło 4 tysięw Rę
dzin z pow ia tu  gorlick iego na 
m ie Odzyskane.
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Słuchamy radia
PROGRAM POLSKIEGO

UWZGLĘDNIENIEM audvcyj
s k a l n y c h  rozgl. kato w ickiej

Piątek, dnia t l  kwietnia bf.
sygnał i zapowiedź poranna. 6.005.55

sygnał
rłi

8.57
- ozagu 6.05 dziennik porannv 6.20 

^^n a s tyka  poranna 6.30 muzyka * wlyfc.
1 sygnał czasu, 7.02 muzyka * Płyt. 
kv ï™£dümoéci poranne I przêgi^d pra- 
m L** ®° omówień/e programu aa izjeó 

7.40 koncerf poranny. 8.30 Tifor- 
o*-s'Je ogóluopolakie. 8.40 «krzynka PCK 
tv!r. kóncert życzeń 6.30 koncert rekia- 

t ^  14.00 przerwa, 14.00 audy-
14 in in fo t n,acy jne, 14.30 muzyka  ̂ p ły t, 
t l *  ..autIycja  dla dzieci, 15.00 qluehowi- 
kkr, d a dzieci, 15.30 koncert zespołu łu- 
rrumenfaîne^o, 16.00 dziennik popołud- 

.w,y, 1612 koncert muzyki staro-wło- 
audycja dla chorych w oprą 
Michała Rękasa, 16.45 p'céni 

kî .Skie 17.00 fe lie ton Sfefe&nłi Grodz*eń 
17.10 reporfaz z Warszawy, lf.2 0  

Pized mikrofonem“ , 17.50 kon-

Skutki s trze lan ia  na w iw at

Tragiczny wypadek w Częstochowie
C z ę s t o c h o w a .  Tegoroczne 

Święta W ielkanocne m inę ły  w- 
Częstochowie pod znakiem  n ie 
b y w a łe j dotąd ilości w ypadków , 
spowodowanych lekkom yślną 
strze lan iną lu b  zatruciem  alkoho 
lcm . którego na jb a rdz ie j naduży
w a ła  młodzież.

W  W ie lk i K ą te k  zabrakło  w e 
wszystkich sklepach m ie jscow ych 
a lkoholu . N ie by ło  rów nież w ó - 

eń dek gatunkow ych. W szystkie te 
napoje zosta ły w ykupione. Za-orirł ii łjjaco. m Kroionem *. i».ou son- . - , . , . .

sua - Prz°dctvnikó\v świata pracy. 18.85 fow n o  w  przeddzień W ie lk ie jno
cy, ja k  i  w  ciągu obu dn i św ią t

w : «krayska 'PKO. 1S'.'45 " a n iy s jk  dla 
1°*®° ,.u  naszych przyjació ł“  -  au* 
.kmwnó-muzyCżńa, 19.15 fe lieton U- 

J^rackl, 19.25 IfrtuoArŁ «vmfnnicTno 21 Jftkonccrf, symfoniczny 21.45 
d w n » ^  U niw ersytet Ludowy, 22.60 kwa- 
en 90Pil~zv oPópió ły“  Stefana Żeromskie* 
stat? f 1" ' 0 • rozrywkowa, 23.00 o-

is  • w*a^9mości dziennika radjowego. 
koń« Pi0.&ram na dzień nucfępny, 23.25 
n; • ert. życzeń. 23 55 wiadomości l oeftat- 
i 1-1«- w '^ ? sygnał czacu, 24.00 hymn 

K°niec audycji,

r a d io  z a g r a n ic z n e

fal,* 483.94. 315.8 30.65.Moskwa na
So-28. 19,59 m

lónf? cAudy=Ja dla 1 IU 00 P « M |M  prasy, 
Concert, u  on w u X

9 45 Muzyka

grupk i p ijanych  m łodzieńców  za 
k łóca ły  spokó j na ulicach m iasta, 
urządzając aw antu ry, k tó re -zm u 

szona hy la  likw id o w a ć  m ilic ja . 
Z  chodn ików  I I I  A le i zabrano 
k ilk u  m łodych ludzi, k tó rz y  za
t ru l i  się „b im b rem “  i  n ieprzytsm  
n i leżeli na u licy . Szereg osób 
przewieziono do szp ita li. W  n ie
k tó rych  wypadkach stw ierdzono 
b. silne ob jaw y zatrucia.

W strząsający wypadek w yd a
rz y ł się przy  u l. Chłopackiego IG. 
Na polu, do k tórego przylega o- 
gród Jastrzębskich, czterech m l» 
dzieńców zajętych by ło  le k k o 
m yślnym  w ykręcan iem  zapaln i
ków  z zna jdu jących się na tym  
polu licznych pocisków a r ty le ry j 
sldch. u k ry ty c h  w  urządzonych 
przez N iem ców w  osta tn im  okre -

Piękny rozwój PCK
na Opolszczyźnie

OPOLE, (kor) Dowodem prężno
ści i  sprawności P. C. K. w  Opoludla dzieci, .. - . . . .  . .

,. ... prasy, to 15 Z pr»sv. 1215 jest chocby fakt, ze właśnie powiat 
ta on*?'., 14 0° Wiadomość!, 14 15 koncert opolski został wybrany spośród po- 
f e ^ / y . yCWOo‘\ d | * U  dla S e t y 1 wiatÓW województwa śląsko-dąbrow 
17 m £ onccrt. 1715 Pogadanka naukowa skiego przez Amerykański Czerwo- 
[>e&i 5nJeert. 19 00 Teatr przed rtrkrófo ny Krzyż, k tó ry  przydzie lił mu 
doińoici 21 m0 Pcrt' 30 0stet niB w!a‘ 25.000 kg mleka w proszku do roz- 

P p ,  ; \oncert. , dzielenia między dzieci W powiecie.
U "a fa!; 470-2 m- > Odbyte ostatnio konferencje i  zjaz-

Ow-JSt. P:°in> narodowymi. 12 43 dy przedstawicieli K ó ł P. C. K. pow.
opolskiego wykazały znaczny roz
rost i  uaktywnienie te j organizacji.

Pełnomocnikiem P. C. K . na Opo
le i powiat opolski jest sędzia St. 
Szwedowski. Stałych pracowników

radiowa z uArałem  golip 
Koncert rozrywkowy, 14 00 i

ów,
6n-cPr. —«»«eu, rozrywkowy, _  _

17 Ł  RÔI)u‘a™y. 15 00 Z oper êmetrfhyg i  t e s , ” ■
“ ‘" ' K . ' i « . ” ' " ' 1" “

czek- pu,,,'Dri rozrywkowy, 21 29 Óndrzl- 
lfclh * K w ar|e t smyczkowy As-dur, 23 00 

'  ‘ (Terertrasż.

^zy czytałeś już
podw ójny, św iąteczny num er 14— 15 (123— 124) 
czołowego tygodn ika  lite rack iego

„ODRODZENIE“
Numer zawiera bogatą i u r o z m a i c o n ą  t r e ś ć ,  m. in.: 
~~ Sprawozdanie z kongresu P. E. N. C lubów  i  o Sztokholm u  
~~ J. Parandowskiego, W spom nienia o G abrie lu  K o rbuc i' 
* tego bibliotece  —  J. K rzyżanow skiego  i  M . Danilew iczow ej 
o* ty  k u ły : Zb. Przygórskiego o po lsk ie j t ra d y c ji k u ltu ra ln  
Warmii, i M azurów , S. Po Haka o przekładach poetyckich  
Z- B ie ilkow skiego o teatrze francusk im . P erspektyw y f i lm i 
Polskiego om aw ia A. Bohdziew icz, życie muzyczne W ar sza 
toy przedstaw ia J. K u ry lu k .
1(563 N um er bogato ilus trow any.

P. C. IC liczy 14. Prócz tego pracu
je w nim  stale 7 osób honorowo. 
Przy tych zaś grupuje się coraz 
liczniejsze grono działaczy społecz
nych.

Do ważniejszych prac P. C. K. w  
Opolu należą: akcja sanitarno-opie- 
kuńcza, kuchnia ludowa i  dzieciniec 
w Opolu. Wydaje się tu  do 9.664 
posiłków miesięcznie. Doraźna >o- 
moc lekarska działa już nie ty lko  
w Opolu, ale obejmuje coraz szerzej 
i  wieś. Udzieliła ona pomocy 2.009 
osobom. Dla szkół wydano 212 apte
czek, 794 kg tranu, 285 paczek żyw
nościowych. 356 kg maści przeciw- 
świerzbówej, 120 kg proszku tępią
cego wszy, a poza tym  pewną ilość 
soków owocowych, lekarstw i  środ
ków opatrunkowych.

Działalność inform acyjna P. C. K. 
jest również wydatna: udzielono 
bowiem in fo rm acji w zakresie po
szukiwań rodzin itp. 33.463 osobom. 
W powyższych sprawach wysłano 
i przyjęto 5.954 listów.

Dział odzieżowy P. C. K. wspo
maga repatriantów i ubogą ludność, 
zaopatrując zgłaszających się w o- 
dzieź, bieliznę i  obuwie z darów za
granicznych, amerykańskiego i ka
nadyjskiego C. K . Ogółem wydano 
S.884 sztuk odzieży dla 6.805 osób.

Poza tym  P. C. K .  szkoli personel, 
urządza kursy ratownicze i  współ
pracuje z innym i organizacjami w 
celach doraźnych (np. pomoc dla 
amnestionowanych itp.)

Na całą działalność sanitarno 
opiekuńczą P. C. K. wydał cgółem 
415.G64 zł., a na działalność organi- 
zacyjno-propagandową — 181.429 zł

sie okupacji, schronach. Wspo
m nian i m łodzieńcy zdążyli już  
w ykręcić  20 zapa ln ików , k tó re  
sprzedali sw ym  kolegom  po 20 
zł. M ia ły  one służyć do, strzela
nia  na w iw a t. W  c h w ili gdy roz
kręca li 21 pocisk, nastąp ił w y 
buch, skutk iem  którego m an ipu
lu jący  przy pocisku 18 -le tn i R y
szard C hrom ińsk i (3 M a ja  22), 
18-letn i W ładys ław  Płaczek (K ró t 
ka  10) i 24-Ietni Tadeusz K o w a l
czyk (3 M aja 10), ponieśli śm ierć. 
Rozszarpane ich szczatk' rozrzu
cone zostały s iłą  w ybuchu w  pro 
m ienin około 300 m etrów . Ciężko 
ranny został Roman K ie laszyński 
(W ały D w e rn ick :ego) którego u - 
mieszezono w  szpita lu . Należy 
zaznaczyć, że podczas zeszłorocz
nych św ia t w  tym  samym m ie j
scu w ydarzy ł się podobny w yp a
dek, k tó ry  rów nież pociągnął za 
sobą k !lka  o fia r.

Na u l. św. B a rba ry  u rządził so 
bie oryg ina lną zabawę ja k iś  pod
chm ielony osobnik, używ ając do 
strzelania na w iw a t około 1 kg. 
tro ty lu . N astąp iła  silna eksplozja 
i w  p rom ien iu  300 m e trów  w y le 
c ia ły  p raw ie  wszystkie szyby z 
okien. O kolicznych m ieszkańców 
ogarnęła panika. Uspokojenie na
stąp iło dopiero po w y jaśn ien iu

g0 został zatrzym any i przekaza
ny w ładzom  w ojskow ym .

Na u l. Z ło te j w  czasie świątecz 
ne j strze lan iny, ciężko ranny zo 
sta ł jeden z biorących w  n ie j u- 
dz ia ł chłopców, k tó rem u poc'sk 
u rw a ł rękę. Podobne w ypadk i za 
notowano we wszystkich p raw ie  
dzielnicach miasta.

K azim ierz K ro p id ło  pop isyw ał 
się przez dłuższy czas na u l. T a r
ta k o w i  strzelaniem  z karab inu 
w  gronie k ilk u  dziewcząt i  18- 
le tn :ego Z ygm unta  Łyszczaka. 
Jedna z k u l t r a f i ła  uczestniczące
go w  strze lan iu  Łyszczaka, ra 
niąc go ciężko.

Uroczystości pierwszomajowe 
w pow. gtottczycklm

Głubczyce (N). W sali Dom u 
K u ltu ry  w  G łubczycach odbyło 
się zebranie organ izacyjne Po
w ia tow ego K o m ite tu  O byw a te l
skiego uroczystości l.szom a jo - 
wyeh. Uroczystości rozpoczną się 
w  powiecie g łupczyekim  ju ż  30 
k w ie tn ia  o goefe. 19 capstrzy
kiem . D n ia  1 M a ja  w  godzinach 
rannych odbędą się nabożeństwa 
w  kościołach p o ra fa iń y c h  po 
czym nastąpią de filady . W  Głuip- 
czycach na placu 1 M a ja  zostaną 
wygłoszone o fic ja ln e  przem ów ie
nia  przedstaw ic ie li w ładz i stron 
n ic tw  politycznych. O godz. 18 
w  sa li Dom u K u ltu ry  odbędzie 
się uroczysta akademia. V / części 
a rtys tyczne j w ystąp ią  uczniow ie 
m iejscowego g im nazjum , zespoły 
o rgan izacji m łodzieżowych, św iet 
licow ych  oraz dzieci szkolne.

Kary więzienia dla renegatów
Częstochowa. M ieszkaniec w s i 

W ręczyca W ie lka  (gm. Węglowri- 
ce), W ładysław  Gazda p rz y ją ł w  
okresie okupac ji „v o lks lis tę “  i 
w s tąp ił do SA. Sąd skazał obecnie 
renegata na 3 la ta  w ięzien ia  z 
pozbawieniem  p raw  na przeciąg 
3 lat.

Jadw iga W erner z W yczerp pod 
Częstochową skazana została za 
tak ie  samo przestępstwo na 9 
miesięcy w ięzien ia  przy  zastoso
w a n iu  okoliczności łagodzących, 
Teodor Coner z K am ien icy P o l
sk ie j i E dw ard  W eber z Czarnego 
Lasu o trz y m a li po 2 la ta  v. ięzie-

Na dwa la ta  w ięzien ia  z po- j nie z pozbawieniem  p ra w  na 5 
zbawieniem  p raw  skazany został j la t, rzeżn ik O skar G ruen ing z
za wpisanie się na vo łsk łis tę  
43 -le tn i W acław G ajda, a na 14 
m iesięcy w ięzienia z pozbawie
niem  p raw  na pięć la t  S tan is ław

Częstochowy —  2 la ta  w ięzienia 
z pozbawieniem  p ra w  na przeciąg 
3 la t.

We w szystk ich  tych sprawach

przyczyny w ybuchu. Sprawca je - : G rabowska (pow. W ieluń).
Zacharzewski ze wsi K uźn ica Sąd orzek ł także kon fiska tę  m a-

I ją tk u  renegatów.

Opolszczyzna bez ugorów
Ciekame spostrzeżenia, zebrane przez PUR

Katow ice, (wel.) Zagospodaro
wanie Opolszczyzny dobiega koń
ca. Ze złożonych na odpraw ie w  
K atow icach sprawozdań k ie ro w 
n ikó w  placówek pow ia towych 
P U R -u dow iadu jem y się c ieka
w ych szczegółów, dotyczących 
obsadzenia gospodarstw ponie
m ieckich przez repa trian tów . Do 
1 kw ie tn ia  br. w  14 pow iatach 
Z iem i O polskie j repa trianc i z ło
ż y li około 30 tysięcy wn iosków  
o nadanie im  praw a własności na 
przydzie lone gospodarstwa. K o 
m isje Pow iatowe zaopiniowały 
przychy ln ie  25.588 wniosków. O- 
kazało się. że k ilk a  tysięcy go
spodarstw znalazło się w  rękach 
niefachowców lu b  też ludzi, prag
nących w yw ieźć z gospodarstw

w szystkie cenne przedm ioty, a 
potem uciec, Podania ta k ich  re - 
f le k ta n tó w  odrzucono, a gospo
darstw a będą przydzie lone p ra w 
dz iw ym  ro ln ikom . O koło 1700 ro 
dzin repa trianck ich  czeka jeszcze 
na ziemię, k tó re j dotychczas nie 
ob ję ło z różnych powodów. Są 
gospodarstwa zniszczone, bez bu 
dynków , na które , b ra k  jes t re - 
flek ta n tów , bo ludzie  nie chcą go
spodarzyć nie m ając gdzie m ie 
szkać. W  zw iązku z tym  stanem 
rzeczy w ładze centra lne przyznały 
250 m ilion ów  zło tych na pomoc 
dla rep a tria n tów  w  w ojew ództw ie 
ś ląsko-dąbrowskim , co n ie w ą tp li
w ie przyczyn i się w yda tn ie  do 
podniesienia w ydajności gospo
darstw , W bieżącym m iesiącu

j  No, to czemużeście m u nie pow iedzie li sami? — odpowiedzia- 
b ®y„nowa, zn iec ierp liw iona, że je j przeszkadzają w  gnieceniu ba- 

„ świątecznych.
w  Ja się z n im  b i ł nie będę! —  k rz y k n ą ł K a lo ta  i po rw a ł się z ła - 

^  oburzony.
Zaraz, zaraz! — odpowiedziała prędko M aryna  i  w yb ieg ła  na

doznała, że parobek m usia ł znowu powiedzieć gaździe jakąś 
P rzyzw o itość  i że trzeba znowu wszystko załagodzić, starem u się 
z y p fj^ ie b i^ , a do parobka umizgnąć. L u b iła  patrzeć, ja k  jego 

. ojeckię oczy topn ia ły  od zawziętości, skoro w e jrza ła  czule w  jego 
źrenice,

-  ^ anęła cicho za parobkiem , k tó ry  podniósł w łaśnie ciężką bro- 
od ° y ustaw ić w  kącie. Pow iodła oczami po jego nabrzm ia łym  
^ « i t k u ,  czerwonym  ka rku , po jego śm ig łych biodrach, na k tó - 
Prv chcia*y siQ trzym ać sukienne p o rtk i. Rozwiana, krę ta  ezu- 
zbfk -’ W ich rzo na  niesforn ie, dodawała jego postaci w yrazu iście 
rze 'm ':ck iego, a k rz y w y  nos i  zw arte  w a rg i chłopa św iadczyły o upo-

J Ó Z E F  P R O R O K

*

S.

P O K O L E N I E
ZBÓJNIKÓW

Franuś — szepnęła za n im  nad uchem.OżiLjlUV|lCl i i C* lilii* 1 AC* V*

t rsną ł. Ciężką bronę upuścił, aż zadudniało, ob róc ił się szybko 
Uśr iń  spojrzeniem . N ie uszło je j uw ag i jego zamieszanie.

’ niechnęła się zadowolona.
~~ ^ e g o  chcecie Maryś? — zapytał.

02;T .Zn°w uś się z dziadkiem  poróżnił? —  w yrzek ła  z w yrzu tem . — 
sw ięta. B ó j się Boga!

Us*a m f b°  ten dziadek to ino od m ’ia do w icczora skweczy za

__ S tary jest przecież, to  i  m a rko tn y  ~  usp raw ied liw ia ła  teścia 
i()iego nie ma w  domu, to i nie dziw , że roboty dużo. 

rob77 Et- co m i hań robota! - odpow iedział chm urn ie . — Czy m i 
na k 18 cudna? .Ta i za trzech zrobię, żeby m i ino s ta ry  nie śledzia) 
dzie a . d * ule w y p a try w a ł m nie cięgiem. On i  w  nocy ku  m nie za j- 
czy Zrehy P rzypilnować, czy m u  czego z domu nie wynoszę, albo 

• dziewczętam i n ie  nocuję.
i ząezw °  <ez nle tr7-eba się by ło  z  izby wynosić — odpowiedziała 
w Snrl  rw ;c n iia się gw ałtow nie , ja k b y  zawstydzona jakąś m yślą, czy

dumnieniem.
:od?_iP̂ a dw ie godziny kon ie muszą być zaprzęgnięte do powozu, bo 
k ła 87 if, na rezurekcję  — odpow iedziała na jego spojrzenie i  uc ie - 
liw ig  v ..  iakby siS czegoś lękała. W pad'a do izby i ję ła  się gór
kam i : - u tB l ko lo  babek i  p lacków , u k ryw a ją c  tw arz  między dzież- 

“ kopcam i, żeby n ik t  nie do jrza ł je j zamieszania.
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sprawa zaopatrzc-nia w  teemię re 
p a trian tó w  zostanie za ła tw iona w  
ten sposób, że cztiść z n ich osadzi 
się na gospodarstwach zniszczo
nych, a część sk ie ru je  do innych 
w ojew ództw . Trzeba zaznaczyć 
przy tym , że w o jew ództw o gdań
skie posiada znaczną ilość n ieob- 
ladzonych gospodarstw, toteż cze
ka na osiedleńców. Pewna liczba 
ro ln ik ó w  może znaleźć jeszcze 
miejsce w  w o jew ództw ie  do lno
śląskim.

Na Z iem iach Opolszczyzny, znaj 
du je  się jeszcze znaczni ilość 
gospodarstw za ję tych przez prze
m ysł i  w ładze m ie jskie , k tó re  w  
pierwszych dniach po odzyskaniu 
n ‘ . odległości ob ję ły  te gospodar
stwa celem uzyskania środków 
na dożyw ianie swoich pracow n i
ków . W  samym powiecie rac ibo r
sk im  zna jdu je  się 19 tak ich  go
spodarstw  o pow ierzchni k ilk u  
tysięcy hektarów . Gospodarstwa 
te będą stopniowo parcelowane 
i  przeznaczone dla  rep a tria n tów  
lu b  na uzupe łn ien ie  m niejszych 
gospodarstw. PUR dąży dc z lik w i
dowania ugorów na Z iem iach 
Odzyskanych i uzyskania m ożli
w ie  na jwyższej w ydajności g ru n 
tów .

Trzeba zaznaczyć jeszcze, że w 
k i lk u  pow iatach, m. in. w  ny
skim , powołano do życia Spół
dzie ln ię Parce lacyjna, k tó re j 
członkam i są całe rodziny repa- 
trianck le . Prowadzą one gospo
darstw a zbiorowo, do czasu uzy
skania potrzebnej d la  każdej ro 
dz iny ilości m ieszkań i budyn 
ków  gospodarskich. Praca Spół
dz ie ln i da je bardzo dobre rezu l
taty.

Gorlice powodzianom
G orlice. Zgodnie z rozporzą- 

dReńiem w o jew ody rzeszowskie
go u tw orzony zosta) przy staro
s tw ie  pow ia tow ym  w  G orlicach 
K o m ite t Pomocy Powodzianom, 
k tó ry  zebrał ju ż  na swoją akcję 
p raw ie  180 tysięcy zł. Spó łdzie l
n ia  Spożywców ..Naprzód“  złoży, 
ła  ja ko  pierwsza 2 tys, ?.ł. 100 ty 
sięcy z ł. zebra li m iędzy sobą pra 
cownicy fa b ry k i maszyn w  G li
n ik u  M a r:ampK?lskim. 51 tysięcy 
— kupcy, 2G.860 dała zb ió rka  u - 
liczna. Dalsze k w o ty  nap ływ ają .

Należy zaznaczyć, że pow ia t 
go rlick i n ie  został p raw ie  zupeł
nie do tkn ię ty  powodzią poza nie- 
znacznym i stosunkowo s tra tam i 
wyrządzonym i przez w ody Ropy.

Wychodzą z podziemia
Jasio. W  powiecie jas ie lsk im  

u ja w n iło  się dotychczas 25 osób, 
cz łonków  nielegalnych organiza
c ji podziem nych. Osoby te na le
ża ły do NSZ-u. A K , W IN -u  i 
NW P. U jaw n ia jący  się składa ją 
w  k o n rs ji am nestyjnej, mieszczą 
cej się w  budynku  starostwa po
w iatowego w  G orajow icacb ró w 
nież br<m i am unic i*-
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REDAKCJI I  ADMINISTRACJI:

JELENIA GÓRA —  ul. Kolejo
wa 18. tel. 21-00; WAŁBRZYCH  
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY
TOM  — PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ulica 
3 Maja 23,. tel. 67-479; CZĘSTO
CHOWA — A l. Najświętszej Ma
r i i  Panny 35, tel. 21-67; B IE L
SKO -  3 Maja 7, tel. 24-35;
KATOWICE — ulica 3 Maja. 12. 

W ałbrzych. Zespół koncertow y 
Z w iązku  Zawodowych M uzyków  
R. P. —  oddział Z ło ty  S tok — 
urządził w  tych  dniach w  sali 
T eatru  Ludowego P R N w  Ząbko
w icach Dolnośląskich, koncert 
m uzyczno-wokalny.

W ałbrzych. O statn io w  pdw ia- 
tąch dzierżoniow skim  i  ząbko
w ic k im  rozpatryw ane są u p ra w 
n ien ia  osadników do otrzym ania 
gospodarstw ro lnych . W ie lu  oso
bom odm ówiono nadania prawa 
własności.

W ałbrzych. W  Sm ętku pod Je
len ią  Górą zakończony został n ie
dawno- dw unastodniow y ku rs  dla 
um ysłow ych pracow n ików  „Spo
łem “ . Przeszkolenie przeszło 21 
osób.

Piątek. 11 kwietnia 1947 r*

W ałbrzych. W tych  dniach przy 
b y li do W ałbrzycha d e l e g a c i  
W ładz Skarbowych, k tó rzy  w raz 
z przedstaw icie lam i m iejscowego 
Urzędu A kcyz i M onopoli prze
p ro w a dz ili śc isły przegląd za
świadczeń koncesyjnych i cenni
ków. W  rezu ltacie  sporządzono 
oko ło 20 pro tokółów .

ŚRODA ŚL. W tutejszym powie
cie według ostatnich danych staty
stycznych zamieszkuje samych ty l
ko repatriantów ponad 3518 rodzin 
liczących ogółem 14.639 osób.

Repatriantom tym  został przy
dzielony inwentarz żywy w  ilości 
2753 koni, 4341 bydła rogatego oraz 
590 sztuk trzody chlewnej. Inwen
tarz, który repatrianci ze sobą przy 
w ieźli wynosił ogółem 459 sztuk 
bydła.

Zainteresow anie A m eryki

Polskie szynki na eksport
G dynią (SAP). Polskie szynki, 

k tó re  w  znacznych ilościach eks
po rtow a liśm y przed w o jn ą  g łó w 
nie do A m eryk i, zdoby ły  tam  so
bie op in ię  znakom itego de lika te 
su. Toteż podczas w o jny , pom y
s łow i przedsiębiorcy am erykań
scy rozpoczęli p rodukc ję  szynek 
„na sposób p o lsk i“ . A le  nie m ogli 
zadowolić gustu konsum enta a- 
m erykańskiego. Bo smak po lsk ie j 
szynki zależy nie od tęgo, czy 
innego przyrządzenia i  opakowa
nia konserw y, ale jes t on w y n i
k iem  specja lnych w a run ków  ho
d o w li trzody w  Polsce, szczegól
nie specyficznej paszy. Polską 
szynka sm akuje inączej. I  na 
szczęście sm akuje dobrze. Toteż 
am erykańscy smakosze nadal tę 
sknią za p ra w d z iw ym i szynkam i

Szynki b y ły  w  po lsk im  ekspor
cie przedw ójennym  pozycją nie 
do pogardzenia. W artość eksportu 
dochodziła do 60 m ilion ów  z ło 
tych rocznie. E ksport ten k a ik u - 
lo w a ł się . b. dobrze. N ie po trze
bował p re m ii czy zw ro tów  cła. 
Obecnie ceny żywności w  A m e ry 
ce są wysokie. Polska szynką, z 
uw agi ’ na swą jakość" może uzy
skać cenę jeszcze wyższą riiż in 
ne szynki. E ksport szynek do A - 
m e ryk i może nam  przynieść w ie 
le m ilion ów  do la rów .1

Możę to kogo zdziw i, ale eks
po rt ten, w  czasie k ie dy  narze
kam y na trudności aprow izaeyj- 
ne, jęst ko rzystny w łaśn ie  dla 
aprow izacji. Sytuacja  na ryn ku  
am erykańskim  jest taka, że szyn
k i są tam  drogie, a ta n i jest 
tłuszcz. Za kg  szynki możemy 
tam  kup ić  2 i pó ł kg smalcu, ą 
nawet 3 kg  tłuszczów roślinnych. 
A  k ilog ram  tłuszczu ma ękoło 
dwa rązy w iększą w a rto ść ' od
żywczą, niż k ilog ram  szynki., A  
zatem rezygnując zę sm ako ły
ków. zdobywam y do la ry  na za
kup  inne j, rów nie  nam  potrzeb
nej, ą znacznie tańszej żywiiośęi.

P rodukc ja  trzody w  Polsce

wzrasta tak, że śm iało m og libyś
m y rozpocząć wyw óz poważnych 
p a rty j szynek. M am y w y tw ó rn ie  
przedwojenne, produkujące szyn
k i w  puszkach. W arunk i zbytu  na 
ry n k u  am erykańskim  zostały zba
dane, niezbędne k o n ta k ty  naw ią 
zane. Z a ła tw ione są form alności 
w e te ryna ry jne  i  inne. (W A m e
ryce przem ysł i handel spożyw
czy podlega surowej k o n tro li pod 
względem zdrowotności sprzeda

wanych produktów ). A  jednak nie 
eksportu jem y jeszcze szynek.

N ie eksportu jem y ic h , : bo nie 
m am y jeszcze potrzebnej ilości 
blachy na puszki konserwowe. 
A le  i  te trudności zosta ły prze
zwyciężone. Sami A m erykan ie  
zgodzili się dostarczyć nam  b la 
chę odpowiednią, p ła tną  w łaśnie 
częścią (n iew ie lką) eksportow a
nych szynek. Pozostaje zatem ty l 
ko za ła tw ien ie  fo rm alności zw ią-

Inauguracja sezonu szybowcowego
na Dolnym Śląsku

W rocław , (st) W lo ka lu  aero
k lu b u  w rocław skiego odbyła się 
uroczystość zakończenia teoretycz 
'nego kursu  p ilo tażu szybowcowe
go i rozdania św iadectw  absol
wentom . K u rs  ten b y ł zorganizo
w any dla  członków sekcji lo tn i
czej -klubu sportwegp" „L o t “  p rzy 
fabryce Państwow ych Zakładów  
Lo tn iczych na Psiem Polu pod 
W rócław ięm . 'K u rs  ukończyło 25 
robo tn ików  PZL. '

W ręczenie św iadectw  odbyło, się 
bardzo uroczyście. W  udekorow a
n e j' śą łj w yk łado w e j zgrom adzili 
śfę wszyscy członkow ie zarządu 
aeroklubu w rocław skiego z p re
zesem. dyr. Pąństw. F a b ry k i W a
gonów, Strzeleckim , na czele. D y 
plom y w rę c z y ł' prezes aeroklubu, 
dyr. S trzelecki, w yg łaszając do 
absolwentów k ró tk ie  przeniów ie- 
nię. Znaczna więkęzóęć kursistoyv 
uzyskała bardzo dobre w y n ik i.

W  tym  samym dn iu  nastąpiło 
rpw nięż uroczyste rozpoczęcie se
zonu wiosennego na szybowisku 
w  Jeżowie (G runów) ko ło  Jelen ie j 
Góry. W  uroczystości w z ię li m. in. 
udział, naczeln ik w o j. W ydzia łu  
K om unikacyjnego inż. P rzew irsk i, 
oraz k ie ro w n ik  O ddzia łu L o tn ic 
tw a  Cyw ilnego inż. M ąrks.

Po podniesieniu f la g i na szybo
w isku, na starcie stanęła grupą 32

oźny gestapowiec z Lublińca
czeka na iry m ia r spraw iedliw ości

B ytom  (jł) . Za k ilkanaście  dni 
odbędzie się w  Lub lińcu , na sesji 
w y jazdow e j tutejszego Sądu Okrę 
gowego, rozpraw a przeciw  zna
nemu z okresu okupacji na tere
nie  Lub lińca gestapowcowi W il
he lm ow i M ayerow i. Na rozprawę 
zawezwanych zostanie szereg 
św iadków. Proces budzi w ie lk ie  
zainteresowanie wśród m ieszkań
ców Lub lińca , a lbow iem  odpo
w iadać będzie Niemiec, m ający 
szereg zbrodn i na swym  sum ie
niu.

M ayer pochodzi ze wsi H enry- 
ków ka w  w o j. lw ow sk im . Jako 
„Volksdeutscher“  posiadał obywa
te lstw o polskie, s łu ży ł w  w o jsku  
po lsk im  i b ra ł udzia ł w  kam pa
n ii w rześniowej. Po zdem obilizo
waniu. pracow ał jako  w ie rtacz w  
Zagłęb iu  B orysław skim . Na w e
zwanie H itle ra  uda ł się do N ie 
m iec i stam tąd po jechał do L u 
blińca, gdzie za pośrednictwem  
swego brata Karo la , będącego le 
karzem  w  Lub lińcu , w s tąp ił do 
„gestapo“ . Zam ieszkał przy ul. 
S todolnej n r 1. Funkcjonariuszem  
ta jn e j p o lic ji n iem ieck ie j b y ł od 
k w ie tn ia  1941 do stycznia 1945 r.

W edług wstępnych z e z n a ń  
św iadków, wśród k tó rych  zna jdu 
je  się n iejedna o fia ra  bru ta lności 
lub lineckiego „gestapo“ , M ayer 
w s ła w ił się ja ko  jeden z je j n a j
gorliw szych funkcjonariuszy. O- 
brażał narodowe uczucia Pola
ków , wraz żandarm am i b ra ł u- 
dzia ł w  aresztowaniach na d w o r
cu ko le jow ym  i w  m ieszkaniach 
p ryw atnych , odb ie ra j Polakom  za 
kupione w  oko licy  a rty k u ły  żyw 
nościowe, odprowadzaj areszto
wanych do siedziby polie.ji, gdzie 
w ie lo k ro tn ie  znęcał się nad n im i.

Jeden ze św iadków  zeznaj w  
śledztw ie, że został przez M ayera 
aresztowany, m imo, że w  domu 
pozostało jego 6-miesięczne dziec
ko bez opieki. In n y  św iadek p rzy 
tacza przebieg rozm owy, jaką 
kiedyś prow adził z oskarżonym 
w  pewnej res tau rac ji. Na p y ta 
nie dlaczego gestapowcy w  tak 
b ru ta ln y  sposób obchodzą się z 
Polakam i. M ayer W y jaśn ij „p ry 
w a tn ie “ , że dzieje się to  w  celu 
przyspieszenia zeznań aresztowa
nych.

M ayer przyzna ł się w  czasie 
śledztwa ty lk o  częściowo do za
rzucanych mu przestępstw. Jako 
tłum acz n iem ieckie j p o lic ji, otrzy 
m yw a ł często nakaz bicia areszto
wanych, aby przyspieszyć p rz y 
znanie się do- w iny . Jego zada
niem by ło  uczestniczenie w 
aresztowaniach, doprowadzenie 
schw ytanych do po lic ji, i  ttu m a-

czenie w y ro kó w  na język 
Znane m u są licznę w ypadk i 
śm ierci aresztowanych. |

W  okresie swej praey m ia j licz 
ne znajomości z g łów n ym i agen-

stycznja 1945 r. opuścił Lub lin iec, 
ucieka jąc przed napiera jącym i 
w o jskam i radz ieck im i i po lskim i 
do K łodzka . Gdy stam tąd chciął 
w rócić  do Lub lińca , zostął schwy

tam i „gestapo“  na okręg i ka tow ic - . tany prze? p a tro l wojsk® polsjgię- 
k i i opolski, wśród k tó rych  by ło  — ! J ------------
nawet. k ilk a  kobiet. W  dn iu  19.

go i oddany do dyspozycji w ładz 
Śledczych.

p ilo tów  szybowcowych kat. ..B" i 
„C “  z W rocław ia  i Jelen ie j G óry 
na lę ty  tren ingow e i  dalśzę szko
lenie. W  pierw szym  dh ju  lo tów , 
p rzy  sprzyja jących w arunkach 
ątm osfe iycznyęh b ra ły  udz ia ł trzy  
szybowce szkolne i : jeden tre n in 
gowy. ' ‘ ’

zanych z ty m i transakc jam i i- ja k  
zawsze, uzgodnienie wszystkich 
tych poczynań m iędzy za in tere
sowanym i resortam i.

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
na jesien i tego roku  pierwsze, po 
wo jn ie , po lskie szynki, znajdą się 
na ry n k u  am erykańskim . Będzie 
to p ierw szy krok, ja k i zrob im y, 
aby pow rócić na ry n k i św iatowe 
jako eksporter prze tw orów  hodo
w lanych. Pozycję tę  podczas w o j
ny oczywiście u tra c iliś m y  i obec
nie m usim y zaczynać od nowa. 
A by ła  to pozycja poważna i w a r
to dołożyć starań, aby ją  Z po 
w ro tem  odzyskać, a następnie 
rozszerzyć (oczywiście k ie dy  sa
m i będziemy m ie li dość żyw no
ści).

Jak w iadom o’ w  pewnych ko 
łach am erykańskich Polska obec
na nie cieszy się sym patią. A le  
po lskie szynki łub iane są przez 
wszystkich A m erykanów . Może 
też uda, nam się tra f ić  im  przez 
żołądek do serca.

Epilog zabójstwa 
sołtysa Wielkich Łuków
Świdnica (st). E pilog zabójstw® 

sołtysa w s i W ie lk ie  Ł u k i w  poW- 
św idn ick im . W alentego Cybul
skiego, dokonanego w  jesien i **b. 
roku. rozegrał się przed Sądem 
O kręgowym  w  Św idn icy. Na ł®' 
w ie oskarżonych zasiedli: pob' 
sołtys grom ady W ie lk ie  Łuk i, J ° ‘ 
zef K aste lik . oraz ro ln ik  Józe^ 
P tak. Jak w ykaza ł przewód są
dowy. sołtys C ybu lsk i został **- 
duszony. a z w ło k i jego rzucono 
do stawu.

W  w y n ik u  rozpraw y, oskarżo
ny Józef P tak, k tó ry  ponosi w i
nę zabójstwa, został sftazany n® 
8 la t  w ięzienia. Na podstaw*® 
am nestii Sąd zm nie jszy ł m u ka
rę do la t  5 i  trzech miesięcy- 
P tak pozbawiony został również 
praw  publicznych i  obywatel
skich.

Podsołtys K a s te lik  zosta ł przez 
Sąd un iew inniony.

•  •  •

Teleteletełe
Sądząc po ilpśej »rzyęiów i 

maksym, jakie nam zostawili w  
spadku Rzymianie, można dojść 
do przekonania, że obywatele ci 
niczym innym sję nie , trudnili, 
jak  tworzeniem właśnie tychże 
przysłów i maksym. Jakkolwiek 
jednak tam było, jedno z przy
słów, które owi mądrzy ludzie 
wymyślili, jest bardzo dorzeeanę, 
a jest nim: „Bis dat qui cito dat“.

Poruszamy tę sprawę dlatego, 
ponieważ pracownicy Państwowej 
W y twórni "Urządzeń Teletechnicz
nych w Ząbkowicach (tych na 
Dolnym Śląsku) przypomnieli so
bie powyższe przysłowie o tym  
dwukrotnym dawaniu w  razie 
dawania szybkiego, i na pierwszą 
wieść o powodzi zebrali między 
sobą szybciutko 18.300 zł., i po
stanowili jak najrychlej je powo
dzianom przekazać. Kto bowiem 
szybko daje, ten dwa razy daje...

Wysiali więc te pieniądze do 
Warszawy na ręce Wojewody 
Warszawskiego, ciesząc się już 
z góry, żę kto wie, czy owe pie
niądze nie zostaną uznane za je 
dne z pierwszych w  Polsce, .jakie 
ofiarowano na ten eei.

Urząd Telekomunikacyjny w  
Ząbkowicach przekaz przyjął, no 
i pieniądze „powędrowały“ do 
Warszawy.

Minęło więlę dni, ofiarodawcy 
byli zatlowolepi ze spełnionego 
obowiązku, ąż tu pewnego poran
ku przychodzi zawiadomienie z 
poczty, że —  Urząd Pocztowy w  
Warszawie odsyła pieniądze z po
wrotem do Ząbkowic Dolnoślą
skich, ponieważ adres na prze
kazie podany niedokładnie.

Dokładnego adresu mieszkania 
prywatnego Wojewody Warszaw
skiego rzeczywiście ofiarodawcy 
nie znali, ale wysyłając przekaz 
do Warszawy na ręce Wojewody, 
byli przekonani, że w  całym W o
jewództwie Warszawskim jest 
tylko jeden Wojewoda Warszaw
ski, urzędujący w  Urzędzie W oje
wódzkim i że wobec powyższego 
dla poczty nie będzie nic trud
nego, żeby pieniądze doręczyć tam, 
gdzie należy. Adres na przekazie 
brzmiał w tych warunkach zresz
tą w taki sposób:

„W ojewoda W arszawski — 
Warszawa, od pracow ników  
Państwowej W y tw ó rn i Urządzeń 
Teletechnicznych Ząbkow ice D. 
ŚL. —  Na rzecz powodzian“ .
No ale poczta warszawska u- 

znata. że takiego pana, który nosi 
tytuł Wojewody Warszawskiego, 
nie zna i że nie wie, co ten pan 
robi, czym się trudni, gdzie urzę
duje itd.

—  Pies jednak z pocztą w ar' 
szawską tańcował! —  powiedzie*’ 
sobie ofiarodawcy —  chodzi prze
cież o powodzian i o to, że kto 
prędko daje, ten dwa razy d a je -

I  pomimo, że od czasu nadani* 
przekazu do jego powrotu uplJ" 
nęlo już sporo dni, pracownic? 
teletechniczni postanowili czy0? 
prędzej wysiać te pieniądze po ra* 
drugi, tym razem jednak n* 
otworzone w międzyczasie kontr 
PKO.

Jak jednak kogoś prześladuj*
pech; to prześladuje go aż <*o 
skutku. Proszę sobie bowiem wy
obrazić, że poczta w  Ząbkowicach, 
która poprzednio przyjęła przekaż 
i go nadała —  tym razem odmó
w iła przyjęcia pieniędzy, tłuma
cząc się, że —  nile zna numer** 
owego konta PKO., —  pomimo, ż® 
numer ten został dawno podany 
do publicznej wiadomości prze® 
prasę, radio itd.

No i w  tych warunkach poczto' 
wo- telekomunikacyjnych i telg' 
technicznych jeszcze dnia 2 kwiet
nia 18.300 złotych tkwiło w  Ząb
kowicach Dolnośląskich, zamiast 
pomagać powodzianom.

Takto więc na tym Bożym świę
cie bywa, a najgorsze jest już to> 
że jakoś zastosowanie przysłów 
rzymskich idzie w  tej naszej ko
chanej Polsce bardzo kulawo.

Widocznie poza pieczenią rzy**V 
ską żadnych innych rzymski«® 
rzeczy nie lub im y. . .

N i e j a k i  X.

»
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TOM I.

KA PELA  Ż Y C IA

I.

K a lo tą  wyszedł przed swoją chatę i  roze jrza ł się uważnie dokoła 
U tk w ił oczy w  różowych chm urkach, rozciągruonych ponad ska li
s tym i zrębam i, potoczył w z rok iem  po czystym  lazurze nieba i  szep
nął do siebie z m iną w ytraw nego znawcy:

—  Pogoda będzie przez trzy  d n i . . .
S tare jego oczy rozb łysły. P rzyg ładz ił szeroką dłon ią  czarne w ło

sy, k tó re  s tarym  obyczajem sp ływ a ły  m u aż na ram iona, ob róc ił ^  
i sk ie row a ł k ro k i na boisko.

^ F r a n e k ,  b rony złożone? —  wrzasną ł na cały głos, aż echo od
b iło  się od pobliskiego potoku.

—  K is  fras ! —-  odpow iedział parobek przekleństwem —  Cóż 
ta k  drzecie? S tary, ledwo nogami w łóczy, a ja k  wrzaśnie, to czło
w iekow i uszy pękają! P okraka bestyjska!

—  Ja ci dam, ty  skurcy . . .  s tłu m ił przekleństwo K a lo ta .
W  W ie lką  Sobotę nie w ypadało przecież kląć, „k o la to ro w i ko

ście lnem u“ . O dw róc ił się w ięc od butnego parobka i szedł gniewny 
do domu, mrucząc jakieś pogróżki pod nosem. Radość zn ik ła  z j el?  
oblicza. Z ły  był, że łada parobek śmie m u zuchwale odpowiada®' 
W yrzuc iłby  go ju ż  dawno. A le  cóż! I le  razy do tego dochodził®' 
w  domu pow staw ał ta k i zamęt i  ty le  p iekła , że m usia ł us tępow e j 
I  synową, i  córka staw a ły zawzięcie w  obronie Franka. Niespo®^ 
było przeprowadzić swoją wolę. >

—  Chyba ich ten obwieś om am ił —  szepnął, przeżegnał się W "'0 
ż łiw ie  i  splunął, żeby czary odrzucić od siebie.

T rzasnął d rzw iam i, gdy w chodził do izby. Poznali wszyscy, 
gazda jes t zły. P ow iód ł w zrok iem  po izbie, pe łne j przedświąteczny»? 
rozgardiaszu. Podszedł do ła w y  pod oknem, usiad ł na n ie j ciezK 
rw e s tch n ą ł z całej p iers i. <

—  M a ry n a — odezwał się do synowej —  idź, pow iedz parobkO 
że za dw ie godziny konie m ają  być zaprzaemęte do powozu. ł>° 
to r  n ie  może spóźnić się na rezurekcję ,

gtr.. $
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w y r i i ż « #  z g o « f ę

BKS Batory wyjeżdża do Czechosłowacji
Pwniań. Na ostatnim  zebra- 

toń Larządu, Po lski Związek 
ooJisersfej, zezwolił na wyjazd 
,!L Czechosłowacji drużynu> 
wj,™ B a to ry  (Chorzów) na ru 
zegiraiiie dwóch spotkań' *  dnu 
-yuą K g  ..Bata1. (Zliin) oraz 
ios,potowi Ł K S -u  (Łódź). k tó ry  
iMegira 2 meaze . z drużyna 
» B o s i C l u b - u * ‘ (Prasa).
. Wyjazd Batorego imstąipi w 
dnaach 24 do 30 bm, Ł K S  nato 
toast wyjedzje w dniach 11 —i« mana.

«ti«0 *» ^T ^ ize k  Bokserski za 
-w®eKi sobie, że zawodnicy wy 
łączeni na obóz i  ń iis teoa - 

}v B ab im i«  nie boda swoi 
R yto na powyższe w yjazdy■ 

•ttownoczośnto R KS „B a to ry " 
i ’Rsyinal; zezwolenie na sprowa 
nóS11® drużyny francuskie j Za 
wodowe^o Związku Kolejarzy 
lv mies, czerwcu.

^ K ie s e k  Poznania odrzucony
Zarząd Poznańskie- 

.BZB zg łos ił do Polskiego
^  n IżŁZlî H T ÍzyI tiO nrrtio1»n.n r»/\ m ., , ,«Bokserskiego wn;-.>- 
^ L 5 > , Ztoiane rozgrywek fina* 
t w l p 11 °  drużynowe misitraos 
t to V L ł  w. tym  sensi-e, aby 
dirit.i,. _ U ¿»PUŚCić PO dwie

grupy. Pocz- 
ński OŻB wyszedł z młoże- 

ze, »beany system noizgry- 
ok okazał sic nietsprawiedli- 

snilhj yd jm  w g rup ie  I-szej 
.^¡diuaą się aż 4 zupełnie wy 

M ^ a‘oPi aespojy. (Grochów, 
tł-n j Gdynia, „Zjednoczenie“  
«ydgosKcrz. „W a rta “  Poznań). 
P iT i dow iadujem y. Zarząd 

»cZkołwiek uważa pro- 
Jroananda »a basrdzioj ży- 

ąne m ógł ze ■względów 
Jegniam.:jnowych jak  i  b uwiagi

na kończące się już  rozgryw iki' 
zająć prizychylmiego stanowis
ka i  wniosek odrzneił.

*
Pbznań. IV  związku z wyjaz 

dem drużyny reprezentacyjinei 
na mistrzostwa, bokserskie Bu 
ropy do Lub liiba  zorgamiąowa- 
ny, zostanie w ' Pozmąniu od 
dnia 21 kw ie tn ia  do. czasu w y
jazdu, obóz kondycy jny dla 
naszych reprezentantów..

Zawodników na wspomtniany 
obóz wyznaczony k p i  sporto.
w y PZB bezpośrednio po in 
dy w i dualnych misiirzo »twiaeh
P^ibSki w Katowicach.

Poznań. Poznański. Okire.go- 
w y Związek Bokserski zamierza 
w ykorzystać. przyjazd pięścia
rzy  szwedzkich do Warszawy 
w dniu 1 czerwca, i rozegrać 
międzynarodowo spotkanie Po 
znań-Sztokhoihn w  dniu 3 cżer 
wca w Poznaniu.

Druga niedziela walk
o awans do ekstra klasy

Katow ice . Po dw u tyg o d n io w e j, Jak  w ykazu je  uk ła d  walczących 
przerw ie , •spowodowanej' Św ięta-!-ze:sobą par, bardzo. trudne,; z ada - 
r t ił ..-W ielkanocnymi, m istrzow ie j n ie  czeka drużyny., krakow skie .
w szystk ich  okręgów  p iłka rsk ich  T ak  C racovia i- W isła łatwego- za- 
P o lsk i ro z p o m ią  dalszą w a lko  o j dania m ieć, ni® będą, Szanse C ra- 
m ie jsce w  ekstraklasie. -j cov li w  Chorzowie są znikome.
. Po-p ie rw szych rozgryw kach mo r: By tom ska Polon ia  jes t :w  dobre j 
żna ju ż  zorien tow ać się:-w . obec-j .fo rm ier w a lczy  zacięcie i ' należy 
h ym . uk ładz ie  sb; i  częściowo. ,w y- -Się liczyć, że p o tra f i : W iś le  ode- 
rob ić , sobie .zdanie o poszczegól- j-brać p rzyn a jm n ie j 1 pu nk t. '
nych d rużynach; a g łów n ie faw o
ry ta ch  na członków po lsk ie j e lity  
p iłk a rs k ie j.!

T e rm in a rz  d rug ie j k o le jk i ż  cy
k lu  rozg ryw ek o awans przedsta
w ia  się następująco:

G R U P A  I
W isła K ra k ó w  —  Polon ia Bytom  
RKS S zom bierki —  • Skra Częst. 
Polonia Św idnica — K K S  Poznań 
M o to r B ia łys to k  - -  Ognisko Siedl. 

Pauzuje Polon ia ’ Warszawa.

GjRUPA I I  <
Ą K S  Chorzów Gracpvia 
R K U  Sosnowiec —  Rąrlom iak 
Gedania Gdańsk —  Z Z K  Łódź 
Orzeł G orlice —  Pom orzanin Tor. 
Grochów —  Kop. Rym er.

G RUPA I I I
W arta Poznań — , W M K S  Katów . 
Ł K S  Łódź *-— K K S  O lsztyn 
Tęcza K ie lce  —  Lublim ianka 
Czuwaj P rzem yśl —  PKS Szczecin 

Pauzuje G arbarnia.

C z e c h o s ł o w a c j a  i  U S A i

B erlin . Z akończy ły  się tu  mię- 
dzya lianekie m istrzostw a w  bo k 
sie.

W  poszczególnych kategoriach 
ty tu ły  m is trzów  zdobyli; . '

z w y c ię ż a ją  n a  t u r n ie ju  o iię rizya S fa R C k im

-, Jefferson

W wadze müszej 
linghen (Holandia),

Van B el-

w  kogucie j —

, w  p ió rko w e j 
dia).

w  le k k ie j — O rtiz  (USA),

F u i jam a (USA), 

Boeyen „(Holan

.w pó łśredn ie j - 
(USA). , ’ ■ : r

w  ś r e d n i e j . —  Hairanedisan 
(Francja), ; ' •

w ip ó łć ię ż k ie j’ — A li H óśt (B el
gia),

w. ciężkiej — Netuka '(Czecho
słowacja). . ' .

W  p u n k ta c ji . ogólne j , pzęcho- 
s łowacja .i, U SA zdobyły i, po 16 
punk tów  przed Belg ią 13 pkt., 
F rancją  10 p k t i Holandią -  7 
p k t. i ‘ : ' - .

D w ie  d rużyny  wojew ództw a 
śląsko-dąbr. R K U  Sosnowiec-oraz 
RKS Szom bie rk i powiększą, ilość 
posiadanych punktów , gdyż prze
c iw n icy  ich n ic  będą ani przez 
chw ilę  groźni d la  nich. Gorsze za
danie czeka dalsze dw ie d ru żyny  
śląskie: W M K S  i ‘Kóp. R yn icr, 
k tó re  m ają mecze na obcych bo
iskach. P ierwsza napotyka na zna j
dującą się w  dobre j fo rm ie  W ar
tę, a druga na Grochów. Prze
dobre j postawie drużyna : ry b n ic 
ka  może pokusić się o punkty , jak- 
to; ju ż  u c z y n iła ; w  W arszawie Ge
dania. - Podobnie ma się rzecz z 
drużyną W M KS, będącą zawsze 
niebezpiecznym przeciw n ik iem ,

Z  dalszych spotliań w ym ien ić  
należy jeszcze męcz P o lon ii Ś w i
dn ick ie j z drużyną K K S  Poznań. 
Dobra postawa P o lon ii w  K ra k o 
w ie  pozwala przypuszczać, że ria 
w łasnym  boisku zdobędzie ona 
dwa cenne punk ty . C iekaw ym  bę 
dzie jeszcze mecz G edanii z  d ru 
żyną Z Z K  Łódź w  Gdańsku. ’

Reszta spotkań- n je  będzie m ia 
ła  większego znaczenia d la  ń k ła -  
du  czoła tabel, a jedyn ie  ŁKS. 
przez peWne zwycięstwo nad d ru 
żyną K K S  z. O^sztyrią wyswaia .się 
ńa należne m u czołowe . m iejsce 
w  sw e j’ grupie., ,"  .......

W szystkie  zawody o wejście do 
ekstrak lasy rozpoczynają s ię . w' 
niędzielę o godz. 16.

pod nazwą M il ic y jn yc ją  Opola 
KŚ Opole. '
. W M K S  n a tra f ił ty lk o  w p ie rw 

szej po łow ie męczu na opór ze> 
strony przeciwnik ą  i w  tym  cza
sie w y n ik  b rzm ia ł 2:1 dla gości. 
Po przerw ie  m ilic ja n c i ka to w ic 
cy przystąp li do generalnego ata 
ku  i  po pfostu  rozn ieśli Swego 
przeciw n ika . Gra bardzo żywa i  
ładna. Strzelcam i bram ek b y li:  
W róbel 3, H a rtw ic h  2, N iem czyk 
.i,' B ie la  po. 1. Publiczności dużo.

Dobre wyniki 
kanadyjskiego biegacza 
Londyn. — Podczas lekko

atletycznych zawodów w an
g ie lsk ie j Gujanie —  Herbert 
M c. Kenley ustanowił nowy 
re ko rd  świata w biegu na 
220 yardów na torz-e krytym- 
uzyskując czas 22,4 sek. Poza 
tym Mc. Kenley wygrał 300 
i 440 yaardów, uzyskując tak
że doskonałe wyniki.

Należy nadmienić, że Mc. 
Kenley będzie reprezentował 
Kanadę na Olimpiadzie lon
dyńskiej.

DROBIAZGI

WMKS -  Rtpr. 
7:1 (2:11

Opole. D rużyna p iłka rska  Wo- 
jewódzkiegó :! M ilic y jn e g o , K lu b u  
Sportowego rozegrała mecz towa 
rzyski z n ieo fic ja lną  reprezenta-

* WySc\g kolarski wzdłuż A lp  
wygrał V/toch Massani, który w 2,39 
apdz. ’przejechał lO i km.

* W drugim dniu Świąt W ielka
nocnych odbyło się w Amsterdamie 
międzynarodowe spotkanie p iłka r
skie miedzy Belgią a Holandią. Po 
wyrównanej grze zwyciężyła d ru
żyną holenderska tu stosunku 2:1. 
Zawodom przypatrywało  się ponad 
55 tysięcy widzów.
• * W zawodach narciarskich w 

Chamonix zwyciężyli: Deussart oraz 
Zuzanna Thiolliere.

* Z. okazji Świąt Wielkanocnych 
bawiły w W iedniu dwie drużyny 
piłkarskie Węgier, które w spotka
niach’z drużynami wiedeńskimi od
niosły sukces. Sepel pokonał Wie
deń w stosunku 3:1 (2:1) a Kispest 
pokonał Wiedeń w stosunku 2:1.

*, Drużyna Insbrucku ppkonała 
.drużynę szwajcarska. „ W interstein“  

m iejsce to stosunku 3:2 (1:2). .
* W spotkaniach p iłkarskich o 

mistrzostwo .Szwajcarii drużyna 
Bazylei, pokonała Lozannę w sto
sunku 3:2.

' *  W północnej A ng lii odbyły się 
zawody kolarskie na trasie 100 km. 
Z powodu złych warunków atmo- 
sferyeźnych — w ia tru  i  deszczu, 
ZviyciezCa Ang lik 'Jones osiągnął 
słaby czas 3,30,37 godz. W ielu za
wodników wycofało się z biegu.

* Drużyna „ Partyzanta“  z Bel
gradu rozegrała swój drugi mecz w

O pola

Czechosłowacji z drużyną S lavii w 
Orłowej, odnosząc zwycięstwo w 
stosunku 9:0 (1:0).

*  W mistrzostwach piłkarskich  
Czechosłowacji Sparta Praga zo
stała niespodziewanie pokonana 
przez drużynę ASO z Ołomuńca w 
stosunku 0:2 (0:1). Za niespodzian

kę W tych mistrzostwach uważaó 
należy również w yn ik  remisowy 
1:1 w spotkaniu SK Bratysława — 
Bohemians.

* Duńska drużyna piłkarska, K jo - 
benhaon Boldklub, gościła w A ng lii 
i  rozegrała mecz z kombinowanym  
zespołem klubów amatorskich Co- 
rinthiaris-Casuals. Mecz w ygrali 
Duńczycy w stosunku 5:1 (1:0).

* W meczu piłkarskim , rozegra
nym w czasie Świąt Wielkanocy, 
zespól SK Bratysława pokonał Ha- 
koach z Wiednia w  stosunku 11:1 
(4:0). ^

* W Szwajcarii gościły iw a  ligo
we zespoły włoskie. Pierwszy A ta
lanta pokonał drużynę FC Lugano 
w stosunku 1:1, a drugi Brescia zre 
misował z drużyną Belinzon 1:1.

Państwowe Z ak łady  P rzem ysłu Bawełnianego 
w  Głuszycy, pów. W ałb rzych

za trudn ią  n a t y c h m i a s t

dwóch wykwalif. księgowych
dobrych w arunkach. M ieszkanie żapew- 

.5 10ne. (PAP) 1674

*  A  K  fc a  D  UB E ZP IE C ZE Ń  SPO ŁECZNYCH 

1 ogłasza

^ograniczone przetargi
^ykonanitt poniższych robót w  sanatorium  

“ »a płucno-chorych w  Bystrej Śląskiej:
I- B udow lane rob o ty  wykończeniowe w  g łów - 

nym  paw ilon ie :
■*) m u ra rsk ie  i  tynka rsk ie ,
» ' sto la rsk ie  (budowlane i  fom ie row ane  bo

azerie), 
e) ślusarskie, 

sztukatorskie, 
szklarskie.

In s ta la c ji etażowego ogrzewania w  dwóch 
j j j  Salach dziennego przebyw ania chorych. 

Budowę drog i do jazdowej do paw ilonu  g! 
nego, -i

1 sporządzone w edług zainteresowania
alności o ferentów , na leży składać w  zapie- 

s r a z a .  i  za lakowanych kopertach z na p i- 
l ub .’’P rzetarg na rob o ty  budow lane (m urarsk ie  
e ta ^ fl°^arsk ie  w zgl. sztukatorskie) lu b  insta lację  
h a w ^ eg0 -»S^zewania-^ w zgl, budowę .drog i w  sa- 
do _ B y s tre j“  do dn ia  23 k w ie tn ia  ,1947 r.
Uj S i ' ^  w  Oddziale K ra k o w s k im  ZUS przy 
« ¿ S g f t  40 na robo ty  budow lane i  ipsta lac ję  
do na budowę d rog i tym że m iejscu

unia 7 m a ja  1947 r . do godz. 12.
dżin V/ai'cie o fe rt nastąpi w  dn iu  przetargu o go- 

m in . 30.
i  W in« 111 » te ftow e  w ynos i 1% sum y oferowanej 

być złożone w  gotówce W Kasie Oddziału 
4 ż ia l^ n S!iieg0 łu b  w  k tó ry m k o lw ie k  Od->
°fert.v w z§lędnie PKO , a k w it  dołączony do

q ,.“ •
PtzefZSZe ‘» fo rm acje  dotyczące robót, w a ru n k i 
żha I,aii l 0,We ‘  P odkładki o fe rtow e otrzym ać m o- 
dzilT, ^ ,  “ dziale ZUS K rakó w , u l. Szlak 40 w  go-
(pĄp,c ) 9 —  10.

Z ak ład  Ubezpieczeń Społecznych

g łów -

U W A G A !
1«

^  vv A  G A !  „ „ „ „ „

“JTREKCIA DANCINGU „ B A G A T E L A '
0rK  A  T  o  w  I  C E, P LE B IS C Y TO W A  NR  3

N»dzu je  w  dniach od 1 m a ja  do 15 m a ja  br.

Konkurs Amatorów
sztuto »zń ° ’i » iony w  ja k im k o lw ie k  k ie ru n ku  
będzie taniec, m onologi, m uzyka itp.)
Saloli toożność produkow ania  się w  Ba- 
i o w e i ' - S 11!6 naSrody  dla  w yb ranych  „K ró -  
le jy  » A y t°^a A m a to ró w “ . .Zgłaszać się ńa-
l i f u A  tekstam i w  2 egzemplarzach do dnia
te ll“  *, ■toa toiędzy godz. 20 —  21 w ż.B aga- . u l .  1685P lebiscytowa 3.

A
3 :
•ś£

,7_
Ö.. »

&

K R E M  U O N

NA DZIE

O Z N A N

Składn ica fabryczna na K a tow ice  i  w o jew ództw o 
K A T O W I C E  —  u lica  S tarow ie jska n r  3

1591

V .

, Uśm iech (fżiecka!
—  radość np dom u  . . .  
m ała sum a  
—- w ie le  szczęścia. . .  

dla Zosieńki, Andzi, H e li 
m ałe j Stasl, w iększej E li, 
dla B o lun ia  i  A n te czka . . .  ,

B a jkę, baśń i  .ładny w ie rszyk  
d la  każdego w  sw o je j treści 
zapewnia W am stale

„ŚWIERSZCZYK“.
•

— B o nabycia w  kioskach
gazetowych. Cena z ł 10,— 

u  1687 --
, < X 4 x m x m x x m x x ) n o Q O C i o o a n n n n n

j a d a n i e
i saitzemali!

p o .l e c a  w  partiach 
wagonowych Muszyń 
sk i j  Furm anęw icż — 
Poznań, Św. M arc in  
ń r  68, T e ie f..33-25 i 
97-54. Adres telegra-, 
fiesny: „C en trum “ .

1670

f K e l i l o m o
9 M ± w i q n S t ą

ł a a n d l t u !

lim iö iw t ío  f t r  ci a  h t:  g i  i t j t j .  „ P R Z Y J A C I E L “

K & c l a t a n & g  P r z y g a c S e l u !

’Już  d ru g i ro k  kupu jem y w  naszej szkole tygodn ik  d la  starszych 

dzieci p t. „P R Z Y JA C IE L “ .. G dy nadchodzi dzień w  k tó ry m  m am y  

otrzym ać „ P rzy jac ie la “  C IESZY M Y  SIĘ  OGROM NIE, wiedząc, że 

zna jdz iem y’ w  n im  Wiele ładnych, in te resu jących i  pouczających 
czytanek, w ierszy oraz rozryw ek um ys ło w ych . . .

Dzieci k l. V ia  w  Chmielowte.
1686

Zakupim y

KOCIOŁ
o pow. ogrzewalnej ok. 50 m 2 i  ciśn. roboczym 
15,atm. O fe rty  z dokładnym  opisem kierować 
pod adresem: B ie lsko -B ia lsk ie  Z ak ła dy  T łu 
szczowe Bia ła, k. B ie lska, A . Pysza 42. (1669)

D Y R E K C JA  PAŃ STW O W YC H  Z A K Ł A D Ó W  
W Y D A W N IC T W  S ZK O LN Y C H  —  O D D Z IA Ł  
W  K A T O W IC A C H , U l,. B A N K O W A  NR. 8

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie robót centra lnego ogrzewania i in -  
s ła laey j san ita rnych w raz z kanalizac ją  w- budyń 
ku  p rzy u l. Bankow ej 8 w  Katow icach (oficyny).

ś lepe kosztorysy oraz wszelkie in fo rm acje  
otrzym ać można w  W ojewódzkim  Urzędzie, W y
dzia ł Odbudowy, pokó j 544, IV  p. w  godzinach 
urzędowych.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach z napisem 
„P rze ta rg  na w ykonan ie  centralnego ogrzewa
n ia  i  in s ta la cy j san ita rnych dla  Państwow ych 
Z ak ładów  W ydaw n ic tw  Szkolnych w  K a to w i
cach, Bankow a 8“  składać należy do dn ia 22 
k w ie tn ia  1947 r. do sk rz y n k i o fe rt w  gmachu 
W ojewódzkiego Urzędu Ś ląsko-Dąbrowskiego —  
godz. 12. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 22 k w ie tn ia  
1947 r. o godz. 14,30 w  W ojew ódzkim  Urzędzie 
W ydzia ł O dbudowy w  poko ju  543.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone 
w adium  w  wysokości 2 % o ferow anej sum y w  
kasie O ddzia łu P. Z. W. S. Katow ice, ul. B anko
w a 8 lu b  na kon to  P. K . O. N r  111-4639.

Dyrekcja Oddziału P. Z. W. S. w  Katowicach 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lu b  
unieważnienia przetargu bez podania powodów 
i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania.

D y re k to r O ddzia łu P Z. W . S. 
1695 D r. Ręgorowicz L u d w ik

JE LE N IO G Ó R S K IE  Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC ZE

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w ykonanie robót ziem nych, betonowych i k a 
na lizacyjna . odwadniających oraz w ykonanie 
ko n s tru kc ji 2 m ostów żelaznych ko le jow ych  o 
rozpiętości 17,00 i  5,00 m tr. p rzy  budow ie no r
m alno to row e j bocznicy ko le jo w e j ogólnej d łu 
gości 1,4 km  od s tac ji Szydłów  n. Bobrem  do 
F a b ry k i Papieru w  Dębowej Górze.

Szczegółowy p ro je k t bocznicy oraz w a runk i 
ogólne i  techniczne budow y zna jdu ją  się do 
w g lądu w  W ydziale Technicznym  Jelen iogór
skich Z akładów  Papierniczych w  Jelen ie j Gó
rze, u l. K ilińsk ieg o  29/30, pokój 302, tel. 29-89. 
W tym że W ydzia le wydawane będą zgłaszają
cym się oferentom  ślepe kosztorysy na w ym ie 
nione w yże j rodzaje robót.

O ferty z dołączeniem k w itu  na w ad ium  w  w y 
sokości 200.000 z ł wpłacone do B anku Gosp. K ra  
jowego Oddział w  Je len ie j Górze na kon to  nr. 7 
lu b  bezpośrednio do kasy Jelen iogórskich Za
k ładów  Papierniczych należy składać w  zalako
wanych kopertach w  W ydzia le Technicznym  do 
dnia 28 k w ie tn ia  br. godz. 10, po czym nastąpi 
kom isy jne otw arc ie  o fert.

K om is ja  przetargowa zastrzega sobie praw o 
dowolnego w yboru  oferenta, pow ierzenia do w y 
konania ty lk o  części robót lu b  też całkow itego 
un ieważnienia przetargu.

Jeleniógórskie Z ak łady  Papiernicze 
1689 Jelen ia Góra, u l. K iliń sk ieg o  29/30.

O g ło s z e n ie
Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  B IE LS K U  przystępuje, 

począwszy od dn ia 25 k w ie tn ia  b r „  do ekshum a
c ji oraz przeniesienia na wyznaczone cmentarze 
zw łok po leg łych żo łn ierzy i  osób cyw ilnych  w  
czasie dzia łań w o jennych w  roku  1945, a pocho
w anych doraźnie w różnych punktach m iasta 
B ie lska. Osobom zainteresowanym  bliższych w y 
jaśnień udzie li M ie js k i W ydz ia ł Techniczny do 
dnia 24. 4. b r  (PAP) 1688
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W  dn iu  4 k w ie tn ia  1947 r. z m a rła  po ciężkich c ierpieniach, za
opatrzona św. Sakram entam i, ko leżanka  nasza

śp. Marin Wachowicz
Cze„ć -Jej pam ięci. Rada Zakładowa i  K ie row n ic tw u

Ekspozytury Spółki Brackiej 
w  Wałbrzychu

W yprowadzenie zw łok  odbyło  się w  dn iu  9. 4. 1947 r. o godz. 15 
z kostn icy  tu te jsze j Lecznicy S p ó łk i B rack ie j na cm entarz p a ra fia l
ny przy  u l, M a te jk i. ' 1§94

Z A K U P I M Y  do im pregnac ji drzewa

2 ko tły-w a lczaki
średn. 1500 —  2200 m m  i  długości niezależ- 
ne j od 5000 do 15.000 mm, na ciśnienie ro 
bocze do 8 atm.

1 kocioł - walczak
z w łazem , redn. od 1000 do 1500 m m  i  d ługo
ści 3000 do 5000 m m  na ciśnienie robocze 
8 atm.

Pośrednictwo, pożądane. O fe rty : Przedsię
b iors tw o Insta łac.-M ontażow e, G liw ice , ul. 
L ipow a 14._________________________ 1684

WYSTAWA RZEMIOSŁA
i

W ojewództwa Ś ląsko-Dąbrowskiego 
w  K atow icach

1 - 30 czerwca 1947 r.
w  ram ach uroczystości 25,łecia is tn ien ia  

Izby Rzemieślniczej w  Katow icach.
Zgłoszenia p rzy jm u je  K o m ite t W ystawow y, 
K atow ice, ui. Pocztowa 5, te le fon  n r  347-23.

1683

» M e j j j b a c h «
c iągn ik  gąsienicowy
na poduszkach gum o
wych, 140 H. P., noś
ność w łasna 6 ton, si
ła  pociągowa .25 ton, 
na chodzie, zare jestr. 
D rugi, te j samej m ar 
k i, kom pl. na zapas, 
sprzedam. Zgłoszenia: 
te le fon n r. 322-42 Ka 
towice. 1690

§11W™ TBeBO sa¿T  I

POTRZEBNA pomoc iomowa, 
sta ła , uczciwa. spokojna. Gli
w^ce. Górnych Wałów 44 II 
piętro. 1868d

UCZEŃ piekarski, k tó ry  si]ę 
już uczył, potrzebny od za
raz Kowal Jósef, Mokre Ś l„ 
piekarnia. 5948g

PRACOWNICA domowa ^arno 
dzielna z gotowaniem do 2-ch 
osób potrzebna. Katowice, 
Warszawska 57, m. 8. 5952g

MAGISTRA chemią farmacji 
lub lekarza w eterynarii zaan
gażuje natychmiast Oddział 
Badania Żywności Państwowe
go Zakładu Higieny. Katów]- 
ce. Raciborska 39. 5962g

2 MONTERÓW samocbodo- 
wych. fachowców, obeznanych 
także z ropni akami, z długo
letnią  praktyką warsztatową 
poszukuje Warsztat.- Katowice 
I I I  Wojciechowskiego 18.

5963g

STOLARZY na roboty romsie- 
rowane i  chłopca do lermlnu 
przyjm ie od zaraz s t° *arnia5 
SosT^owiee, Deker.fa 22. “>970g

MŁODA, uczciwa pomocnica 
domowa potrzebna do dwóch 
osób. Katowice. Francuska 1, 
I  piętro. 5975g

POSZUKUJĘ od zaraz «•zelad- 
n jka  tapicer_skie.go oraz ucz- 
nda do nauki. Kazim ierz Frąc 
kowiak, m istrz t’aPicer.sk i. Ka 
fowice-Załeże. ul. Wojciechów 
skiego 36. 5979g

P R A K TY K A N TK A  b jurowapo 
trzeb na od zaraz. Pożądana 
znajomość «^enogiafii 2 Pisa
niem na maszynie. O ferty do 
Dziennika Zachodniego Katow i 
ce pod „357 — Cyen“ . 5984g

POSZUKUJĘ uczciwej prącow 
fticy. dziewczyny do pomocy 
domowej. W arunki dobre. Zgło 
szenią lis tow ne : dentysta M. 
Zwadło, Oleśnica Wału Ja
giellońskie 16. 5927g

CZELADNIK rzeżn-czo-wędll 
niiarsk:. EKSPEDIENTKA do 
wyrębu' ■ mięsa. KUCHARKA 
gospodyni, KASJERKA oraz 
UCZEŃ do nauki zostaną przy 
jęci. Zgłoszenia Katow jee. 3go 
Maja 17. m. 7. 5S26g

WYCHOWAW CZYNIĘ zdolną 
do dwojga małych dzieci . .ną 
dobrych warunkach, poszuku
je zaraz: M łyn Chm;elo\v — 
Ostrowiec Sw. 5939g

OPIEKUNKA do dziecka po
trzebna zaraz. Kafowice, 3-go 
Maja 7 I  p . Lekarz dentysta.

5940g

PANIENKĘ /. wykształceniem 
handlowym! z p raktyką^ do 
pracy biu ro w o- eksp ed y cyjnej, 
zatrudnić. Bytom  Moh[u,śżk!j 
15/b. ' ' 5943g

GOSPOSIA samodzielna do 
prac -domowych potrzebna. Wy 
raagane ■ referencje. Zgłoszenia 
Katowice, Kościuszki 50 m 
10. 5990g

PRZEDSTAWICIELI uo «¡prał 
dąży krawatów, koszul, gzali 
poszukujemy. Dochody in t ra t
ne! O ferty „V u o “ . Ku towice 
skrzynka pocztowa 376.

'PAP; ! S44d

KRAWCOWE . biieliżńlarki do 
robót masowych potrzebne — 
szycie v, warsztacie ’ub w 
domu. Zgłaszać: Katowice,
ul. Lompy róg Jagiellońskiej 
— barak.' 6041g

POSZUKUJEMY robotników 
do akordowych robót* - ziem
nych w R okttn icy. Zgłoszenia 
Befon-Monier. Bytom ul. Ja
giellońska 15. *Q29g

POTRZEBNY młody^ kupiec — 
przedstawiciel. znający bran
żę itechn.-hutniczą, uczciwy, 
energiczny, pd studjaeh, _ do
bra prezencja, z referencjami. 
Zgłoszenia ..Silesia“  Kato 
wice. Kopernika ,30. 6008g

POSZUKUJEMY: inżynierów - 
mechaników,, inżynierów kon
struktorów ' statyków. kon
struktorów' sta tyków , technj- 
ków montażowych, traserów. 
Warunki do omówienia. Apro
wizacja jak  w Przemyśle Wę-

flowym. Zgłoszenia do Bjura 
ersonalnego ,,Walbo“ , K a to 

wice, ul. M ate jki 3. 1890d

i Posad

MŁODA panienka z doDrą pre 
zencją poszukuje pracy w ka 
wi-ami (z pewną p raktyką) lub 
w składzie. Łaskawe zgłosze
nia proszę kierować Ozy tomik 
Katowice. 3 Maja 12, pod „Su 
b(iektka“ . 5976g

POSZUKUJĘ pracy u dobrego 
krawca, do pomocy. O ferty 
C zyte ln ik  Katowice pod nr. 
„6949“ . 5985g

CUKIERNIK wszechstronnie 
obeznany, siła pierwszorzędna 
obejmie posadę. O ferty Czy
te ln ik  Katowice pod . 6915“ .

5954g

NARZĘDZIA, jęślnjyfci. łożyska 
kupuje f-ma Inż. A. Szklarze- 
wi'cz i  S-ka, Katowice, ul 
Krakowska 1, tel. 316-69.

6049g

| ZAKŁAD Y dawn. „K o llon+ay“
! Katowice. Brynowska -4. " te l. 
1 349-57, kupią natychmiast 

skrzynkę biegów do samocho
du „A d le r P rim us“  4-eylindr.

1880d

MASZYNĘ do pisania ] liczę 
nia kupię. K uku lsk i, K atow i 
ce, 3 Maja 20. ' 1882d

LODÓWKĘ małą, elektryczną 
kupię. Zgłoszenia' fe l. 30019.

' 1 S9Bcl

PANI poszukuje prący jako 
siła biurowa. Łagkawe oferty 
proszę kierować pod „M . K .“  
Kafowifęe. Słowackieffo 19/5. 

' 1  . 6046g

STARSZA gosposia dobrze go 
tu jąea poszukuje pracy na 
przychodne. Gliwice, Wieczor
ka 13. m. 6 (Klasztorna').

6044g

MISTRZ ko łodziejski poszuku 
je od zara^ posady. Zgłosze
nia: Dziennik Zachodni Bytom 
pod „100“ . 6022g

MŁODA ekspedientka z prak
ty k ą  poszukuje prący. Zgło
szenia kierować: Dziennik Za 
chodni .Bytom  pod ^Ekspe
d ien tka“ . 6020g

ŚZOFER-MECHANIK pos zuku- 
je posady na terenie B yto 
m ia iub okolicy. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Bytom  pod 
„Specja listą“ . 6016g

śLUSARZ-mechanik, mistrz \d y  
plom. z wykształceniem tech
nicznym poszukuje pracy. O- 
fe r ty  D ziennik Zachodni Ka
tow ice pod nr. „1913“ . G009g

BUCHALTER-bilansista poszu 
kuje pracy w Gliwicach od 
zaraz. O ferty Czytelnik, G li
wice pod „P ra k ty k a “ . 6006g

GOSPODYNI do 1 lub 2 osób 
ty lk o  w Zabrzu poszukuje pra 
cy. Zgłoszenia do Dziennika 
Zachodniego Zabrze pod nr. 
„555“ . 599lg

I  > ł » , ł
MASZYNY do szycia i  podsta
wy do tychże kupuje K u ku l
ski, Katowice, 3 Maja 20.

lS74d

MOTOCYKL 250.. lub 350 ku 
pię. O ferty Czytelnik Głowice 
pod „P ierwszorzędny“ . 5934g

SZCZOTKI TARCZOWE wszei 
kich wymiarów (włosienrte. f i 
browe. s ztuczny włos) oraz 
tarcze filcowe kupuje NIKLÓW  
Ń IA  Katowice Równoległą 2, 
te l. 326-81. * 5953g

KUPIĘ saiuochód od 1 lo  pól 
torej tony na chodzie. Wiado
mość telefon 510-26. 5966g

KUPIĘ rower na t rzech -h°‘ 
łach do przewożenia t owaru< 
Podkowiak. Katowice, W ar
szawska 63a. 5969g

S Ł O M Ę
rzepakoiuą
w  każdej ilośc i zaku
p i Fabryka  Lekk ich  
Betonów  —  B y t o  m, 
W ieczorka 38, te le 
fo n  44-28. 1682

KSIĄŻKI NAUKOWE p o tn ie , 
niemieckie kupuje — sorzeda- 
je Księgarnia — Anfykw ar- 
n ia Ńjjkodemaik:. Katowjee, 
Jana 14. 17556

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje skład mebli Katowice 
M łyńska 14. 1716d

RENTGENOWSKĄ lampę ty
pu Coolifera B Novela F k u 
pię. Oferty do A p tek i pod 
Krzyżem Bytom Poznańska 
23. 5918g

l^gTTs^TaTial
ZAMIENIĘ jednopokojowe mie 
szkanie w śródmieściu Łodzi, 
na mieszkanie na Zachodzie. 
Oferty „Słoneczny“  Łódź I, 
poste restante. (PAP) t866d

KUPIĘ KAFLE w każdej i lo 
ści. Wiadomość: Łódź. ul. 
Wólczańska 17. firm a  .Cera
m ika“ . 1579d

JAD ALN IĘ  ŁA D N Ą  KUPIĘ.
Welszar. Sognowiec, Głowac
kiego 10. 1894d

OGRÓDEK DZIAŁKOW Y ku-
p j w ko lon ii przy ul. Sienkie
wicza członek Działkowców. 
Łaskawe oferty podać pod: Ka 
tow ice tfl, Warszawska 13, 
m. 2. * - 6042g

! ZAM IENIĘ , 2 pokoje z kuchnią 
! w Katowicach-Dębiu aa .1 po- 
! kó j z kuchnią w Zawodzi u. Za 
| łężu lub w Katowicach. Ofer- 
i t y  Dz. Zachodnj Katów]-;e pod 
! „6922“ . 5957g

i S p r z e d a ż e
SAMOCHÓD Osobowy, I[umzy 
na 4-osobowa „Hanomag-Ku- 
rie r“ . po kapita lnym  remon
cie,. z s iln ik iem  zapasowym, 
sljlnik s^o e ń ^d o w y  , .Borg-
ward-Diesel“  4 cyl., pierwszo
rzędny s tan- s iln ik  samo eh ode 
wy „Mercedes-3400“  6 *cyl.. 
pierwszorzędny' stąn. Informa- 
c ji udziela fe lef. 341-72.

5967g

TK A C K I warsztat ręczny
sprzedam. Katowice, Dąbrow'-
skiego 9, m. 6. ' 'o987g

ZNACZKI filatelistyczne pole
ca seriam i — kupuje zbiory 
„F o to  Omega“  Wrocław Sfą 
lina 86. ' 5928g

TAPCZANY, materace, ieżan 
k i.  fócele poleca W ilc ik jew icz 
Kafow ice Kościuszki 31.

17ł)5d

POLECAMY o le jk i do ciast, 
proszek do pieczenia, cnkje i 
waniliowy, esencję do lemo
niad i lodów wszelkich sma“ 
ków, pas|ę oranżadową 5 barw 
nj-ki jadalne wszelkich odcie
ni. „EN B E G E K A “  Kafowice, 
Plebiscytowa 17. fe lef. 327-03.

1.802d

TAPCZANY nowoczesne, fofe- 
le. ofomany, maferace sprze
daje Zakład tap jcersk i. Kato
wice. Sfanisława 5 . ' 1780d

DACHÓWCZARKA ręczna z 
300 p ły tam i do wyrobu eeraen 
fow ej dachówki do sprzedania, 
Katowice, W ita  Sfwosza 12.

‘5032g

MOTORY ropne Doufz, 6 P.S. 
— 12 P .S ..— 16 P.Ś. W iado
mość Byfom. Krakowska 44, 
m. 6. ’ 60282

AKORDEON w łoski, marki 
„S a rfe la “ , 120 basów' -sprze
dam. Oferty do Dziennika Za 
chodniego Katowice pod nr. 
,.6963“  wzgl. fe l. 807-75 6026g

K A JA K  — składak 2-Oscbowy 
z m otorkiem sP^zedam! W ia
domość: Byfom , Webera 4, 
Sklep Zoologiczny. . 602og 
--------------------------------------------------
MOTOR „D ie tza“  mocy 18 ko 
ni, nowy. do sprzedania. B y
tom, Kafow icka 44. rnjędzy 
11—15. 6019g

OBRAZY malarzy polskich o- 
raz 2 flamandy okazyjnie do 
sprzedania. Byfom, Korfan te
go 22. parter lew y mjędzy 
godz. 14—18. ' ’ 6018g

LINOLEUM na podłogę sprze
dam. O ferfy do Czytelnika 
Kafow ice pod „L ino leum “

6014g

ŁOŻYSKA kulkowe 100 sztuk 
nr. 6310 (50 V  HO X  “ 7) orąz
50 sztuk nr. 2316 F (80X170 
X  58) sprzedam. Oferty Czy- 
fednitk Kafow ice pod „Ł oży 
ska“ . 6011g

SPRZEDAM maszynę do szy
cia marki „F e r ifa s “ . Mała Dą 
brówka Siemianowicka 14, 
m. 1. Grygiel. 6010g

t P o k o j e
ZAM IENIĘ pokój nie umeblo
wany w Bielsku ną fa l i i  saui 
w KafowiCach. O ferty Czyfeh 
n jk  Bjelsko pod „Zaniiapa“ .

5946g

POKOJU w Kafowicach bea 
mebli poszukuję, ezyns z płacę 
za pół roku ż gó iy . Oferty 
C zyte ln ik  Katowice pod „So"- 
l jd n a “ .  ̂ 5977g

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa 
nogo w Sosnowcu. Zgłoszenia 
telefon 620-64. ‘  6045g

PANI pracująca zawodowo po
za domem szuka pokoju przy 
rodzinie. O ferty Czytelnik Ka 
fow jee po'd „Śambfńa 6971“ .

6034g

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz
kanie komfortowe w domu ko 
lejowym w Kafowicach na 
mniejsze prywatne. O ferfy do 
Czytelnika Kafowdce pod nr. 
„6930“ . 5964g

ZAM IENIĘ mieszkanie 2 ; pół 
pokojowe w centrum Zabrza na 
równorzędne w Katowicach. 
O ferfy Dzie'nnik Zachodui Ka
towice pod nr. „6934“ . 5968g

NAUCZYCIELKA zamienj 3- 
pokojowe ładne mieszkanie z 
kuchnią w Katowicach na Kra 
ków lub P-oznań. Oferty Dzień 
n ik  Zachodni Katowice pod 
„K ra k ó w “ , 6047g

SZUKAM samotnej, uczciwej 
spólniezkj do sf;ois ka galanfe 
ry jno - teksty lnego. Oferty 
Dziennik Zachodnj Kafowice 
pod „H a la “ . 0036g

400 — 500 tys ię cy  przystąpię 
do spółk i w przedsiębiorstwie 
ewentualnie współpraca. Ofer 
t y  C zyfe ln ik '  Katowice pod 
„6960“ . 6013g

FRYZJERKA piarwgzorzędna 
orzystąpi do spółki z własną

i-*/ ri, n i. o ̂ „lir-r/ irtf a

JADW IGĘ i Stanisława Bu 
gjerów pogzukuje Schlupek 
Helena, Wrocław, ul. Olszew
skiego 122. 5929g

BUŹYŁO Maria. _powróciws zy 
z Rosji, poszukuje Leszka r 
Karola Czerneckich ze Sfryja. 
K to wie coś o ich łosje. pro
szony o powiadomienie na ad
res: Bużyło Maria Wełnowiec 
Kopernika 10. 6035g

ZAM IENIĘ 2 pokoje z kuch
nią na pokój w Chorzowie II . 
O ferfy pod ,,NJ“  do C zyte l
n ika Chorzów', Wolności 4.

6039g

BIELSKO! Mieszkanie 4-poko- 
jowe w Cieszynie zamienię na 
podobne w Bielsku. O ferfy 
Czytelnik B j ełcko. 3 Maja 
pod „6959“ . ' 6012g

31 pod „F ryz je rka “ .

|  L e k a r s k i e  |

DR. DANEK TADEUSZ po
wrócił. ordynuje: Gliwice Zwy 
o" ęstwa 29, tel. 40-81. 5935g

E l  SztwiTa f
KORESPONDENCYJNE KUR
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje: 
Lublin, cfcr. pocztowa 105.

1867d

r Z g u b y )
ZGUBIONO feczkę skórzaną 
z aktami w Chorzowie. Znalaz 
cę proszę o zwrot za wyna
grodzeniem. Chorzów, Kafo- 
wicka 24. biuro fechnlc/..o-ban 
dl-owc. 5973g

KTO z powracających z R osji 
wie coś o Auguścje Gładkow- 
skim . leśniczym na W ołyniu , 
wieś Zarzyck. gmina O jatkie- 
wicze, przebywającym w lu 
tym  1940 r. w głębi Ro^ji. o- 
raz jego s iost rZ6nicy Heleny 
Cyronik. prosi o wiadomość 
żona Gładkowska Kazimiera, 
Chrzanów ul. Rospontowa 5. 
woj. krakowskie. f 881(3

OJCA Wacława, Helenę Zo
fię Sosnowskich, osfa fn io  za
mieszkałych we wsi Kuchoy. 
ka-Wola. pow ja t piński. Polo- 
sie. poszukuje syn. Uprzej
mych proszę o łaskawe w ia
domości. Fischer. Gliwice, 
Częstochowska 6, m. 4. 5997g

Fachowca z branży papierniczej 
i przyborów biurowych
na kierownicze stanowisko
przy jm ie  poważna instytuc ja .

Podania z życiorysem  składać w 
Acta. „D z ienn ika  Zachodniego“ , 
Katow ice, u l. 3-go M a ja  12. pod: 
..P apiern ik“ .

1693

Lokale handlowe
KUPIE lub wynajmę piekar
nię '¿ ~ urządzeniem na terenie 
K afow ic. Zgłoszenia felefon 
367-10. 5924g

SPRZEDAM sklep z magazy
nem. nadający si$ na każdą 
branżę. Wiadomość Zabrze, 
3 Maja 62. 5925g

WYDZIERŻAW IĘ piekarn ię  ze 
składem, rzeźni e t wo, warsztat, 
2 składy sP°^ywCze- Zgłosze
nia Kafowice. Katow icka 3, 
sklep. 5936g

POSZUKUJĘ sklepu śród- 
mieścin łub przy ruchliwej u- 
ljc y  w Katowicach. Żądany 
zw ro f koszfów  pokryję . Ofer
ty  C zyfe ln ik  Katowice p o i nr 
„6952“ . '  5982g

ZAM IENIĘ sklep w centrum 
K a fow lc (1 ubikacja) na «¿klep 
j  1 lub 2 ubikacje. O ferty 
C zyfe ln ik Katowice pod nr. 
„6987“ . 6048g

POSZUKUJĘ sklepu z przyle
głym  pokojem w centrum Bę
dzina. Sosnowca, Dąbrowy. 
Wjadomość: Będzin, telefon
71-34t>. “  6037g

P IE K A R N IA  do wynajęcia. O- 
fe r fy  Dziennik Zachodni Ka
towice pod „6970“ . 6033g

i fi « t  é w k a
W SPÓLNIKA z kapifałem  ok. 
200.00Ó zł. do przedstawiciel
stwa państwowego na prawach 
wyłączności na w oj. śląskie 
wzgl* nai mniejszy teren samo 
dzielnie poszukuję. Dziennik 
Zachodni Byfom  pod „Przed
s taw ic ie l wojewódzki“ . 60!7g

Poważna fa b ry k a  cu
k ró w  na Ś ląsku za 
K a to w ica m i poszuku
je  na tychm iast SPOL 
N IK A  z w iększą go
tów ką  (na jchętn ie j 
kupca). O fe rty  W spół 
nota, K rakó w , Plac 
W W. Ś w ię tych 8 pod 
„Fabryka“ ._____ If f l!

DNIA 31. 3. br., jadąc pocią
giem z Kamieńca do Y7ałbrzy- 
clia zgubiłem dyplom instruk
torski z działu pszczeinicfwa, 
książkę partyzancką w języku 
rosy jsk im  oraz inne zaświad
czenia wojskowe na nazwisko 
Sawczyński" M ikołaj. Frydlam i. 
W ojska Polskiego 19. 1849d

UWAGA! Dnia 0 kw ietn ia  br. 
przed południem, _ w okolicy 
dworca w Kafowicach zginął 
p{es, ■ owczarek alzacki — w il 
caur, maści żó łfe j z czarnym 
grzbietem, wabi gię „N ero “ , 
zamiast obroży, na karku ma 
łańcuszek. Odprowadzić za. wy 
nagrodzeniem: Kafowijce. Ma
riacka 2, jub ile r. 0040g

l P ts za k iw a iria
PANA z G liw ic, k tó ry  w je o 
losie czy m iejscu pobyfu dr. 
Józefa Deca, b. więźnia Oświę 
cfm ia — prosi 0 wiadomość 
natychmiast dr. Kazimierz Sko 
wroński. Kolbuszowa, Gimna- 
zjum. 5932g

RAPCZYCE! Rodzinę Waleria
na i  StefaniJ Mercików poszu
ku je  Warzenica Maria. Raci- 
bóra-Pawłów. szkoła. 5961g

BORECKI Tadeusz poszukuje 
inafkę j  braci, zamieszkałych 
w wiosce Milezyce.^ po w. Ko- 
m arna/ woj. lwowskie, pod ad
resem: Głubczyce, ul. Słowac- 
ckiego 38 woj. śłasko-.sąbrow- 
skie. ' 1822d

PRZYGODZKIEGO Jana z Ko 
łom yi. ul. Bałuckiego i .  byłe 
go przodownika po lic ji: poszu
ku je  Moskwa Józefa, Kraków, 
Zyb lfk ie  wieża 12/4. 1879d

FIRLEW ICZA Jana z M ikuł- 
czyna poszukuje brat W łady
sław. Wiadomości kierować: 
Siemj anowice, Sfabika 7/2, 
Płaza. 6043g

KOZŁOWSKIEGO Józeła z 
koloni} Kosfusin. poczta Łysz* 
czyce, gmina M ofyka ły, po
w iat Brześć nad Bugiem, po
szukuje Henryk Kozłowski. 
Wiadomość: W iła  Rammei,
Kłodzko iii. Parfvzantów' 4.

1892d

|  fio icw ażaieB ła  |
UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie o ^w a te ls fw a  poi 
skiego. Hobik Adelajda, Bo
brek, M ickiewicza 12. 5891g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
fę  rejestracyjną wydaną przez 
RKU Chełm-Lubelski na na
zwisko Zezula Kazimierz.

! 812d

UNIEW AŻNIAM zgubione ty jn 
czasowe zaświadczenie nr. 31/3 
wydane przez gminę Pszów 
(Rybnik), odcinek zameldowa
nia na nazwisko Brzenczek Au 
gustyna. Kuźnice Śwjdnickie 
(Wałbrzych). i.852d

UNIEWAŻNIAM skradzjone do 
kum enfy na nazwigko. K uku l
ska Maria. Katowice, Opolska 
4/5. 5942g

UNIEW AŻNIAM  ¡pgubioną kar 
fę ewakuacyjną na nazwisko 
Ózerniatowicz Karol. Grzędzia, 
pow. kozijelski. 1871d

UNIEWAŻNIAM «kradziony do 
wód °so b is fJ , ka rty  żywno
ściowe za miesiąc styczeń, lu 
fy ,  marzec, kwiecień, wycinek 
zameldowania, przemeldowania 
na nazwisko Aniela Ptokowa, 
legitymację zwjjązku zawodowe 
go. legitym ację F ilm u Pols kie 
go, leg ifym a iie  Czerwonego 
Krzyża, na na lw isko G in fe r 
Ptok.^ Katow ice^ Młyńska 41, 
rn. 15. Za zw rof wynagrodzę.

5950g

UNIEWAŻNIAM zgubione do* 
kumenty: tymczasowe zaświaJ 
czenie narodowiości polskiej, 
kartę re jestracyjną R K U ’ Gil* 
w.jce i inne. K ula Em il. 5998?

UNIEW AŻNIAM skradzioną U 
gifym ację Związku Inwalidów 
Wojennych nr. 40544 j  inne 
dokumenfy. Andruszko Kasi* 
mierz. G liw ice Marzanki 4*.

5996?

UNIEW AŻNIAM wszelkie zgu 
bione dokumenfy na nazwisko 
Ofrząsek Henryk, Katowice, 
ul. Plebiscytowa 4. 5955g

UNIEW AŻNIAM  zgubione zie
lone prawo jaz^dy na nazwjsko 
Radziejewski Józef, wydane 
przez Wojewódzką Urząd Sa
mochodowy w Kafowicach.

5956g

UNIEW AŻNIAM zgubioną le
g itym ację  kolejową nr. 335434 
na nazwisko Chaburska Ma
rią. G liwfce, Chorzowska 71.

5958g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty, dowód ogohi.siy, kar 
tę  ewakuacyjną. _ kartę  żywno
ść] ową na nazwisko Hanieb
na , Sanisława. 1816d

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kum enty wydane przez RKU 
(Wałbrzych), leg itym ację ko
lejową D yrekcji Kolejowej 
(Wrocław). K n y s a t Jan, W ał
brzych. Wołodyjowskiego.

!856d

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez 
I I I  dywizję (Batalion Wyzdro* 
wieńców), na nazwigko M ilew
ski Czesław; Wałbrzych, Wo
łodyjowskiego 27.) 1.857d

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie obywafelgtwa J>ol 
skiego. Lygsy Maria. Sławjce, 
pow. Opole*. 1858d

UNIE W AŻNI AM skradzioną ka r 
tę  rejestracji, wojskowej, wy
daną przez RKU W ieluń. K ar
czewski Bolesław, Powmtowa 
Komenda Grodków. 1869d

UNIEW AŻNIAM zgubione: kar
tę  ewakuacyjną, wydaną przez 
Pełnomocnrika Rządu w Brze- 
żanach dowód tożsamości na 
krowy, kartę rower, wydane w 
Brzeżanach* dowód zameldowa
nia, wydany przez zarząd gmin 
ny Andrzejów. Gnjewczyński 
Ignacy, Sfrzegi-nów'. pow. po
w iat Grodków. . 1870d i

UNIEW AŻNIAM skradziony, do 
wód demobilizacji wojskowej, 
na nazwisko P iotrow gki W ła
dysław Bełżyce, pow. Lublin.

5937g

UNIEW AŻNIAM skradzi one: 
legitym ację, zaświadczenie R. 
K . U., dowród zameldowania. 
Fedys zak Maujan. Gliwice. Da 
szyńskiego \ 4. 5931g

! UNIEW AŻNIAM zgubioną le- 
j g ity  mac ję szkolną i  tymczaso-

we zaświadczenie narodowości 
polski],ej. Hanke E lfryda. GB 
wice. B ronis ław y 6. 5933g

POSZUKUJĘ Kuca S tan is ła 
wa, maszynistę PKP ze Lwo
wa. Wiadomość: Kog W łodzi
mierz, Oleśnica. Szopena ?.

«OOlg

POWRACAJĄCY z R osji, k tó 
rzy w iedzieli coś o łosie W ik-
tora Hoszowskiego, ur. 1873 

przebywającego w 19 
vdopodobnie w M:f

1940/41
ikoła-r. prawdopodob—.  ,t ______

jow ie  obok Chersonia, proszę 
n i są o wiadomości: Hoszow
ska, Zahrzë, 3 Maja

I UNIEWAŻNIAM skradziona do 
i kumenty oraz k w ity  warrpścjo 

we na nazwisko ’ W ł. Hanna 
: Winczewska-Bro chocka, Teafi 

im. St. W yspiańskiego. Kafo- 
wice. 5944g

UNIEW AŻNIAM następujące 
zgubione dokumenty na na
zwisko Leon Kujawski. K a to 
wice II , ul. Krakowska 68: 
przedwojenny paszport, tym 
czasowe prawo jazdy w ysta 
wione przez Śl. Urząd Woje
wódzki w Kafowicach, iekla  
racje wierność] z roku 1945.

5938g

UNIEW AŻNIAM zgubione do. 
kum enty handlowe, dowód oqo 
b is ty . leartę repatriacyjną ,} 
inne dokumenty na nazwisku 
Czesław i  Romualda Krug. Ła 
skawego znalazcę proszę o 
z w ro f za wynagrodzeniem. Ka 
tow ice. Warszawska 63/1.

5986g

UNIEW AŻNIAM  zgirbioue za
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego nr. 10902 ną nazwiskt» 
Swafek Jerzy. Bytom. Piekar
ska 43. 6031g

UNIEW AŻNIAM  skradzione za 
świadczenie obywafelsfwa poi 
skiego nr. 10901 na nazwjgko 
¡Swatek Ewa-. Bytom, Piekar 
ska 43. '  G030g

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kumenty, zaświadczenie RKU 
Częstochowa, dowód osobisty 
wydany przez Zarząd gra. O 
patów i  wymeldowanie^ Izydor 
czyk Józef, Katowice, kopal
n ia  „Eminencja,“ . 6027g

UNIEW AŻNIAM zgubione za
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego na nazwigko W loką 
Gertruda Bytom Brzezińska 
4o. ‘ 6023g

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kum enfy: leg itym ację ko le jo
wą, ka rfę  wolnej jazdy oraz 
ka rtk ] żywnościowe na nazwi 
sko Chojecka Marią,# Ostróda, 
ul. Kolejowa 18. woj. olszfyń* 
skie. 6021g

UNIEW AŻNIAM zaświadczenie 
zameldowania na nazwigko 
Ogsig E lżb|efą, Rytom . R y
nek 20. 60I5g

UNIEWAŻNIAM sKradzior.ą kar. 
tę  ewakuacyjną pa nazwigko 
Jarosz Maria Prudnik, M łyń
ska 43. ' 1S9ld

UNIEVVAŻNIAM zgubiouą ka i 
tę  RKU, wydaną na nazwisko 
Sikora W incenty. Ostród W ie l
kopo lsk i. ’ 19086

UNIEWAŻNIAM zgubioną leg i
tym ację szkolną nr. 399 Lice
um i  Giimnaizjum Żeńskiego, 
Gliw|ce, Barbara Schindler.

6005g

UNIEWAŻNIAjW zgubiony do
wód osobigty, kartę  RKU le 
gitymację Samopomocy Chłop
skie j na nazw isko Mamak Jan, 
Majkowicc, pow. Nysa. 19106

UNIEWAŻNIAM zgubioną le g i
tymację PKP nr. 380232. wy* 
sfawjoną przęz DOKP K a tow i 
ce, książkę wojskową, ząświad 
cienie re jestracyjne RKU i 
inne _ na nazwisląo Ochab Jan, 
Gliwice. Modrzejewskiej ł.

6002g

UNIEW AŻNIAM ¡legitymację 
pracy. legitym ację PPR, Karfę 
odzieżową i inne dokumepty* 
Krechel Jan. Gliwjee. Pgzęzyń 
ska 6. 'iOOOg

UNIEWAŻNIAM skradzione tym  
czasowe zaświadczenie narodo 
woścj połgkie j nr. 32202. na 
nazwisko Gertruda Szkoda, 
Gliwice, Koragzewskjego 10.

5999g

UNIEW AŻNIAM zgubione czte 
ry  zaświadczenia obywatel
s tw a  polskiego, wydane przez 
Sfarogtwo w Prudniku na na
zw iska: Bernard i  Anna Maty. 
sęk! W ik fo ria  Kurpie la oraz 
Anna Świeży, zamieszkał] w 
Racławicach, pow. Prudnik.

18896

UNIEWAŻNIAM zgubione ‘«a; 
świadczenie obywatelstwa P.°* 
skiego oraz zfelone prawo jaz* 
dy na nazwigko Sznapka Al* 
fons. Zabrze M yśliwska 3.

5995g

UNIEWAŻNIAM skradzione ¿a 
śwjadczenie obywatelsfwa poi 
skiego i jnne dokumenfy 
nazwigko Bednarek Emilia, B.! 
slcupice, Mrożka 11. 5994g

UNIEWAŻNIA?«! skradzioną ka: 
fę  rozpoznawczą, legitymację 
Zw]ązku Inwalidów, kopię kop 
cesji ty ton iow e j oraz inne dp 
kum enfy ogobiste na nazwisk® 
Szczepańska Jadwiga, Zabrze, 
Wolności 306. * - 5993§

UNIEWAŻNIAM zgubione - a* 
śwjadczenie obywafelgtwa po? 
skiego nr. 8296. F o lle rf Adc 
lajda. Zab/ze-Maciejów, No
w otki 1. m2%

UNIEW AŻNIAJ! zgubioną kgią 
żeczkę wojskową. wydaną 
przez 3 pułk szkolny czołgów 
na nazwisko O le jn ik Józef, 
Szybowiec 57, gmina Mogzcza^ 
ka, pow. Prudnik. * 18836

UNIEW AŻNIAMY zgubioną łe* 
giiymaęję  ̂ na-. 733, 
przez W oj. Komendę M. O. w 
Kafowicach na naz.\vjgj;a: Ki* 
jo k  Sfanisława i K ije k  Bogu
sława. 18846

UNIEWAŻNtA-M zgubioną me
trykę . kartę ewakuacyjną, zaś 
świadczenie kupna krow y  ] leo 
nia. leg itym ację Samopomocy 
Chłopskiej j  inne dokumenfy 
na nazwigko Iwanjgzyn Józef 
Złofopol, pow. Nyga. Znalazca 
otrzyma 2000 zł nagrody.

UNIEWAŻNIAM skradziony th 
wód ogobisty. ka rfę  przecie 
dleńczą. książkę wojskową, «  
świadczenie PUR na" naz^jsk'. 
Krychowicz Bazyl], i886ć

UNIEWAŻNIAM skradzione 
świadczenie tożsamości osoby, 
wydane przez Komendę M. 9, 
w Strzyżowie. K u rfy k a  Wale- 
ria. Prudnik, Karo-ta M ia rk i 4.

iss n

UNIEW AŻNfAM zgubioną km'- 
tę rozpoznawczą na nazwisk« 
Krzak Julia. Prudnik. Groffge 
ra 3. 1888a

UNIEWAŻNIAM zgubipną kai 
fę  re jestracyjną wydaną prze* 
RKU W ieluń na nazwisko śro
da Edward. 19026

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi
tymację PPR ijr. 1500. Ząbko- 
wjce. Jan.]ina Boniecka. 6007?

UNIEW AŻNIAM zgubione do
kum enty w Katowicach, dowód 
ocób iĄ y, wyciąg m etryki, oa- 
c^nek zameldowania, zaświad
czenie gminy, karfę RKtT. wy
daną w Nowym Sączu na _ 
zwisko G aw lik Anforr], L imgl 
nowa. 18990

U N IE W A ŻN I,«! skradzione 
kumenty. leg itym ację  pracy- 
rejestrację mofo cyklu, praw* 
jazdy i  leg itym ację partyjki!- 
na nazwigko Kaczniarek Bole
sław vB ]a łv Kamień, T raugut' 
ta 86. 19»»

UNIEWAŻNIAM kart?  B S 13’ 
wydaną w KoWyui Targu, Sta- 
nisław M i^fuc. ’ Mjlosha, W a l,  
kraych. 1900*c fi i  Ż R C
OTWORZYŁEM piekarnię. ^  
Bryner. Wrocław, u l. Gen. 
dzyń skiego 4. 5930^

FOTOGRAFIE na porcela«^ 
nagrobkowe wykonuje F ° t  
W ikarek. Czeladź. Ténnin J^T  
konanja 1 tydzień. 5947?

PIEGI, żółte plamy, opaleni^ 
nę, usuwa Auela Krem. 
nabycia w drogeriach.

PIEGI, plamy usuwa 
R io-R ifa Olszewgkiego. 
w aptekach i  drogeriach.

SAMOCHODY ciężarowe ” i l  
do 15 ton  do wynajęcia. 
towice. Sobieskiego 24,
352-*, po godi. 16, te!.

PRZYJMĘ w dzierżawa J j #  
gOsPOdarsf wo rolne w -a 
cach Chorzowa lub Bytoinl®* 
O ferfy pad „M N “  do C z y lg  
n jka  w Chorzowie.

Cennik ogłoszeń:
Ogłoszenia tekstowe: za 1 n ta  łam u  tekstowego (szer. 50 mm) 60.—  z ł, nekrologi w  tekście 80.—  zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: za 1 m m  szp. (e # i‘ 
3T»5 mm) 40.—  zł, nekrologi: za tekstem  (dz ia ł zw yczajny) w y m ia r  do 30 m m  wysokości 30.—  zł, powyżej 50 m in  wys. 40.—  zł, powyżej 100 m m  wys. 60.--. Zl> 
Ogłoszenia drobne: handlow e za słowo 20.—  zł, p ryw a tne  za słowo 15.—  zł, poszukiwania ro d z in  i  p racy 5.—  zł, zguby 15 zł. Pierwsze słowo tłustym drufeie?) 
dodatkowo 100%. Najm niejsze drobne ogłoszenie 10 s łó w — na jw iększe 40 słów. Zastrzeżenie miejsca wśród drobnych ogłoszeń: do 50 m m  1 szp. dopłata 50> 
(cena ja k  za tekstem), ponad 50 m m  i  PĘzy 2 szp. bez względu na w y m ia r dopłata 100%. Układ tabelaryczny —  bilanse i  kombinowane dopłata 50%. Ogłoszę»1® 
zagraniczne —  50% drożej. Ho ogłoszeń niedzielnych i  świątecznych dolicza się od sumy brutto 25% dodatku.
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